
ODZIEŻ DLA DZIECI WARSZAWY
We wtorek dnia 10 bm . przybył do Warszawy z Pragi cze- 

•Wej transport 3.000 par batów dziecinnych, zakupionych w 
«nnie „Bata“  przez Zarząd m. st. Warszawy za sumę 4 i  pół 
M ii. złotych.

Buty te, zakupione z FUNDUSZU ŚLĄSKIEGO POMOCY 
ZIMOWEJ dla Warszawy, przeznaczone są dla najbiedniej- 
ssych dzieci stolicy, uczęszczających do szkół powszechnych. 
Z tego samego funduszu Zarząd Miasta Warszawy zakupił 
Materiały na palta zimowe, które zostały już uszyte bczpłat- 
®ie przez Warszawski Cech Krawców.

W wyniku przeprowadzonej przez ludność śląską akcji, 3 
tys. najbiedniejszych dzie ci Warszawy otrzyma po jednym pal
cie zimowy w i  parze butów.
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TAJNE DOKUMENTY
o stosunkach miedzy Niemcami a USA, Angiią i Frsncfi

MOSKWA, 10.2 (PAP). Departament Stanu USA w porozumieniu z 
brytyjskim  i  francuskim  m inister stwem spraw zagranicznych opubli
kował niedawno szereg dokument ów hitlerowskich, dotyczących „n ie
miecko - radzieckich stosunków w latach 1939 — 1941“ .

W odpowiedzi na te dokumenty, Radzieckie Biuro Inform acyjne ogło
siło w  dniu wczorajszym dzieje ag resji h itlerow skiej pt. „FAŁSZERZE 
HISTORII“ .

Na wstępie Radzieckie Biuro In  formacyjne stwierdza, że DEPARTA
MENT STANU OGŁOSIŁ JEDYNI E ODPOWIADAJĄCE MU DOKU
MENTY, UKRYWAJĄC INNE, NIE WYGODNE, ZNIEKSZTAŁCAJĄC W 
TEN SPOSÓB PRAWDĘ HISTORY CZNĄ.

Władze amerykańskie i  brytyjskie 
'®asadniają jednostronne ogłoszenie 
dokumentów tym, że Związek Ra
dziecki m iał rzekomo odmówić swej 
Współpracy przy opracowaniu doku- 
¡jjontów znalezionych w Niemczech, 
To oświadczenie jest niezgodne z
Prawdą.

Rząd radziecki w 1945 roku zapro
ponował Stanom Zjednoczonym i 
Wielkiej B rytanii, by radzieccy rze- 
®*oznawcy uczestniczyli w opracowa
niu niemieckich materiałów, które 
^Padły w ręce anglo - amerykańskie 
Sprawa ta była później rozpa tryw a
na na kilku  posiedzeniach Rady Kon
so li w Berlinie, ale została odłożona 
na Później na propozycję anglo - ame
rykańską. Przedstawiciele Stanów 
"jednoczonych oświadczyli przy tym  
*® Przygotowują nowe wnioski w  tej 
•prawie, i  p ros ili o zdjęcie tego pro- 
Wemu z porządku dziennego.

Twierdzenia, jakoby rząd radziecki 
odmówił swego udziału w  przygoto
waniu niemieckich materiałów do 
Publikacji — jest więc kłamliwe.

Przygrywka do kampanii 
antydemokratycznej

Radzieckie Biuro Informacyjne pod 
**eśla, że równocześnie z ogłoszeniem 
•ezżej wspomnianych dokumentów 
Pr*ez Departament Stanu, — podnio- 

się — jak za, dotknięciem różdżki 
g rodzie jskie j — w  Stanach Zjedno- 
?*hych i  w  krajach od nich zależ- 

nowa fala oszczerczej i  z jad li- 
kampanii antyradzieckiej w  

r^iązku z niemiecko - radzieckim 
“«lądem o nieagresji, zawartym w 
r°ku 1939.

Granica
francusko-hiszpańska

o tw arta
pARY2, 10.2 (PAP). — W nocy z 

Poniedziałku na wtorek granica irań
s k o  -  hiszpańska została oficjalnie 
kwarta. Granica była zamknięta prze 
4210 2 lata.

pARYŻ, 10.2 (PAP). — O godzinie 11 
Wzed południem we wtorek opuścił 
śn ie żne  miasto, Hendayę, pierwszy 

francuski, udając się w  kłerun- 
Hiszpanii.

----- o-----

Bez udziału lewicy
otwarcie parlamentu 

na C ejlon ie
Lo n d y n , 10.2 (PAP). — Agencja 

ReUtera donosi z Kolombo, że w  obec-
księcia Gloucester nastąpiło uro 

yste otwarcie nowego parlamentu 
"Bjiońsklego. Ks. Gloucester odczytał 
^ d z ie  królewskie, w  którym  kró l Je- 

V I pow itał przystąpienie Cejlonu 
0 B rytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Ławy w  parlamencie zajmowane 

•¿ ^p o s łó w  lewicowych, były nieza- 
2 " "  Przedstawiciel lewicy, de Silva, 
"w iadczył, że lewica powzięła uchwa- 
^hteuczestniczenia w  parlamencie na 

Protestu przeciwko narzuceniu 
®Jowi pewnych zmian politycznych 

tew. niepodległości.

Wzrost zaopatrzenia
g ó rn ikó w

z głównych przejawów

Jaki cel przyświecał ludziom, któ
rzy opublikowali te dokumenty?

Chodziło im  o to, aby rzucić fa ł
szywe światło na pewne fakty h i
storyczne i przy pomocy kłamstw 
i oszczerstw osłabić międzynarodo
we wpływy Związku Radzieckiego, 
jako prawdziwie demokratycznego 
kraju, stanowczo występującego 
przeciwko wszelkim agresywnym i 
antydemokratycznym silom.

Posunięcie kół rządowych Stanów 
Zjednoczonych skierowane jest nie 
tylko przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu lecz również przeciw
ko amerykańskim elementem po
stępowym, które domagają się po
lepszenia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. RZĄDOWI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH CHODZI N IE
W ĄTPLIW IE O OSŁABIENIE 
WPŁYWOM' KÓŁ POSTĘPOWYCH 
WOBEC ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ 
TERMINU WYBORÓW PREZY
DENTA STANÓW ZJEDNOCZO
NYCH.
Należy zaznaczyć, że dokumenty, 

ogłoszone przez Departament Stanu, 
zostały opracowane przez dyplomatów 
niemieckich. Dlatego też rząd radziec
k i sprzeciwił się opublikowaniu Ich 
bez sprawdzenia.

Rząd francuski przyznał, że ogłu
szenie zbioru dokumentów bez udzia
łu  Związku Radzieckiego — nie od
powiada normalnej procedurze dyplo
matycznej. Niemniej jednak rząd bry
ty jsk i zajął inne stanowisko.

Jednostronne dscyzie 
USA, Ang ii i Francji

Następnie RZĄDY STANÓW ZJED
NOCZONYCH, W IELKIEJ BRYTANII 
I  FRANCJI POSTANOWIŁY JED
NOSTRONNIE OGŁOSIĆ NIEM IEC
K IE  DOKUMENTY, NIE WSTRZY
MUJĄC SIĘ PRZED FAŁSZOWA
NIEM  HISTORII i usiłując miotać 
oszczerstwa na Związek Radziecki, 
który wniósł najcięższy i  największy 
wkład w walce przeciwko h itle row 
skiej agresji. RZĄDY STANÓW ZJED 
NOCZONYCH, W IELKIEJ BRYTANII 
I  FRANCJI PONIOSĄ WIĘC PEŁNĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SKUTKI 
TEGO JEDNOSTRONNEGO AKTU. 
Rząd radziecki uważa, że MA OBEC
NIE PEŁNE PRAWO

OGŁOSIĆ publicznie TAJNE DO
KUMENTY, OŚWIETLAJĄCE STO
SUNKI MIĘDZY HITLEREM A 
RZĄDAM I W IELKIEJ BRYTANII, 
FRANCJI I  STANÓW ZJEDNO
CZONYCH. Dokumenty te, które 
znalazły się w rękach rządu radziec
kiego, zostały zatajone w W ielkiej 
B rytanii, F rancji i  Stanach Zjedno
czonych przed opinią publiczną tych 
krajów . Zostaną one podane do 
publicznej wiadomości, aby mężna 
było ujawnić pełną prawdę histo
ryczną. Dokumenty te, zdobyte 
przez wojska radzieckie w  Niem
czech. przedstawiają przygotowanie 
i  rozwój agresji h itlerow skiej i  dru
giej w ojny światowej,
W tym  celu Radzieckie B iuro In -

formacyjne ogłasza komunikat in fo r- ¡ rek pożyczek długoterminowych i prze 
rnącyjny pt. „FAŁSZERZE HISTÓ- 1 szło 6 m iliardów  marek pożyczek fcrót
R II“ , przy czym dokumenty tajne, 
dotyczące faktów przedstawionych w 
komunikacie, zostaną w najbliższym 
czasie opublikowane.

Fałszerze histerii
Fałszerze amerykańscy i ich anglo- 

francuscy; wspólnicy usiłu ją wywołać 
wrażenie, jakoby przygotowania do 
drugiej wojny światowej rozpoczęły 
się jesienią 1939 r. Któż w  to uwie
rzy? Któż nie wie, że przygotowania do 
wojny rozpoczęły się w  Niemczech bez 
pośrednio po przyjściu H itlera db wła 
dzy?, H itlerow ski reżim;, zaś_ został u- 
tworżony przez monopole niemieckie 
z pełną aprobatą sfer rządzących Wiei 
k ie j B rytanii, F rąncji i  Stanów Zjed
noczonych.

Przygotowując się do wojny, 
Niemcy musiały odbudować i  rozwi 
nąć swój ciężki przemysł, a przede 
wszystkim przemysł metalurgiczny 
i  zbrojeniowy w Zagłębiu lluh ry .
Pó. klęsće,,. poniesionej ■ W pierwszej j 

wojnie światowej, Niemcy nie mogtv j 
dokonać tego zadania własnymi siłam i) 
w ciągu krótkiego czasu. Im perializm  
niemiecki otrzymał wtedy silne popar 
cle ze strony Stanów Zjednoczonych. 
Któż , nie wie, że amerykańskie banki 
i  trusty, rozwijające swą działalność 
w  pełnym porozumieniu ę rządem Sta 
nów Zjednoczonych — w okresie po- 
wersalskim oworzyły m iliardowe kre 
dyty dla Niemców. K redyty te zosta
ły  wykorzystane dla odbudowy i roz
w oju potencjału wojennego Niemiec.

Decydującą rolę w  odbudowie nie
mieckiego potencjału wojenno -  prze
mysłowego odegrał tzw. reparaoyjny 
plan Davesa, przy pomocy którego 
Stany Zjednoczone i W ielka Brytania 
zamierzały uzależnić przemysł nie
m iecki od umerykuńskrch i-b ry ty j
skich trustów. Plan Davesa otworzył 
drogę kapita łom , zagranicznym - do ¡ Nie, 
mieć.

Nic dziwnego, że już ‘ w  1925 roku 
rozpoczął się rozwój niemieckiego ży
cia gospodarczego w  związku z inten- 
sywnym procesem modernizacji całe- 
go aparatu przemysłowego. Równoeze 
śnie nastąpił wzrost eksportu niemie
ckiego, który w  roku 1921 osiągnął po 
złom z roku 1913, przy czym eksport 
gotowych produktów przewyższył na
wet poziom z roku 1913 o 13 proc,

21 miliardów marek 
na niemieckie bzrofenia
W ciągu 6 lat, od •1924_ do 1930, przy 

pływ  zagranicznego kapitału do Nie - 
mieć wynosił około 15 m iliardów  ma-

Stan wyjątkowy
w Maroko hiszpańskim

PARYŻ, 10.2 (PAP), — Według in 
form acji radiostacji madryckiej w Te- 
tuanie (Maroko hiszpańskie), doszło 
do nowych demonstracji. Przyczyną 
demonstracji była deportacja przy
wódcy p a r t i i  reform istycznej Abd el 
Halak Torresa.

LONDYN, 10.2 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Tangeru, że w  Te- 
tuanie ogłoszono stan w yjątkowy w 
wyniku krwawych zajść. Ulice m iasta 
są silnie patrolowane przez Legię Cu
dzoziemską.

Również granica między Marokiem 
a międzynarodową strefą Tangeru 
poddana jest ścisłej kontro li. Władze 
frankistowslde aresztowały i  uwięziły 
szereg osób, które chciały opuścić te
rytorium  protektoratu hiszpańskiego.

Targi angielsko-amerykańskie o wpływy na BI. Wschodzie

Jedu
®deinu?°^c* Przemysłu węglowego na 

zaopatrzenia górników i pra 
"nutów polskich kopalń są dosta- 

urań roboczych i  obuwia.
1947 stanowił pod tym  wzglę- 

ha ji olcres poważnych osiągnięć Cen- 
J w L  O p a trze n ia  Materiałowego 
w p ty s iu  Węglowego. Podczas, gdy 
kou, "  1946 dostarczono pracowni- 
rzan,,')Sółem 208.136 par butów skó 
W y,,‘ “  1 8.879 kompletów ubrań ro-
bbjęi.j11 dostawy w roku ubiegłym 
«koło JoVedług danych przybliżonych 

1*8.000 'par. butów skórzanych i 
komplety ubrań roboczych.

RZYM, 10 2 (PAP). Waszyngtoński 
korespondent egipskiego dziennika 

A l M isri“  donosi — powołując się na 
wiarogodne źródła — że w końcu gru 
dnia ub. roku między przedstawiciela
m i rządów W ielkiej B rytanii i Stanów 
Zjednoczonych, m iały miejsce tajne ro 
kowania w sprawie rozdziału stref 
wpływów na Środkowym Wschodzie 
oraz związanych z tym  zagadnień woj 
skowych

Wynikiem tych narad ma być zawar 
eie tajnego układu wojskowego, który 
ma zagwarantować wyłączność w pły
wów anglosaskich na Środkowym 
Wschodzie. Traktat przewiduje m. insn. 
wspólną akcję obu kontrahentów 
przeciwko ruchom wyzwoleńczym 
tamtejszych narodów, ochronę Inwe
stycji przemysłowych, jak również za
bezpieczenie interesów gospodarczych 
i wojskowych.

Dziennik podkreśla jednak, że Ame 
rykanie, przyjąwszy propozycje bry
tyjskie zażądali w  zamian od A nglii 
poważnych ustępstw ekonomicznych, 
gospodarczych i politycznych. Nato
miast Anglicy starają m  »ry k o łiy staC

dyplomatyczne i  wojskowe poparcie 
Stanów Zjednoczonych dia umocnie
nia swoich pozycji na Środkowym 
Wschodzie, silnie podważonych po 
drugiej wojnie światowej.

Przekazanie, Amerykanom lotniska 
w Mellaha (Trypoiitama), uaabyć 
bezpośrednio żwląźańe‘z ‘prowadzony
m i rokowaniami, ■

koterminowych. W rezultacie nastąpił 
gigantyczny wzrost ekonomicznego 1 
Wojennego potencjału Niemiec. Nale - 
ży zaznaczyć, że udział kapitałów a- 
merykańskich w pożyczkach dla Nie
miec w ynosił 70 proc. Monopole ame
rykańskie nawiązały bardzo ścisłe 
kontakty z koncernami i bankami nie 
mieekimi. Największy amerykański 
koncern chemiczny „Du Pont -— Ne 
mours", b ryty jski trust chemiczny „Im  
perial Chemicle Industries“ , utrzymy 
wały ścisłe stosunki z niemieckim kon 
cernem „I. G. Farbenindustrie“ . W 
roku 1926 trzy wyżej wspom niane kon 
cerny chemiczne zaw arły  układ, w  Jetó 
rym  podzieliły się światowymi rynka 
kami zbytu prochu strzelniczego.

Warto zaznaczyć, że b. dyrektor kon 
cemu „Germania“ , ściśle związanego 
z ' trustam i amerykańskimi, Rudolf 
Mueller, należy obecnie do przywód
ców unii chrześcijańsko - demokra-. 
tyćznej w  Niemczech zachodnich i- od 
grywa poważną rolę polityczną w B i
zon i j .

S s a z fn o  d a  m ź t i z w ż i w t -  
b a m b 'jw c iw

Po konferencji monachijskiej w r. 
1938 amerykański trust „Standard 
O il“  zawarł z „ I. G. Farbenindustrie“ 
układ, na podstawie którego niemie
cki koncern chemiczny otrzymał pra
wo do udziału w  zyskach ze sprzedaży 
produkowanej w  Stanach Zjednóczo - 
nych benzyny dla samolotów. W za - 
m ian za to. „ I. G. Farbenindustrie“ 
zrezygnowała z eksportu syntetycznej 
benzyny z Niemiec. Układ fen Umoż - 
Uw ił rządowi hitlerowskiemu zbiera
nie zapasów benzyny dla celów wojen 
.pych.' ... ■

Również przemysł. b ry ty jiltl u tr*y-; 
mywał ścisłe stosunki z przemysłem 
niemieckim. W toku 1939, po zojęciu 
Czechosłowacji przez wojska hitlerow  
skie, przemysłowcy brytyjscy zawarli 
z przemysłowcami niemieckimi w 
Duesseldorfle układ, w którym  czyta
my m. in.:

„Wyrażamy dążenie do zabezpie 
czenia bardziej ścisłej współpracy 
systemów przemysłowych W ielkiej 
B rytanii i  Niemiec“ .
Przykładem ścisłych stosunków ka

pitalistów  amerykańskich i angie l
skich z kapitalistam i niemieckimi jest 
znany bank Schroedera, związany z 
niemieckim trustem przemysłu sta ło- 
wego „Fereinigte Sfahlwerke“ , utwo
rzony przez Stinnesa, Thyssena i in  - 
nych magnatów przemysłowych Zagłę 
bia Ruhry. Bank Schroedera posiadał 
wpływowe oddziały w  Nowym Jorku 
i  Londynie. Sprawy tego banku p ro 
wadził w Stanach Zjednoczonych 
A llen Dulies. Z bankiem tym  była rów 
nież związana firm a prawniczą Sul- 
livan and Cromvell“ , ,na które j czcie 
stał John Foster Dulies, pierwszy do
radca Marshalla.

(DokończeBie na str. 3-ej)

Otwarcie mostów na Odrze
Ą :

Min. Komunikacji oddało do 
użytku dwa mosty kolejowe 
pod Szczecinem na Odrze o•' 

tycznej dług: 425 mtr.

Most został odbudowany przez 
Państw. Przeds, Kobit Ko

munikacyjnych.

Na zdjęciu górnym min. Raba
ńowski w chwili wręczania 60 
pracownikom przedsiębiorstw,
które zbudowały mosty, dyplo 
mów uznania za ofiarną pracę.

Na zdjęciu dolnym . pierwszy 
pociąg przejeżdża przez most 
na Odrze Wschodniej <

325 m.

Marshall odmawia odszkodowań wojennych
...ale tylko wschodnim sqsiadom Niemiec

WASZYNGTON, 10.2 (PAP). Kom i
sja Kongresowa ogłosiła memoran
dum. w którym  domaga się na. tan. 
wstrzymania odszkodowań wojennych 
dla krajów  zwycięskich. Komisia pra 
gnie w ten sposób przyśpieszyć odbu
dowę Niemiec.

Sekretarz stanu Marshall, odpowia
dając na zalecenia Kom isji Kongreso
wej, w yraził gotowość wstrzymania 
odszkodowań dla wschodnich sąsia
dów Niemiec. Marshall sprzeciwił się 
równocześnie zawieszeniu demontażu 
na rzecz państw zachodnio -  europej
skich.

Należy podkreślić, że demontaż, o 
którym  mowa w. piśmie Marshalla, do 
tyczy małej stosunkowo ilości fabryk 
niemieckich, których wartość użytko
wa była w ielokrotnie kwestionowaną

W kołach politycznych uważa się, że 
sprzeciw Marshalla wobec planu za
wieszenia reparacji na rzecz krajów  
Europy Zachpdnjej, wiąże się z po li
tyką Dep. Stanu, k tó ry nic chce do
puścić do rozdźwięków między pań
stwami zachodn io -europe jskim i 
Przypomina się, że kraje Bene!uxu 
wyraźnie dały do zrbzum.ienia, iż zre
w idują swój stosunek wobec bevinpw 
Skiego pianu „U n ii ^Zachodniej“ , je 
żeli nie otrzymają odszkodowań wo
jennych.

Brytyjskie rezerwy złota —  na wyczerpaniu
LONDYN, 10.2. (PAP). — Dziennik 

„Financial Time«“ donosi, że władze 
brytyjskie  są poważnie zaniepokojone 
groźbą przedwczesnego wyczerpania 
się ostatnich brytyjskich rezerwy złota 
i  dolarów.'

W ielka Brytania rozpoczęła rok 
1948, mając około 575 m ilionów fun

Gzy Bevin ustąpi?
PARYŻ, 10.2 (PAP). — Dziennik 

skrajnie prawicowy „Aurora“ , podaje 
wiadomość swego korespondenta z 
Londynu o możliwości zastąpienia Be- 
vina na stanowisku m inistra spraw 
zagranicznych W ielkiej B rytan ii przez 
Stafforda Crippsa.

Powodem ewentualnej dym isji Be- 
vina m iałoby być niepowodzenie jego 
¡po lityk i na SSodkowym Wichodzie * o- 
iraz trudrtbści w  reaM?Scji bloku za
chodniego. v

Z ako ń czy liśm y a k c ję
W  dniu wczorajszym zakończyliśmy akcję, zbiórki książek dla dzie

ci autochtonów w  Zewadzkkm).
N iżej kw itujem y odbiór książek od wczorajszych ofiarodawców:

58) Miejskie Koedukacyjne Gimnazjum Foto - Techniczne w War
szaw ie— 46 książek. . ’

59) Ob. Nyderek Julian, ul. Angorsk- 17 m. 1 — 24 książki.
60) Spółdzielnia Wydawnicza „Książka" (dodatkowo) — 81 książek.
61) Ob. W. Driewaltowski. — Kom. Oszcz. ZPG w Warszawie — 

} książek.
62) ZWM-owicc Koła Szkolnego przy I  M iejskim  Gimnazjum im.

Nowińskiego — 9 książek.
63) Kolo PPR przy MZK, Belwcdcrska — 6 książek.
Książki.--zostaną- wysłane samochodem {-my H artw ig w; c®wa*tek 

rano do Zawadzka.

tów szterlingów ogólnych rezerw zło 
ta i; dolarów,7 nie licząc kredytów ka-- 
nądyjskich i riie ruszonej 'jeszcze kwo 
ty  w  Międzjmardaowym. Funid'ńszu 
Monetarnym.

Sekretarz *Unw Marshall zapewnił 
w  swym lüd e  c*łonkńw ggm jsji, *» 
plan demontażu na rzecz krajów  MW
chodnią -  europejskich, w nię^yjn nie 
naruszy 'programu.' odbudowy Nie
miec. " ■ . .

Departament Stanu opublikował ró
wnocześnie cyfry, dotyczące demonta
żu fabryk niemieckich. Z cyfr tych 
wynika, że na 600 zakładów, przezna
czonych na demontaż — zdemontowa
no dotąd 20 fabryk.

, ■ ——o—

Ameryknnie wywożą złote
zrabowane przez Niemców

NOWY JORK, 10.2. (PAP). Berliń 
ski korespondent Neu’ York Times 
donosi; że w najbliższych tygod
niach przewiezionych zostanie z 
F rankfurtu  do Stanów Zjednoczo
nych i W ielkiej B rytanii 110 ton zra 
bowanego przez Niemców w czaśie 
wojny złota.

Część tran vsportu w  ilości 60 ton 
złotych monet wartości 60 m il. do
larów  zostanie zmagazynowanych ‘ w 
Bank of England,. ząś reszta w Ame 
ryce. ......  ’ ' ' . ’ ’ : ' ‘

' ----- O-----

Do sumy te j należy również podać 
pożyczkę w wysokości 80 m ilionów 
funtów w złocie, którą W ielka Bryta
nia ma otrzymać wkrótce od Połudnlo 
wej A fryk i. Przy obecnym jednak tem 
pie wydatków dolarowych, rezerwy te 
zostaną zredukowane do sumy 275 m l 
lionów funtów już W sierpniu br,

„Wobec braku pewności, czy plan 
Marshalla będzie w  ogóle zrealizowa
ny oraz czy pomoc ta będzie skutecz
na dla W ielkiej B rytan ii — pisze „F 
nancial Times'1 — rząd b ry ty jsk i mu
si powziąć bezzwłocznie krok i oszeżęd 
nośdowe w  celu dalszego ograniczę - 
n i a inąm rtu ¿ kra jó w  deter owych.

Największym rozczarowaniem rządu 
brytyjslk. było prawie zupełne fiasco 
planu wciągnięcia krajów  Im perium  
do współpracy z rządem Zjednoczone 
go Królestwa w kampanii oszczędno
ści dolarowej".

CRIPPS ZAPOWIADA 
a® BĘDZIE GORZEJ

LONDYN, 10.2. (PAP). — B ry ty jsk i 
m inister spraw gospodarczych i  *nan 
sów S ir Stafford Cripps oświadczył 
na konferencji prasowej, że deftóyt an 
giejskiego bilansu płatniczego „osiąg
nął groźne rozm iary“ .

M inister Crlpp* zamączył, że jeżeli 
w ys iłk i narodu angielskiego poparte 
przez spodziewaną pomoc amerykań
ską, rite przyczynią się do poprawy sy 
tuacji, - -  to przydziały żywnościowe 
dla Iądności i  przydział surowców dla 
¿¡fabryk bęiSi

¡O  PARYŻ. — Agencja France Press« 
komunikuje z Osio, że według o- 

śwladczenia prezesa norweskiego -Ban 
ku Narodowego, państwo odczuwa po 
ważny brak dewiz. Prezes banku za 
powiedział ograniczenie Importu towa 
rów do Norwegii ora* Inwestycji, ja k  
również zwrócił uwagę na koniecz
ność podniesienia produkcji krajowej.
O  PRAGA. — We wtorek otwarto 

nową lin ię  lotniczą Praga — Bom 
baj, obsługiwaną przez czechosłowa - 
skle towarzystwo lotnicze.

□  LONDYN. —• Agencja Reutera po 
Mae z Tokio, żc przewodniczący JS*

pońskiej Izby Reprezentantów ma za
mianować nowego premiera w m iej - 
sec Katajama, k tó ry ustąpił oficja lnie 
we wtorek. Obserwatorzy w Tokio 
przepowiadają ostrą walkę o władzę 
między politykam i japońskim i wobec 
oświadczenia generała Mac Arthura, 
że parlament będzie mógł dokonać 
swobodnie wyboru nowego rządu.
Q  RZYM. — Radio rzymskie komu

nikuje. że kRka obserwatoriów 
włoskich zanotowało gwałtowne trzę
sienie ziemi na przestrzeni półtorej 
godziny we wschodnim rejonie Morza 
Śródziemnego.
□  LONDYN. — Jak donoszą z Gcnc 

wy, na miejsce ustępującego pre
zesa Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, Karola Buckhardta, mlanowa 
nym został poseł szwajcarski w  Wisft- 
k łą j BrytaałL “
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PRZYJĘCIA W MSZ
M inister spraw zagr., Zygmunt Mo

dzelewski, przyją ł w  dn. 10 bm., po
sła Danii w Warszawie, p. Johann W. 
H. Eickhoffa.

X
M inister pełnomocny, Józef Olsze w 

ski, p rzyją ł w dniu 10 bm., posła Wą
gier w Warszawie, p. Geza Revćsz.

-----o O n

Koncert w Pradze
na rzecz pomocy

dzieciom Warszawy
W dniu 11 bm. odbędzie się w 

Pradze Czeskiej koncert dziecięcego 
zespołu śpiewaczego pod dyrekcją 
Jana Kuhna, z którego dochód prze 
znaczony został na najbiedniejsze 
dzieci Warszawy. Pieniądze wraz z 
zebraną przez członków chóru dzie
cięcego odzieżą i  obuwiem zostaną 
przesłane na ręce Zarządu M iejskie 
go m. st. Warszawy.

K on g res
Zw. ¿aw. Transportowców RP
15 bm. o godz. 10 rozpoczną się we 

Wrocławiu w  dużej sali OKZZ 3-dnio- 
we obrady Ogólno - Krajowego Zja - 
zdu Delegatów Zw. Zaw. Transportów 
ców R. P.
Porządek dzienny przewiduje w  pierw 

szym dniu Zjazdu, po przemówieniach 
powitalnych i  referacie przedstawicie 
la KCZZ — wybór kom isji. W drugim  
dniu sprawozdanie z działalności Za
rządu Głównego, Głównej Kom isji Re 
w izyjnej, Głównego Sądu Związkowe 
go. Dyskusja nad sprawozdaniami i  u- 
dzielenia absolutorium ustępującym 
władzom. W trzecim  dniu obrad — 
sprawozdania Kom isji i  wybory no 
wych władz.

rotewohl odpowiada na „kartę frankfurcko"
Kon eczne jest utrzymanie jedności Niemiec

BERLIN, 10.2 (PAP). Przewodni czący socjalistycznej p a rtii jedności 
OTTO GRQTEWOHL ogłosił w d zienniku „NEUES DEUTSCHLAND“ 
obszerny a rtyku ł pt. „Co powinniśm y uczynić“ , w którym  naśw ietlił 
najbardziej palące zagadnienia niemieckie.

Niemcy — zdaniem Grotewohla — 
znajdują się dziś w  ośrodku między
narodowego naprężenia. Cele okupa
c ji Niemiec, jasno sprzecyzowane w 
układzie poczdamskim, zostały znie
kształcone przez postępowanie mo
carstw zachodnich.

Jedynie Związek Radziecki, prowa
dzący konsekwentną politykę w spra
wie Niemiec, pozostał w ierny zasa
dom określonym w Poczdamie, któ
re m iały prowadzić do zupełnego roz
brojenia Niemiec i do zlikwidowania 
tych gałęzi przemysłu, które mogły
by posłużyć do nowej produkcji wo
jennej.

Przechodząc do układu w sprawie 
Bizonii, Grotewohl stwierdza, że B i
zonia nie jest niczym innym jak pań
stwem zachodnio - niemieckim, zor
ganizowanym zresztą nie według nie
mieckiego punktu widzenia, a pod 
dyktando amerykańskie.

W żadnym wypadku — pisze Gro
tewohl — Niemcy wschodnie nie do
łączą się do Bizonii. Powiększyłoby to 
tylko  chaos w Niemczech, a co gor
sza, pogrążyłoby w  tym  chaosie rów
nież i  strefę wschodnią, która nie po
nosi żadnej w iny za dokonany po
dział Niemiec.

„N ie chcemy ani Bizonii, ani T ri- 
zonii — pisze Grotewohl, — ale chce
my mieć Niemcy zjednoczone, takie 
Niemcy, w  których uprawiana będzie 
jednolita, pokojowa, demokratyczna 
polityka.

Jeżeli przez fałszywą politykę w 
Niemczech zachodnich ludność stre
fy wschodniej pozbawiona będzie 
możności przebywania na terenie zjed
noczonego państwa, to znajdzie ona sa
ma drogę do lepszej przyszłości, roz
w ija jąc na swoim terenie wzmożoną 
produkcję żywności i  towarów, prze
prowadzając do końca doniosłe posu
nięcia po lityk i, zmierzającej m. in. do

uważa *ię, że ponieważ Amerykanie 
dostarczają już uzbrojenia i wysłali 
swoich instruktorów, wojska rządo 
we w inny być szkolone zgodnie z 
metodami amerykańskimi.

^  « V
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Armia demokratyczna ostrzehwuie Saloniki
LONDYN, 10.2. (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Salonik, że artyle 
ria  powstańcza ostrzeliwała w  nocy 
na wtorek różne punkty miasta. Na 
centrum Salonik padło 12 pocisków, 
z których jeden wybuchł przed ho
telem, zamieszkałym przez bałkań 
ską komisję ONZ. Jak się przypusz
cza, stanowiska moździerzy, z któ
rych ostrzeliwano Saloniki znajdują 
się w odległości około 4 kilome
trów  na północ od miasta.

Jeden żołnierz b ry ty jsk i został za 
b ity , a dwóch rannych na skutek 
wybuchu jednego z pocisków w  ga 
rażu. Poza tym  zginęło 3 Greków 
zaś 9 zostało rannych.

PARYŻ, 1.2. (PAP). Agencja Frań 
ce Presse przytacza opinie dzienni
ków ateńskich, według których rząd 
Sofulisa nie zamierza odnawiać kon 
w encji z brytyjską m isją wojskową.
Sprawa ta będzie ostatecznie* zdecy 
dowana po przybyciu do Aten nowe 
go szefa amerykańskiej m isji woj
skowej Van Fleeta.

W greckich kołach wojskowych

„Służba Polsce” w pracach
w odno-m elioracyjnych

O czy ja k  gm az-dy —
Włosy jak jedw ab — 
a tw arz brzydka  ja k  noc!
Czy napraw dę b rzydka , czy ty !& c  M fiie d -

jbana?
O  tym  n a jle p ie j można 6ię przekonać, 

wcierając w  tw a rz  po każdorazow ym  um y
ciu m ato w y  krem  , ,A N ID A " r k tó ry  p rzy 
wraca cerze już po k ilk a k ro tn y m  użyciu, 
delikatność i »»turaŁną jaaną barwą.

20 proc. młodzieży organizacji 
„Służba Polsce“ zatrudnionej będzie 
w  roku 1948 przy pracach wodno- 
melioracyjnych.

Delegaci Departamentu Wodno - 
Melioracyjnego M inisterstwa Rolnic 
twa i  Reform Rolnych ustalają o- 
becnie w  terenie roboty, które będą 
wykonane przez organizację „Służ
ba Polsce“ .

Z większych prac przewiduje się:
1) roboty przy odwodnianiu 2uław,
2) prace melioracyjne w  woj. szcze 
cióskim, 3) naprawę zniszczonych 
wałów przeciwpowodziowych w po
wiatach sochaezewskim i  konińskim, 
4) poza tym  szereg mniejszych prac 
w  woj. krakowskim, lubelskim  i 
bydgoskim.

Departament Wodno - M elioracyj 
ny liczy, że młodzież wiejska zapo 
mawszy się praktycznie z pracami

wodno - m elioracyjnym i zasili na 
stąpnie kadry pracowników wodno- 
melioracyjnych. Obecnie odczuwa 
się w ie lk i brak konserwatorów i

ukarania byłych hitlerowców i wciąg 
nięcia wszystkich twórczych s il naro
du do pożytecznej współpracy nad 
odbudową“ .

Grotewohl w  następujący sposób 
sformułował swe konkretne żądania 
pod adresem mocarstw okupacyjnych:

1) Dokładne określenie rozm iaru re
paracji wojennych i wysokości kosz
tów okupacji.

2) Ustalenie sposobu działania i 
kompetencji niemieckich Kom isji Go
spodarczych.

3) Wyjaśnienie sytuacji w sprawie 
dostaw żywności.

4) Przeprowadzenie do końca dena- 
zyfikacji.

Życzenia, skierowane pod adresem 
Aliantów, dotyczą działalności So
juszniczej Rady K ontro li, która po
winna być organem nadrzędnym, 
sprawującym kontrolę nad Niemcami,

Zdaniem Grotewohla, ostatnie mie
siące wykazały, że zasada wspólnego 
rządzenia bardzo ucierpiała, co jest 
niekorzystne dla Niemiec.

„A  zatem — pisze Grotewohl — 
niech nas kontrolują, ale niech nam 
pozwolą rządzić się i  samym załat
wiać nasze własne sprawy. Wówczas 
na czoło naszych życzeń wysuniemy 
unieważnienie umów bizonalnych i  
usunięcie granic strefowych, żeby 
Niemcy mogły się stać nareszcie jed
nolitym  organizmem gospodarczym, a 
później i  politycznym. Utworzenie 
rządu centralnego, przygotowanie w y
borów do Zgromadzenia Narodowego, 
a wreszcie opracowanie projektu ogól
no - niem ieckiej konstytucji — oto 
są najpilniejsze żądania niemieckie 
na dziś i  na przyszłość“ .

A rtyku ł Grotewohla został przyję
ty  przez opinię niemiecką jako odpo
wiedź na ogłoszoną we Frankfurcie 
Kartę Bizonii.

----- o------

Meksyk weźmie udział
w Targach Poznańskich

MEKSYK, 10.2 (PAP). — Rząd me
ksykański zawiadomił poselstwo RP o 
decyzji wzięcia udziału w  tegorocz
nych Targach Międzynarodowych w 
Poznaniu.

W 30-tą rocznicę istnienia Armii Radieckiej
Wystawa w Moskwie

demjańską, M ikołajem  Gastelło i Al® 
ksandrem Matrosowem na czele.

Oddzielne miejsce zajmują rnater»® 
ły  o partyzanckim  ruchu oporu. O3*® 
n i dział wystawy poświęcony 20. 
A rm ii Radzieckiej w  okresie powoj«* 
nym, udziałowi A rm ii w  ogólnej od
budowie zniszczonej gospodarki kr» ' 
jowej etc.

------o-----

Program konferencji . Trzech“  w Londynie
PARYŻ, 10.2. (PAP). Według in fo r

m acji dzienników paryskich porządek 
dzienny Konferencji „Trzech“ w Lon-

swego korespondenta z Londynu, jako 
by państwa Beneluxu zażądały w  Lon 
dynie wcielenia Niemiec do un ii za-

dynie, ustalony przez Anglików i chodniej. Państwa te pragnęłyby, aby 
Amerykanów, ma obejmować następu-! traktat przyjaźni między Anglią, Frań

cją i  Beneluxem był wzorowany nające zagadnienia
1) Organizacje zachodnich stref o- 

kupacyjnych.
2) Uczestnictwo państw Beneluxu 

w opracowaniu zasad po lityk i w 
Niemczech Zachodnich.

3) Miejsce Niemiec w  planie odbu
dowy Europy.

4) Problem Zagłębia Ruhry.
5) Bezpieczeństwo państw uczestni

czących w konferencji w związ
ku z odbudową Niemiec.

6) Odszkodowania.
7) Zmiany granic adm inistracyj

nych między strefam i okupacyj
nymi.

Dziennik „Populaire" omawiają*
konferencję trzech podaje wiadomość

Uroczystości w ZSRR '
w setnq rocznicę

Manifestu Komunistycznego
MOSKWA, 10.2. (PAP). Na całym 

terytorium  Związku Radzieckiego 
rozpoczęła się masowa akcja odczy 
tów z okazji setnej rocznicy wyda
nia Manifestu Komunistycznego. 
W ybitny udział w  obchodach jub ile  
uszu Manifestu Kom-inistycsnego 
bierze inteligencja radziecka.

Na dorocznej sesji Akademii Na
uk w ZSRR w ybitny h istoryk prof. 
Wołgin wygłosił referat o Manifeś
cie Komunistycznym i jego epoko 
wym znaczeniu.

panamerykańskim układzie, podpisa
nym 2 września ub. roku w Rio de 
Janeiro.

MOSKWA, 10.2. (PAP). W Państwo 
wej Bibliotece Historycznej w  Mo
skwie otwarta została wystawa, po
święcona 30-leciu A rm ii Radzieckiej. 
W 18-tu dużych gablotach zebrano 
liczne książki, albumy, czasopisma 1 
zdjęcia poszczególnych dokumentów, 
odtwarzających bohaterskie dzieje 
A rm ii Radzieckiej od chw ili je j orga 
nizacji aż do chw ili obecnej.

Pierwszy dział wystawy zawiera do 
kumenty dotyczące pracy Lenina i  
Stalina nad stworzeniem rewolucyj
nej siły zbrojnej, zbiory ich artyku
łów  i przemówień. Prace te nie ty lko  
określają organizację, rolę i  zadania 
młodej A rm ii Radzieckiej, lecz także 
nadają je j charakter świadomego czyn 
nika rewolucyjnego, pojmującego swą 
rolę przy tworzeniu nowego ustroju 
społecznego.

Obficie reprezentowane są na wy
stanie m ateriały dokumentalne z okre 
su w ojny domowej, jak: zbiory doku
mentów o obronie Carycyna (dziś Sta 
łingradu), o rozgromieniu wojsk Ju- 
denicza, Kołczaka, Denikina i W ran- 
gla, a także o odparciu wojsk obcych, 
przybyłych z odsieczą wojskom kontr 
rewolucji.

W oddzielnych w itrynach umieszczo 
no książki o bohaterskich dowódcach 
i  żołnierzach, którzy w sław ili się w 
wojnie domowej. Wśród nich znajdu 
ją  sie obszernie prace o Woroszyło- 
wie, Kalin inie. Swierdłowie, Frunzem, 
Czapajewie i  inn.

Największy jednak dział wystawy 
obejmuje okres wojny w obronie o j
czyzny. Dział ten zawiera liczne dzie
ła, poświęcone strategii i  taktyce ope 
racyjnej wojsk radzieckich z tego o- 
kresu, opracowania poszczególnych 
etapów wojny i  większych bitew, za 
równo ze strony historycznej, jak ł  
m ilita rne j i  wreszcie opracowania mo 
nograficzne, poświęcone bohaterom 
Związku Radzieckiego z Zoją Kosmo-

SailicmS s tw ie rd za :

Rozłam w szeregach robotniczych prowadzi do hitleryzmu
DREZNO, 10.2 (PAP). Generalny se

kretarz Światowej Federacji . Związ
ków Zawodowych Louis SaiUant po
w ita ł z uznaniem pro jekt utworzenia 
centralnej rady niemieckich związ
ków zawodowych.

„Rada ta —  oświadczył S a illa n t— 
potrafi na pewno przezwyciężyć 
wszelkie trudności, jeśli chodzi o 
zwołanie ogólno -  niemieckiego kon
gresu związków zawodowych“ .

Mówiąc o trudnościach, na które 
napotykają dziennikarze w  amery
kańskiej strefie okupacyjnej, Saillant 
przypomniał, że władze te odmówiły 
prawa wjazdu przedstawicielowi Swia 
towej Federacji Van Binneweldowi, 
k tó ry chciał nawiązać łączność ze 
związkowcami niemieckim i. Saillant 
oświadczył, że wątpi, by sam mógł 
otrzymać w  przyszłości prawo wjaz
du do stre fy amerykańskiej, gdyby 
w te j strefie m ia ł obradować zjazd 
niemieckich związków zawodowych.

Zapytany o pogląd na próby rozbi
cia ruchu robotniczego w  innych 
krajach, Saillant odpowiedział: „Prze 
konaliście się na przykładzie własne

go kraju, że rozłam w szeregach ru 
chu robotniczego doprowadził do hi
tleryzmu“ .

„Wykroje i Wióry**
3-c i zeszyt; siedem w y k ro jó w : sukni 
w izy to w e j, b ie lizn y , piżam  k i.  w ia t
ró w k i itp .  w ed ług  m ode lt z N r  4 (S2).

oraz w zo ry : ko m p le tu  b ie lizn y , cza
peczki na d ru ta ch  i  w ykończenia  b le  
l i in y  dam sk ie j w  czterech rodzajach, 
z w skazów kam i i  ob jaśn ien iam i.
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Równość praw
podstawą przyjaźni

radziecko-rumuńskiej
BUKARESZT, 10.2. (PAP). Po P°" 

wrocie z Moskwy na czele ru m u ń s k ie j 
delegacji rządowej, która podpisał® 
pakt przyjaźni z ZSRR, — premie® 
Groza złożył oświadczenie, w  który® 1 
podkreślił, że układ ten opiera się ®* 
zasadzie równości małych i dużych n® 
rodów.

„N ie tworzymy żadnych bloków ■—
powiedział premier — a bronimy ie'  
dynie praw klasy pracującej. U kła 
dy przyjaźni, które zawarliśmy z n* 
szymi sąsiadami, zostały uzupełnione 
sojuszem z naszym w ielkim  sąsiadei® 
— Związkiem Radzieckm.

Podpisany układ zapewnia rozwój 
gospodarczy, polityczny i społeczny 
Rumuńskiej Republiki Ludowej' 
Układ ten jest dowodem siły państw 
demokracji ludowej i  potęgi Związ
ku Radzieckiego. Sojusz rumuńsko '  
radziecki nie zagraża nikomu, lec* 
pozwala nam patrzeć z ufnością *  
przyszłość“ .

Realizacja układu
rumuńsko-węgierskiego

BUKARESZT, 10.2. (PAP). Do sto 
licy  Rumunii przybyła delegacja W< 
gierska celem uczestniczenia w  Pra 
cach Mieszanej K om isji rumuńsk0” 
wągierskiej, mającej na celu realb® 
wanie układu podpisanego prze* 
obydwa państwa.

Przewodniczącym przybyłej dele
gacji jest podsekretarz stanu Wć 
gierskiego m inisterstwa spraw we
wnętrznych Szebeny.

Ratyfikacja umowy
polsko-czechosłowackiej

PRAGA, 10.2. (PAP). Rząd czech° 
słowacki przedłożył Zgromadzeni® 
Narodowemu do ra ty fika c ji czecho
słowacko -  polską umowę o w s p ó ł
pracy gospodarczej, podpisaną W 
Pradze w  dniu 4 lipca 1947 roku.

Ratyfikacja powyższej umowy, 
która uchwalona już została prze* 
Sejm polski, nastąpi w  najbliższy«*1 
dniach.

Dalszy spadek na giełdach w USA

RZYM, 10.2. (PAP). — Front Demo- 
kratyczno -  Ludowy rozpoczął kampa 
nię wyborczą, organizując szereg wie] 
kich wieców. Przemawiali na nich naj 
w ybitn iejsi przywódcy, jak Togliatti 
w Pescara, Nenni w  Mediolanie, Lan- 
go w Genui, gen. Azzi, leader nowej 
p a rtii republikańsko -  ludowej w Rzy 
mie, Terracini w  Neapolu.

Największe komentarze w prasie wy 
wołało przemówienie T og lia tti‘ego.

nadzorców wodno - melioracyjnych. I Przywódca komunistów włoskich o-

$owe krwawe prowokacje faszystów włoskich

Największe browary
Okocim i Tychy

W wykonaniu planu produkcji 
przemysłu piwowarskiego za rok 
ub., na- czoło wysunął się browar 
Okopłm, któ ry wyprodukował oko
ło  175 tys. h l. piwa. Drugie miejsce 
zajął browar Tychy ___

RZYM, 10.2 (PAP). W miejscowości 
San Ferdinando w prow incji Apulia, 
doszło do starć wywołanych przez ele 
menty faszystowskie, przy czym zgi
nęły. 4 osoby. Faszyści podpalili m ie j
scowy lokal stowarzyszenia byłych 
partyzantów, co spowodowało gwał
towną reakcję wzburzonych miesz
kańców San Ferdinando. Porządek 
został z trudem przywrócony po na
dejściu większych posiłków policyj
nych.

RZYM, 10.2 (PAP). Włoska prasa 
demokratyczna żywo omawia ostat
nie prowokacje faszystowskie w San 
Ferdinando w  A pulii, w  wyniku któ
rych 4 osoby zostały zabite, a 20 o- 
sób odniosło rany. Dzienniki stw ier
dzają, że do tych krwawych zajść do 
szło z w iny rządu, który nie dał do
statecznej ochrony odbywającemu się 
w  San Ferdinando zebraniu Demokra 
tycznego Frontu Ludowego.

Otwarcie mostu w Tczewie
Wczoraj odbyła się uroczystość prze 

kazania do ruchu najdłuższego w Pol
sce mostu kolejowego i  drogowego w 
Tczewie.

Praca nad odbudową wysadzonego 
przez Niemców mostu była bardzo tru  
dna, jeśli się zważy, że 1.500-metro- 
wej długości most zniszczony był w 
98 proc. Koszt odbudowy wynosi 302 
m il. złotych, a praca nad odbudową za 
jęła 310 tys. robotnłko-dniówek.

Podczas uroczystości otwarcia mo
stu dyrektor DOKP Gdańsk ,lnż. Mo
dliński, podkreślił w  swym przemowie 
niu wybitne zasługi robotników, tech
ników i inżynierów, którzy nie bacząc 
na trudności, p o tra fili w rekordowym 

i  przy m inimalnych wydatkach

odbudować tak poważny obiekt.
Po przemówieniach przedstawicieli 

władz m iejskich, reprezentantów par
t i i politycznych, związków zawodo
wych i  społeczeństwa, zabrał głos pre 
zes inspekcji min. komunikacji, ob. 
Walter, który powiedział, że odbudo
wa mostu tczewskiego — jest dowo
dem, że klasa robotnicza potra fi rea
lizować postulaty Polski Ludowej

W czasie uroczystości kierow nik ro
bót z ramienia DOKP, inż. K ryn icki, 
został odznaczony Krzyżem Koman
dorskim Orderu Polski Odrodzonej, 
ośmiu pracowników i robotników o- 
trzymało Srebrne Krzyże Zasługi, zaś 
dalszych 9 — brązowe i  120 — dyplo-

Kampania wyborcza włoskiego Frontn Ludowego
świadczył, że chrześcijańska demo
kracja pracuje konsekwentnie nad wy 
wołaniem wojny domowej. Dowodem 
tego jest przyznanie okrętom i samo
lotom amerykańskmi prawa swobod - 
nego poruszania się na terenach 
Włoch.

Dlatego konieczne jest — powiedział 
Tog lia tti — ażeby chrześcijańska de
mokracja w  następnych wyborach nie 
uzyskała potrzebnej ilości głosów, któ 
re by je j pozwoliły utrzymywać w 
dalszym ciągu ster rządów w  rękach, 
gdyby bowiem uzyskała ona zwycię
stwo — wolność Włoch byłaby zagro - 
żona.

RZYM, 10.2. (PAP). — W dniu 8 
bm. odbył się Kongres „Młodzieży pra 
cy“ z udziałem około 5 tys. delegatów, 
na którym  jednogłośnie postanowiono 
zgłosić akces do frontu  demokratycz- 
no - ludowego.

----- o-----

Topnieją szeregi
partii Saragata

RZYM, 10.2. (PAP). Ruch secesjo 
nistyczny w p a rtii saragatowców 
trwa w  dalszym ciągu i zatacza co
raz szersze kręgi. Z p a rtii te j wy 
stąpiło ostatnio w ielu czołowych 
działaczy, jak również organizacja 
młodzieżowa. Obecnie podał się do 
dym isji, przystępując jednocześnie 
do frontu ludowego, sekretarz par
t i i  Saragata, Salerno. Podobny w y
padek zdarzył się w  Torre del Gre- 
oo.

Jednocześnie akces do Frontu De 
mokratyczno - Ludowego zgłosiło 
w ielu działaczy republikańskich, li 
beralnych, a nawet chrześcijańsko-
demokratycznyeh.

W związku z tym i prowokacjami, 
zabrał głos przewodniczący włoskich 
związków zawodowych di V ittorio. 
Zażądał on w  im ieniu związków suro 
wej i natychmiastowej kary dla odpo 
wiedzialnych za zajścia faszystów. V it 
torio oświadczył, że odpowiedzialność 
za niezadbśćuczynienie tym  żądaniom 
spadnie na rząd de G*łsperi‘ego.

„N ie ty lko  robotnicy A p u lii — o- 
świadczył V itto rio  — zdecydowanie 
wystąpią przeciwko podobnym terro
rystycznym i krwawym prowoka
cjom“ , Podkreślił on również, że ma
sy pracujące Włoch żądają, aby kam 
pania wyborcza odbyła się w  warun
kach godnych cywilizowanego naro
du.

Pod koniec V itto rio  zapowiedział 
zwołanie posiedzenia Kom itetu Wy
konawczego Demokratycznego Fron
tu Ludowego, k tó ry wystosuje do rzą 
du włoskiego o ficja lny protest.

RZYM, 10.2 (PAP). — Również W 
Neapolu wybuchły dziś zaburzenia, 
kiedy uzbrojona policja usiłowała roz 
prószyć pochód 5 tys. bezrobotnych, 
którzy zgromadzili się przed prefektu
rą, domagając się pracy.

kpt. STEFAN+PAWELCZYK
Zastępca Delegata Rządu RP d la  Spraw R ew indykae jl 

w  Czechosłowacji, 
odznaczony d w u k ro tn i*  s re b rnym  k rz y łe m  zasług i i  czechosłowackim  
medalem Łw a  B ia łego I  k lasy , zm a rł po d łu g ich  i  c iężkich c ie rp ie 
niach dn ia  S lu tego 1»4C r. w  Pradze C zeskiej, przeżywszy la t  *0.

W zm a rłym  t ra c i ir  ;  nieodżałowanego p racow n ika  i  najlepszego 
towarzysza pracy.

C**46 Jeg* pam ięci!
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D Y R E K C JA  I  W SPÓŁPRACOW NICY 
B IU R A  R E W IN D Y K A C JI I  ODSZKODOW AŃ 

W OJENNYCH R.P.

NOWY JORK, 10.2. (PAP). — Zała 
manie cen na amerykańskiej giełdzie 
pieniężnej i  towarowej stało się zjaw i 
skiem ogólnym. Kursy akcji obniżyły 
się od 1 — 3 dolarów od sztuki. Ceny 
pszenicy i  pasz obniżyły się poniżej po 
ziomu cen dni ubiegłych. Zniżka ob
jęła owies, olej bawełniany i  inne ar
tyku ły konsumcyjne.

Cena paszy obniżyła się w  ciągu je 
dnego dnia o 4 proc., a farmerzy 
stw ierdzili, że ty lko  wstrzymanie zała 
dunku bydła i  owsa, które m iały być 
wywiezione z Am eryki powstrzymało 
zupełnie załamanie cen.

W Waszyngtonie ujawniono, że .je 
den ze spekulantów zdołał osiągnąć 
zysk 40O.OO’O dolarów, sprzedając m i
lion buszli pszenicy, grając na dalszą 
zniżkę cen.

DALSZE OGRANICZENIA 
EKSPORTU NAFTY

NOWY JORK, 10.2. (PAP). — Ame
rykańskie m inisterstwo handlu zwró
ciło się do państw, kórym  zmniejszo
no już przydziały nafty z USA, !  za
pytaniem, czy nie mogłyby przeprawa 
dzić dalszej jeszcze redukcji w  zapo - 
trzebowaniu na ten artykuł.

Zapowiedziano również, że do 30 
marca br. wstrzymano eksport nafty 
na opał. Wywóz nafty z wybrzeża 
wschodniego będzie przerwany do 
ch w ili poprawienia sytuacji na rynku 
wewnętrznym. Również zakazano wy 
wożenia nafty i  produktów pochod - 
nych z portów atlantyckich.
ZAPOWIEDZ ZAKAZU STRAJKÓW 
W PRZEMYSŁACH KLUCZOWYCH

WASZYNGTON, 10.2. (PAP). — Dy 
rektor państwowej kom isji rozjemczej 
dla sporów o pracę Ching oświadczył 
na obiedzie, wydanym dla członków 
związku przemysłowców węglowych, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
ścierpł strajku w  kluczowych gałę
ziach przemysłowych niezależnie od 
tego, czy stra jk ten zostanie spowo
dowany z w iny pracodawcy, czy p ra 
cowników.

Oświadczenie to zostało przyjęte z

najwyższym zadowoleniem prs** 
przedstawicieli pracodawców, któr*Y 
b y li przeświadczeni, że Ching popi«" 
ra żądania związków zawodowy«*1
górników w sprawie utworzenia ub«* 
pieczenia na starość i że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie się sprzeci
w ia ł strajkow i górników, zorganizo' 
wanemu dla poparcia tych żądań.

Henryk Kołodziejczyk
wojewoda warszawskim

Stanowisko wojewody warszawski* 
go objął dotychczasowy wlcepreze* 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnictw® 
Ludowego w Warszawie poseł Henryk 
Kołodziejczyk.

Podziękowanie
Zarząd Główny Związku Uczestni

ków W alki Zbrojnej o Niepodległa*6 
i Demokrację kw itu je  odbiór i ser
decznie dziękuje ob. ob. posłom i *®' 
nym ofiarodawcom, którzy na teren** 
Sejmu Ustawodawczego RP złoży11 
na ręce ob. Wacława Zawadzkiego, k® 
mendanta straży marszałkowskiej 
ogólną sumę zł 51.530 w  ramach do
browolnej zbiórki na cele opieki o»® 
rodzinami po poległych bojownik»**1 
o Niepodległość i  Demokrację.

Podziękowanie
Zarząd Związku Dziennikarzy 

(oddział warszawski) składa serdec*^ 
ne podziękowanie p. M irze Zim1" ' 
sklej, Ludw ikow i Sempolińskie®®1' 
Stefanowi Sojeckiemu i Tadeusz«^ 
Sygietyńskiemu za ofiarowanie ca«* 
witego dochodu z przedstawienia 
by smalone” w  dniu 8 bm. na r*** 
wdów i sierot po dziennikarzach.

Jednocześnie wyraża się gorące\ r  
dziękowanie D yrekcji Polskiej YMC. 
za bezpłatne udzielenie sali teatr®r  
nej.

Anglo-argentyński spór o Antarktydę
BUENOS AIRES, 10.2. (PAP). — 

Argentyńskie ministerstwo spraw za
granicznych opublikowało korespon
dencje, jaka była przeprowadzona z 
Wielką Brytanią w  sprawie wysp 
Falklandzkich i  spornej «trefy na po
łudniowych terenach podbiegunowych.

W ielka Brytania zaprotestowała m. 
inn. przeciwko założeniu przez Argen 
tyne bazy na wyapie Gamma, która 
od 40 la t znajdowała się pod zarzą
dem brytyjskim . Anglicy zapropono
w ali Argentynie dzierżawę te j wyspy, 
w  rasie zaś odmiennego stanowiska 
—- kwestia miałaby być przedłożona 
Międzynarodowemu Trybunałow i w

Rząd argentyński zakwestionoW 
jednakże prawomocność aktów, 
które powołała się W ielka Bryt*®L 
i  na których oparła ona swe preten*T 
do terytoriów  w  rejonie podbieg®®^ 
wym. Rząd w  Buenos Aires wy*®" 
natomiast wniosek zwołania 
narodowej konferencji celem del®1̂  
tacji granic na Antarktydzie.

Dla zamanifestowania swoich
do terenów podbiegunowych na 
k u li zachodniej, w  środę w yT *^#  
w tamte rejony eskadra argenty® 
złożona z dwóch krążowników, 8 
torpedowców i  seeregu jednostek 
woeniczych.
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gł« P'£TRUSI.W ICZ
wiceminister odbudowy

W początkowej praktyce planowa
nia odbudowy nie uwzględ
niano odrębnie kw ot na pro

jekty. Toteż inw estorzy przystą
p ili do opracowania p ro jektów  
dopiero w  momencie uruchomie-

iUa kredytów  na daną inw esty- 
®ję. Czas potrzebny na opracowa- 

p ro jektu  w ynosi nawet przy 
•newielkich budowlach ponad 3 mie
lc e .  N ic też dziwnego że od mo
mentu uruchom ienia kredytów  do u- 
rnchomienia budowy upływ ało k ilk a  
Miesięcy i  sezon zaczynał się pod ko 
nieć la ta.

Pierwszego wyłom u w  te j zasadzie 
dokonano w  październiku ub. r., k ie 
dy to  w  zw iązku z nadm iernym  na- 
Slleniem robót K om ite t Ekonom icz
ny Rady M in istrów  powziął uchwałę 
°&raniczającą rozpoczynanie nowych 
budowli, a jednocześnie na wniosek 
M inisterstwa Odbudowy zezwolił na 
Uruchomienie potrzebnych kw ot na 
Przygotowanie p ro jektów  na 1948 r.

początkach listopada przystąpio
no do przygotowania p ro jektów  
Wszystkich budow li, k tó re  pow inny 
być rozpoczęte w  I I  kw arta le  br. 
°raz wszystkich obiektów nowych i, 
tych, k tó rych  koszt przewidywany 
będzie większy od 10 m ilionów  zł.

Źarządzejije t^JjlaoW iąząije vy«ży- 
stkię resorty. ?t  '’„ r  ®
_ tiit> wiosny* zostało Jeszcze '¡l/mTe- 

f^ce . Ód tego, w  jak im  stopniu o- 
nr®« ten zostanie w ykorzystany do 
^Pracowania p ro jektów  i  planów ro 
ooezych zależeć będzie zapoczątkowa 
®ie robót, moment uruchom ienia peł 
®eSo sezonu, a w /konsekw encji i  
®*as jego .trw ania. I ...

Przedłużenie sezonu o 2 i  pół 
Odosiąca pozwoliłoby nam zwiększyć 
*J°5ć dokonanych inw estycji o 45% 
“o* konieczności zw iększenia liczby 
u trudn ionych. D latego ważne jest, 
**by, prZy  wzroście kw ot, przezna- 
'Sionyeh w  planie inw estycyjnym  na 
Prace budowlane i inżynieryjne, 
J^zystkie re s o rtj’ dołożyły wszel- 
Mch w ysiłków , by prace przygoto
wawcze, a więc przedm iary, p ro jek
ty  i  kosztorysy Wykonać jeszcze w 
°bresie zim y i  do prac rea lizacyj
nych przystąpić ja k  najwcześniej, 
Przedłużając w  ten sposób sezon i  
Wuniejszając tym  samym zapotrze
bowanie na s iły  robocze, ta k  wykwa 
uikowane ja k  niew ykwalifikow ane.

Drugim  ważnym czynnikiem  jest; 
równomierne nasilenie pracam i 
całego sezonu.

Dlatego też wspomniana już  u- 
cbwała K om itetu  Ekonomicznego z 

stycznia b r. upoważnia M in is tra  
Odbudowy do powołania w  terenach 
0 szczególnym nasileniu robót bu
dowlanych K om is ji K oordynacyj
nych, któ rych  zadaniem jest uzgod
nienie inw estyc ji wszystkich inwesto 
rdw w czasie oraz planów prac i  peł
no równomierne obciążenie robota- 
nd orzedsiębiorstW państwowych.

U sprawnienie prac państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
ich dalsza rozbudowa i  pełne 

Wykorzystanie ich  m ożliwości pro
dukcyjnych je s t trzecim  podstawo
wym czynnikiem  wykonania planu.

raz pierwszy w  1947 r. postaw io
no przed Państwowym i Przedsiębior 
Mwami Budow lanym i (PPB) podle- 
Utymi M in isterstw u Odbudowy zada 
nie wykonania robót za 4 m ilia rdy 
*l°tych. Zadanie to  przedsiębiorstwa 
, wykonały, przerabiając 4,3 m rd.

Motych.
Ma rok 1948 plan finansow y PPB 

dostał zwiększony do 13 m iliardów
«Otych z tym , że chcemy, aby na 

zień 31 marca piań ten został po- 
JjJarty  przynajm nie j w 50 proc. p ła

tn i rzeczowym w postaci konkret-
obiektów, przeznaczonych do 

Wykonania przez te  przedsiębior

stwa. Is tn ie je  Uchwała K om itetu  E - 
konomicznego, zezwalające na zleca
nie PPB robót bezprzetargowo na 
podstawie kosztorysów urzędowych. 
Stosowanie te j uchwały w inno się 
stać nakazem d la  wszystkich inwe
storów  państwowych i  publicznych. 
W konsekwencji pozwoli to  obni
żyć koszty adm inistracyjne i  koszty 
stałe na 1 m sześć, wykonanej b u - 
dowy.

W spółpraca państwowych przed
siębiorstw  budowlanych, podległych 
wszystkim  resortom , powinna dać 
jedno litą  po litykę  płac i  zatrudnie
nia i  usprawnić wykonanie przez 
wzajemną wymianę doświadczeń or
ganizacyjnych i  technicznych. •

C zw artym  zasadniczym zagadnie
niem sezonu 1948 r . będzie po 
konanie trudności na odcinku 

m ateriałowym . Należy ograniczyć 
stosowanie m ateriałów  deficytowych 
do niezbędnych dziedzin i  rozm ia
rów , w ykorzystu jąc do maksimum 
dopuszczalne naprężenia ta k  w  s ta li 
ja k  w  drzewie i  betonie. Muszą być 
przestrzegane obowiązujące norm y i  
standarty.

Prace nad rozwiązaniem zagad
nień m ateriałow ych są w  toku  i  po
w inny już  w  najbliższym  czasie dać

(rezu lta ty . M iędzy innym i już  w je 
sieni ub. r. zapadły decyzje w  spra
wie rozszerzenia p rodukcji kotłów  

, centralnego ogrzewania i  mamy na
dzieję, że już  w  połowie 1948 r. zo
staną one zrealizowane, dając dużą 
ulgę na tym , ta k  dotychczas tru d 
nym  odcinku. Również już  w  zeszłym 
roku  zapadły decyzje co do im portu 
całego szeregu m ateriałów  insta la 
cyjnych, tak  sanitarnych ja k  i  elek
trycznych.

Planowane zwiększenie p rodukcji 
m ateriałów  budowlanych, im port ma 
tcria łów  deficytow ych oraz uspraw
nienie d ystrybuc ji w inny w  dużym 
stopniu zm niejszyć trudności mate
riałow e, nie likw idu jąc jednak ich 
całkowicie. I  dlatego ty lko  wczesne 
i Właściwe przygotowanie m ateriało 
we poszczególnych obiektów może 
zapobiec późniejszym przerwom, wy 
wołanym  brakiem  m ateriałów.

I tu  dochodzimy ju ż  do zagadnień 
technicznych budowy, do je j orga- 

„ n izacji. W łaściwe zorganizowanie 
prac na budowie je s t podstawowym 

elementem szybkości i  kosztów budo 
w y. A  przygotowanie budowy ta k  
pod względem technicznym, finanso
wym, ja k  m ateriałow ym  i  organiza
cyjnym , wymaga szczegółowej zna

jom ości p ro jektu , rysunków robo
czych, kosztorysów itd . I  dlatego tak 
ważne je s t odpowiednio wczesne 
przygotowanie tych  dokumentów.

Często się słyszy zdanie „N ie  ma
m y czasu, m usim y już  przystąpić do 
budowy, mimo że nie mamy pro jek
tów “ . Budowa bez dostatecznie oprą 
cowanego p ro je k tu  na pewno będzie 
trw a ła  dłużej i  kosztowała znacznie 
drożej, niż ta  sama budowa, zaczęta 
na podstawie w łaściwej dokumenta
c ji technicznej. Zrozumienie tego 
fa k tu  przez wszystkich inwestorów 
może nam zaoszczędzić wiele kosz
tów, wiele s tra t m ateriałów  budow
lanych, wiele s ił roboczych i  wiele 
rozczarowań.

Nie wolno nam oszczędzać czasu 
na przygotowanie dokum entacji te 
chnicznej i  przygotowanie samej bu 
dowy, gdyż w  przeciwnym wypadku 
nie ty lko  nie będziemy m ie li szybszej 
budowy lecz znane s tra ty  za rów 
no w czasie ja k  i  w  kosztach.

Powinniśm y przyjąć zasadę: w ła
ściwe przygotowanie budowy i ja k  
najkró tszy czas je j rea lizacji, bo 
ty lk o  takie postawienie sprawy u- 
m oźliw i nam spełnienie zadań, jakie  
nakłada na nas plan odbudowy 
k ra ju .

Związek Samopomocy Chłopskiej
w a l c z y

o podniesienie wydajności w rolnictwie
W Zarządzie Głównym Związku 

Samopomocy Chłopskiej odbyła się 
konferencja prasowa, w  które j b ra li 
udział liczni dziennikarze kra jow i i  
zagraniczni. Z ramienia Zan, Głów
nego obecni'byli: prezes ob. L. DU
R A  sekretarz Zarządu Głównego, 
tow. BODALSKI i  inn i.

Związek Samopomocy Chłopskiej, 
mający na celu obronę interesów i 
utrwalanie zamożności drobnych i 
średnich rolników , podjął ostatnio 
planową walkę o podniesienie wydaj 
ności z ha. Walka ta prowadzona 
jest na k ilku  odcinkach jednocześ
nie. Najistotniejszy jest odcinek 
spółdzielczości w iejskiej.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ZSCb
Mimo, że spółdzielnie gminne 

ZSCh. zaczęto organizować zaledwie 
3 lata temu, już dziś jest ich 2.800, 
a więc niewiele mniej, niż jest gmin 
w iejskich w Polsce. Kongres Spół
dzielczy, który odbył się w  listopa
dzie ub. r., dał gminnym spółdziel
niom nowe możliwości rozwoju, a 
mianowicie przez utworzenie włas
nych związków powiatowych i w ła
snej centrali. Te osiągnięcia dają 
podstawę do wypełniania zadań 
wszechstronnego aorganizowania 
spółdzielczej gospodarki tak w za
kresie wymiany towarowej między 
wsią a miastem, jak  podniesienia 
ku ltury rolnej.

Działalność gospodarcza gminnych 
spółdzielni SCh. wyraziła się w ro
ku 1946 kwotą łącznych obrotów 5,6 
m iliardów złotych. W ciągu pierw 
szego półrocza 1947 r. obrót tych

FAŁSZERZE HISTORII
CDalszy ciąg ze  str. 1)

Gdy tylko w  powersalskich N iem 
czech inflacja została wstrzymana, ka 
p ita ły zagraniczne szerokim potokiem 
spłynęły do Niemiec. W okresie mię
dzy 1924 i  1930 r. zagraniczne długi 
Niemiec wzrosły o przeszło 30 m ilia r 
dów marek. Przy pomocy kapitału za 
granicznego niemiecki przemysł został 
zrekonstruowany i  zmodernizowany.

W finansowaniu przemysłu niemiec 
kiego brał również udział jeden-z naj 
większych banków nowojorskich 
„D illon  Reed and Co‘‘. Dyrektorem te 
go banku był przez wiele la t obecny 
m inister obrony Stanów Zjednoczo
nych Forrestal.

! Opierając, ślę ha ta k  obfite j pomo
cy zagranicznej, Nienjćy t$og&'yr:' dą 
gu krótkiego czasu utworżyć potężną 
bazę przemysłu wojennego.

Fałszerze h is to rii — cztyamy w  ko 
munikade Radzieckiego B iura In fo r
macyjnego — pragnęliby zapomnieć o 
tym  usiłując uwolnić się od odpowie
dzialności za swoją politykę, która o- 
znaczała uzbrojenie hitleryzm u w no 
woczesną broń i  doprowadzenie do 
drugiej wojny światowej, która stała 
się nieznaną w  dziejach katastrofą.

Pomocy gospodarczej dla Niemiec 
towarzyszyła równoległa akcja poli
tyczna kó ł rządzących A nglii i  Fran
c ji Prowadziły one politykę koncesji 
na' rzecz Niemiec, poUtykę zaspokaja
nia żądań niemieckich. Obecnie stało 
się dla wszystkich jasne, te  właśnie 
ta polityka anglo - francuskich kol 
rządowych, że odrzucenie zasady zbio 
rowego bezpieczeństwa — doprowadź» 
ło do drugiej wojny światowej. Po 
dojściu H itlera do władzy podpisano 
w roku 1933 w Rzymie tzw. pakt czte 
rech, — „pakt porozumienia i  współ
pracy" W ielkiej B rytanii, Niemiec, 
F rancji i  Włoch. Pakt ten oznaczał 
zmowę rządu angielskiego i  francus
kiego z faszyzmem niemieckim 1 w ło
skim, k tó ry nie ukryw ał swych pla
nów agresywnych. Wielka Brytania 
i Francja w  porozumieniu z Niemca
m i i Włochami, rozbiły następnie kon 
ferencję rozbrojeniową, na której rząd 
radziecki wystąpił z projektem zawar 
ćia paktu o nieagresji i  o określeniu 
de fin ic ji strony agresywnej.

W ślad za tym  w roku 1934 Anglia 
1 Francja okazały H itlerow i pomoc 
w wykorzystaniu wrogiej wobeo 
ZSRR pozycji ówczesnej Polski, w 
wyniku czego zawarty został nie
miecko - polski pakt o nieagresji. 
Pakt ten był ważnym etapem w 
przygotowaniu agresji niemieckiej. 
B ył on H itle row i konieczny dla roz
bicia zwolenników zasady kolektyw 
ncgo bezpieczeństwa. Na przykła
dzie paktu niemiecko - polskiego 
H itle r wskazał światu, że Europie 
nie jest potrzebna zasada zbiorowe
go bezpieczeństwa, lecz dwustronne 
porozumienia. Pakt niemiecko - poi 
ski um ożliw ił H itlerow i decydowa
nie, z kim  i  kiedy zawierać porozu
mienie, na kogo i  kiedy napadać. 
B ył to pierwszy poważny cios w sy
stem bezpieczeństwa zbiorowego. 
Następnie H itle r anulował postano

wienia o rozbrojeniu Niemiec bez 
sprzeciwu ze strony A ng lii i Francji. 
Wręcz przeciwnie, w  roku 1935 Rib- 
bentrop zawarł w  Londynie tzw. u- 
klad morski, na podstawie którego 
W ielka Brytania zgodziła się na od
budowę niemieckich morskich sił 
zbrojnych, przy czym flo ta  niemiecka 
miała być prawie równa flocie fran
cuskiej. H itle r otrzymał prawo budo
wy niemieckiej flo ty  podwodnej, któ 
rej tonaż m iał wynosić 45 proc bry
ty jskie j flo ty  podwodnej.

Przy cichym poparciu W ielkiej Bry 
tan ii i  F rancji podjęły Włochy 1 Niem 
cy akcje agresywne w Abisynii 1 HIsz 
pantt. Jedynie Związek Radziecki

prowadził konsekwentną politykę o- 
brony pokoju, broniąc niezawisłości A - 
b isynii i  hiszpańskiego rządu republi
kańskiego.

WOJNA ŚWIATOWA 
ZACZĘŁA SIĘ W ABISYNH 

Radzieckie B iuro Inform acyjne cy
tu je  w  tym  miejscu oświadczenie Mo- 
łotowa z 10 stycznia 1936 roku:

„Związek Radziecki zamanifesto
wał w  Lidze Narodów swą wierność 
dla zasady niezawisłości państwo
wej i  narodowego równouprawnie
nia wszystkich krajów .

Związek Radziecki wykorzystał 
swój udział w  pracach L ig i Naro
dów dla praktycznego przeprowa
dzenia sw«f p©IityM wobec imperia
listycznego ifgresora".

„W ojna włosko - abisyńska — oś 
władczy! Mołotow — wykazało, że 
niebezpieczeństwo wojny zawisło 
nad światem“ .
Cóż rob iły  w  tym  okresie Wielka 

Brytania i  Francja, gdy faszyści roz
praw iali się ze swymi ofiarami? Nie 
podjęli żadnych wysiłków, aby poskro 
m ić faszystowskich agresorów, zagro
dzić drogę agresji i uratować pokój.

ZW IĄZEK RADZIECKI — 
RZECZNIKIEM POKOJU 

Jedynie Związek Radziecki uczynił 
wszystko, co było w  jego mocy, aby 
wstrzymać pochód agresorów faszy
stowskich.

Rząd radziecki wystąpił z in ic ja ty
wą w sprawie bezpieczeństwa zbioro
wego. W dniu 6 lutego 1933 r. na po
siedzeniu generalnej kom isji rozbroję 
ni owej L ig i Narodów, przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, Litw inow , za
proponował przyjęcie deklaracji o o- 
kreśleniu agresora. Mając na uwadze 
konieczność wzmocnienia powszechne 
go bezpieczeństwa i'u ła tw ien ie  poro
zumienia w  sprawie zmniejszenia zbro 
jeń, — Związek Radziecki domagał się 
jak najbardziej ścisłego określenia po 
jęcia „agresja“ , aby w  ten sposób u - 
przedzić wszelkie preteksty, które mo 
głyby służyć do uzasadnienia agresji. 
Lecz wniosek ten został odrzucony 
przez konferencję, na której kierow
niczą rolę odgrywały: Wielka Brytania 
i  Francja.

Powszechnie znana jest uporczywa 
i długotrwała walka delegacji radziec 
lde j z Litwinowem  na czele o zbioro
we bezpieczeństwo. Delegaci radziec
cy występowali z wnioskami w spra
wie zbiorowego bezpieczeństwa w obro 
nie te j zasady prawie na każdym po
siedzeniu L ig i Narodów lub kom isji 
L ig i Narodów.

Głos delegacji radzieckiej pozostał 
jednak głosem, wołającego na pustyni. 
Dnia 30 sierpnia 1936 r. delegacja ra
dziecka przedstawiła sekretarzowi L i
gi Narodów nowe wnioski w sprawie 
zbiorowego bezpieczeństwa. Wnioski 
te zostały jednak pogrzebane w archi
wum L ig i. . .

Było wówczas jasnej że Anglia i  
Francja, które kierowały wówczas L i
gą Narodów, są przeciwne planom ko 
Iektywnej obrony przed niemiecką 
agresją. Anglia i Francja kontynuo
wały swą politykę „Zaspokajania“ agre 
sorów. Anglo-francuskie koła rządzą
ce uważały, że zaspokoiwszy agreso
rów hitlerowskich pewnymi koncesja
m i na Zachodzie, będzie można skie
rować ich później na Wschód i wyko
rzystać jako oręż przeciwko ZSRR. 

PRZYGOTOWANIE AGRESJI 
Obecnie pragną niektóre koła wpro

wadzić w  błąd opinię publiczną i  gło
szą, że L itw inow  został usunięty ze 
stanowiska m inistra spraw zagra
nicznych, gdyż prowadził politykę 
zbiorowego bezpieczeństwa. Koła te 
usiłują zasugerować, że rząd radziec
k i był przeciwny bezpieczeństwu zbio 
nowemu. Trudno o większy nonsens.

L itw inow  nie prowadził swej włas
nej po lityki, lecz politykę rządu ra
dzieckiego, a rząd radziecki — jak 
wszystkim wiadomo — i  jego przed
stawiciele, w  te j liczbie Litw inow , — 
walczył w  ciągu całego okresu przed
wojennego o zbiorowe bezpieczeń
stwo.

W ALKA O ZASADĘ 
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWEGO

Jeśli chodzi o mianowanie Mołoto- 
wa na stanowisko komisarza ludowe
go spraw zagranicznych, to rzecz zu
pełnie naturalna, że w  skomplikowa
nej sytuacji, w  które j trw a ły  przygo
towania agresorów faszystowskich do 
drugiej w ojny światowej przy pobłaż
liw ym  zachowaniu się i  popychaniu 
agresorów do w ojny przeciwko Ż fitlR  
ze strony W ielkiej B rytanii i  Francji, 
za plecami których znajdowały się 
Stany Zjednoczone, — stanowisko ko
misarza ludowego spraw zagranicz
nych musiał zająć bardziej doświad
czony i  bardziej popularny w  kraju 
działacz polityczny niż Litw inow .

Odrzucenie zasady bezpieczeństwa 
zbiorowego przez mocarstwa zachodnie 
nie było przypadkowe. W okresie tym 
zarysowały się dwie lin ie  w  polityce 
międzynarodowej.

Pierwsza polegała na walce o po
kój, o organizację bezpieczeństwa 
zbiorowego, o przeciwdziałanie agre 
s ji zjednoczonymi silam i narodów 
pokojowych. Po lin ii te j szedł Zw ią
zek Radziecki, który konsekwentnie 
i  stanowczo bronił interesów 
wszystkich większych i małych na
rodów.

Druga lin ia  polegała na odrzuce
niu projektów zorganizowania bez
pieczeństwa zbiorowego, oraz na 
odmowie współdziałania przeciwko 
agresji, co nieuchronnie sprzyjało

wzrostowi aktywności krajów  fa 
szystowskich i  wywołaniu wojny.
Z wyżej przedstawionych faktów 

wynika, że agresja hitlerowska sta
ła się możliwa ponieważ:

1) Stany Zjednoczone pomogły 
Niemcom odbudować w ciągu kró t
kiego czasu potencjał wojenny i  go
spodarczy, uzbrajając w  ten sposób 
akresorów niemieckich.

.2) odrzucenie zasady bezpieczeń
stwa zbiorowego przez Anglię i  Fran
cje spowodowało rozbicie frontu  po
kojowego i  otworzyło drogę dla nie
m ieckiej agresji.

WINOWAJCY EUROPEJSKIEJ 
TRAGEDII

Gdyby Stany Zjednoczone nie f i
nansowały odbudowy ciężkiego prze
mysłu niemieckiego, a Anglia i  Fran
cja uznały zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego i  zorganizowały wraz ae 
Związkiem Radzieckim kolektywny 
system obronny przeciwko niemiec
k ie j agresji, — wówczas historia po
toczyłaby się w  inny sposób. Agresja 
hitlerowska nie m iałaby dostatecznej 
ilości broni.

Polityka hitlerowska znalazłaby się 
w  kleszczach systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa. Szanse powodzenia 
agresji niemieckiej zmniejszyłyby się 
do minimum. A gdyby hitlerowcy m i 
mo wszystko zdecydowali się wywo
łać drugą wojnę światową, wówczas 
zostaliby rozbici w  pierwszym roku 
wojny.

Niestety, wskutek zgubnej po lityki 
Stanów Zjednoczonych, W ielkiej B ry
tan ii i  Francji, wypadki potoczyły się 
innym  trybem. Oto kto ponosi odpo
wiedzialność za to, że hitlerowcy mogli 
nie bez powodzenia wywołać drugą 
wojnę światową, która trw ała sześć 
la t i  pociągnęła za sobą m iliony ofiar.

spółdzielni osiągnął okci,. , _ .m iliar
dów złotych, wykazując następnie 
dalsze tendencje wzrostu.

W zakresie organizacji zbytu pro
dukcji rolniczej, spółdzielnie gminne 
przeszły na system kontraktowania, 
wciągając w  ten sposób gospodar
stwa indywidualne w ogólny plan 
produkcji. »

W ub. roku gminne spółdzielnie 
przeprowadzały akcje skupu ziemio
płodów dla Funduszu Aprowisacyj- 
nego.

Aparatem, zestrajającym produk
cję chłopską z planowaniem ogólno- 
państwowym, są Zrzeszenia Bran
żowe.

ZRZESZENIA BRANŻOWE
są pośrednikiem pomiędzy chło

pem - producentem a przemysłem i 
mają ną celu dopilnowanie, aby wa
runki kontraktowania produktów 
rolnych były dopełnione oraz opi
niowanie ich opłacalności, dostarcza 
nie nasion, nawozów itp . środków 
produkcji, wreszcie zaliczkowanie i  
wypłacanie należytości.

Aby plany gospodarcze poszcze
gólnych Zrzeszeń Branżowych były 
zgodne z ogólnokrajowym planem 
gospodarczym, musi istnieć central
ny ośrodek, kierujący pracą wszyst
kich rolniczych Zrzeszeń Branżo
wych. Ośrodkiem tym  jest właśnie 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 
który ma prawo kierowania i  kon
trolowania prac Zrzeszeń.

OŚRODKI MASZYNOWE ZSCh.
Najpoważniejszym orężem w wal

ce o podniesienie urodzajności i  do
brobytu wsi są ośrodki maszynowe 
ZSCh. Mają one nie tylko  znaczenie 
gospodarcze, lecz i  społeczne. Udo
stępniają one nawet najm niej za
możnemu roln ikow i możność korzy
stania z nowoczesnych maszyn i  spo 
sobów gospodarowania na ro li. M i
mo że pierwsze ośrodki maszynowe 
powstały dopiero Jesienią 1947 r., już 
dziś niektóre z nich, zwłaszcza na 
Ziemiach Cdzyskanych, mogą się 
poszczycić poważnymi wynikami. 
Np. w wojew. włocławskim jest 105 
ośrodków maszynowych. Ośrodek 
w Nosocicach zaorał jesienią 176 ha 
ziemi i omłócił 750 q ziarna, w 
Przerwowie omłócił 470 q ziarna, w 
Sarbiewie zaorał 185 ha i omłócił 
4.088 q żyta.

Ośrodki takie są organizowane za
równo pod kątem potrzeb chłopów, 
jak i  państwa. Na Ziemiach Odzy
skanych, gdzie odczuwa się najw ię
kszy niedostatek siły  pociągowej, or
ganizuje się ośrodki, wyposażono 
przede wszystkim w traktory, na 
ziemiach starych, gdzie Koni jest 
więcej, organizuje się ośrodki % m ło- 
.arniam i, siewnikami i  maszynami 
do odchwaszczania, a brakującą silę 
pociągową czerpie się z akcji pomo
cy sąsiedzkiej. Są też dążenia ze stro 
ny ZSCh., aby ośrodki m iały i  w ła
sne konie i  niosły tym  skuteczniej
szą pomoc drobnym rolnikom, któ
rzy nie mogli się zdobyć dotychczas 
na kupno własnych koni.

Takich ośrodków już obecnie is t
nieje około 400. W 1948 r. powstanie 
dalszych 300 ośrodków.

KU UTRWALENIU DZIEŁA 
REFORMY ROLNEJ

Te poczynania ZSCh., które już 
dzisiaj dają poważne rezultaty, a któ 
re łączą się z innym i rozległym i pra 
eami, jak  szkolenie kadr spółdziel
czych i  fachowo - Instruktorskich, or 
ganizowanie opieki nad matką i  
dzieckiem, organizowanie .świetlic i  
prac kulturalnych, prowadzą do od
budowy 1 przebudowy wsi w kierun
ku demokratycznym, w kierunku 
dźwignięcia gospodarczego i  ku ltu 
ralnego mas chłopskich.

‘ <*)

Wystawa czechosłowacka w Muzeum Narodowym
W salach Muzeum Narodowego zor 

ganizowano w tych dniach wystawę 
czechosłowackiej urbanistyki i  budo 
wy wnętrz. Ten trzeci z kolei przegląd 
pracy i osiągnięć Czechosłowacji jest 
wyrazem coraz bardzej zacieśniają 
cych się więzów współpracy ku ltu ra l 
nej z bratnim  narodem słowiańskim. 
Na czele kom itetu honorowego wysta 
wy stanął m inister spraw zagranicz
nych Zygmunt Modzelewski oraz 
ambasador Republiki Czechosłowac
k ie j Józef Hejret.

Spośród przedstawicieli Rządu przy 
b y li na wystawę m. in. m in. ku ltury 
i  sztuki S. Dybowski, m in. Skrzeszew 
ski, m in. Kaczorowski, min. Berman, 
min. Kruczkowski oraz prez Tołw iń
ski, komisarz odbudowy inż. R. Pio
trowski, oraz członkowie delega
c ji czechosłowackiej do Kom isji 
Mieszanej z dyr. Hoffmeisterem na 
czele tudzież korpus dyplomatyczny i 
przedstawiciele świata sztuki i  nauki.

Po powitaniu gości przez wicedyr 
Muzeum Michałowskiego, przemówił 
ambasador Hejret, podkreślając zna
czenie wystawy, jako nowego ogniwa 
w  łańcuchu współpracy polsko-czecho 
słowackiej.

Dyr. dep. łączności z zagranicą i 
czechosłowackiego m in. inform acji dr | 
A dolf Hoffmeister w  serdecznych I 
słowach podziękował władzom poi-1 
skim za umożliwienie zorganizowania i 
wystawy. Problematykę wystawy o- 
mówił inż. Wacław Rajnis.

Następnie zabrali głos m in Kaczo 
rowski i min. Dybowski, podkreślając . 
znaczenie wystawy dla polskiej urba j 
n istyki. 1

Po przemówieniach min. Kaczorowi

ski dokonał otwarcia wystawy. Za-, 
znaczyć należy, że jednocześnie Cze-1 
chosłowacja gości wystawę urbanisty 
k i polskiej, co przyczyni się niewąt
pliw ie do wymiany m yśli między spe 
cjalistam i obu krajów.

Wystawa urządząna bardzo este
tycznie, opiera się głównie na wykre 
sach, fotomontażach i planach. Znaj
duje się tu także k ilka  modeli pla
stycznych i  gabloty z wydawnictwa
m i czeskimi zi dziedziny urbanistyki. 
Wielke plansze ukazują, jak wszyst
kie tereny przemysłowe i rolne wciąg

WWYTy T ? IJ ?

nięte zostały w orbitę planowania re
gionalnego, zakrojonego na wielką 
skalę. Specjalna wagę przykładają 
architekci czechosłowaccy do projekto 
wania i  budowy osiedli przemysło
wych i  ko lonii robotniczych. Ukazane 
są też osiągnięcia na polu szkolnic
twa, budowy ośrodków sportowych, 
szpitali, k in  i  domów ku ltury.

Wystawa ta dostarczy z pewnością 
polskim urbanistom wiele materiału 
do dyskusji i  wzbudzi ich zaintereso 
wanie.

( I)  ‘

Min. Dybowski i  amb. Hejret w trakcie zwiedzania czechosłowackiej 
wystawy urbanistyki i  budowy wnętrz.
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ÍW A Q S 'Z A W Y
Sukcesy i perspektywy...

RZYW YKLlSMY narzekać na 
Ubezpieczalnię Społeczną. Z 

pojęciem Ubezpieczalni łączy się 
obraz ogonków, wielogodzinnego 
wystawania przed okienkiem, syzy 
(owych poszukiwań lekarstw. Ta 
tradycja przedwojennej Kasy Cho
rych zaciążyła nad obecną działal
nością Ubezpieczalni.

Czy słusznie? W każdym bądź ra 
zie nie zawsze. O ile  przedwojenna 
praktyka lecznictwa Kasy Chorych 
wyrażała stosunek czynników pań
stwowych, dyspozycyjnych do robot 
ników czy urzędników — teraz nie 
domagania tych czy innych agend 
Ubezpieczalni zależą w bardzo po
ważnym stopniu od osobistej posta 
wy personelu szpitala czy ambula
torium . Od uczciwości i  społecznej 
postawy kierownika danego odcin
ka. Jak wiele, dobrze wiedzą o tym  
lekarze, a jeszcze lepiej pacjenci.

Trzeba lojalnie przyznać, że w 
ostatnim czasie zdarza się coraz 
częściej, że pacjent Ubezpieczalni 
obsługiwany jest z całą uwagą i  
troskliwością, Zdarza się jednak i  
inaczej.

W tych wypadkach zamierza in 
gerować Warszawska Rada Związ
ków Zawodowych. K ierow nik W y
działu Ekonomicznego W. R. Z. Z. 
— wraz z przedstawicielem Rady 
Zakładowej będą kontrolowali dzla 
łalność Ubezpieczalni na konkret 
nych odcinkach lecznictwa, a więc: 
w  ambulatoriach, w  szpitalach itd .

Bardzo pożyteczny projekt. Cze
kamy na realizację.

*
Zwróciliśmy się w swoim czasie 

z  apelem do przewodniczącego War 
szawskich Zw. Zaw. tow. Rustec- 
kiego o ingerencję w sprawie uzys
kania biletów ulgowych na pociągi 
podmiejskie dla związkowców.

Zaznaczyliśmy, że po podwyżce 
ta ryfy kolejowej pracownik W ar
szawy nie będzie w stanie wyje
chać w wolny dzień od pracy pod 
Warszawę.

W.R.Z.Z. podjął nasz apel i zwró 
c ił się w te j sprawie do M inister
stwa Kom unikacji. Za k ilka  dni od 
będzie się konferencja, na której 
przedstawiciele M inisterstwa Ko
m unikacji i  Związku omową ewen 
tnalne możlwości te j akcji.

JESTEŚMY PRZEKONANI, 2E 
MINISTERSTWO KO M UNIKACJI 
POJDZIE NA RĘKĘ PRACOWNI
KOM WARSZAWY.

Kłopoty zimowe—nadzieje wiosenne
czyli jakie mogą być skutki spóźnionego śniegu

Dotychczas m artw ili się rolnicy, że 
bezśnieżna i  ciepła zima może *ię źle 
odbić przede wszystkim na zbożach 
ozimych, których przedwczesny roewój 
nie jest bynajm niej pożądany.

Od wczoraj sytuacja nagie się zmie
niła. Chwycił lekk i mróz i spadł śnieg.

[ Zdawałoby się więc, że wszystko 
j jest w  porządku. Tymczasem nle 
' Oto rolnikom  spędza sen z powiek 
| właśnie tenże śnieg. Bo wprawdzie 
| ziemia jest lekko zmarznięta, ale 
! jeżeli mróz się nie zwiększy, a spad
nie śnieg, staniemy wobec groźby 
gnicia przedwcześnie wybujałej ozi
miny.

I  TA K  ŻLK I  TA K  NIEDOBRZE
Kilkustopniowy stały mróz i  śred

niej grubości warstwa śniegu, to ide
alne w arunki dla ozimin. Złe nato
m iast dla wszystkich drzew, w  szcze
gólności zaś dla drzew owocowych. 
Jak wiadomo drzewa pączkują, nie-

$ z ó s tv  z m y s ł

Jestem pewna, ie właściciel masarni 
musi być psychologiem. Skądby np. 
wiedział kogo należy najpierw obsłu
żyć, Wyczuwa w lot, kto przyszedł po 
schab, a kto po kości, kto po kilogram 
szynki, a kto po 5 dkg• kiełbasy. Ina
czej jak sobie wytłumaczyć tego ro
dzaju zachowanie się, jakie cechuje 
rzeźnika przy ul. Puławskiej (nr. pa
rzysty):

Właśnie waży kości dla pewnej 
klientki, kiedy spostrzega za nią stoją
cą obywatelkę w futrze.

Z miejsca zmienia „front” , zrzuca 
niezważone kości i  przyjmuje obstalu- 
nek nowej klientki.

I  rzeczywiście elegancka pani zama
wia większą ilość polędwicy i schabu.

Rozumiemy kalkulację obrotów i ty  
siu a jednak to... nieładnie, panowie 
rzeźnięy! _______________

c
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które pokryły się nawet listkam i. 
A  wystarczy 0 st. C. żeby młode pę
dy zaczęły chorować a k ilka  stopni 
mrozu, aby całkowicie zamarły.

Warzywa — te — chowają się jesz
cze w  inspektach, lub odpoczywają w 
kopcach na polu. Nie grozi im  więc 
żadna większa katastrofa.

Na rynku warszawskim pojaw iły 
się już now alijk i inspektowe. I  tak 
pęczek rzodkiewki kosztuje od 80 do 
150 zł, sałata — 30 zł główeczka, pie
truszka — 40 zł pęczek. Najtańszy 
Jest szczypiorek, bo już od 10 zł pę
czek. Cieszymy się wprawdzie na w i
dok świeżych warzyw, ale ty lko  nie
liczni z nas mogą sobie na nie pozwo
lić. Większość czeka z utęsknieniem 
na pierwsze warzywa gruntowe, śle
dząc z niepokojem skoki atmosferycz
ne. Najniebezpieczniejszym miesią
cem będzie w  tym  roku marzec i  on 
zadecyduje bardzo poważnie o uro
dzajach. Jeżeli marzec się uda, to 
Wydział Terenów Zielonych przystąpi 
bezzwłocznie do realizowania swoich 
zamierzeń w Warszawie.

ŁAW K I DLA ZAKOCHANYCH,
PŁOTY DLA NIEPOŻĄDANYCH
A  zamierzenia te są niewątpliw ie 

duże. Ogółem przewiduje się w  tym 
roku zasadzenie 6.000 drzewek oraz 
założenie 80.000 m ąześć. pasów zie
leni. Najwięcej drzew otrzyma za
niedbana Praga.

W ogrodach i w  parkach warszaw
skich będą naprawione parkany. Za
kochani przyjmą niewątpliw ie z za
dowoleniem wiadomość o ławkach 
Tak, bo Wydział Terenów Zielonych 
zaopatrzy parki warszawskie w w ięk
szą ilość ławek. Przyjemność space
rów wśród zadrzewionych alejek po
większy się o możność wygodnego 
odpoczynku w ustroniach parkowyćh.

Pomyślną informacją dla działkow
ców będzie wiadomość o ulepszeniach, 
które zostaną przeprowadzone w tym

roku na terenie działek, budować się 
tu będzie studnie, rozprowadzi się ru 
ry  wodociągowe po całym terenie, 
zbuduje się szereg pomieszczeń na na
rzędzia iłp .

Wydział Terenów Zielonych zacznie 
także z wiosną całkowite wykańcza
nie Ogródków Jordanowskich przy ul. 
Malczewskiego, Konduktorskiej i  Cy
ry la  i  Metodego.

Na razie pojaw iły się w  Warszawie 
grupki ludzi z nożycami na długim  
k iju . Ludzie ci obcinają gałęzie 
drzew i prowadzą rozmowy o naturze, 
która piata fig le  — obwiniając zresz
tą o wszystko nie naturę, a... bombę 
atomową. (w- W

?  1
Bilety czy kupony t To zagadnienie 

absorbowało wszystkich zwolenników 
kina już w zeszhrm roku, później za
marło trochę i  ostatnio znów nabiera 
żywotności.

Stanowczo jestem zwolennikiem ku
ponów. Zdarzało się bowiem bardzo 
często, że mając już bilety nie mogłem 
i  nich skorzystać. Jakieś nieprzewidzia 
ne zebranie, pilne i  niecierpiące zwłoki 
zajęcie w domu, mniej lub więcej pozą 
dana wizyta i cały plan pójścia__ do ki 
na „ brał w łeb” . N ikt przecież me mo
że przewidzieć czy za kilka dni będzie 
dysponował potrzebnym mu czasem. 
właśnie o 5 czy o 7 po południu.

O wiele prościej wyglądała by spra 
wa z kuponami. I  to nie pojedyncze, 
a od razu na cały miesiąc, albo jeszcze 
lepiej —-  na kwartał. Dać każdemu ta 
ką ilość kuponów, jaka się należy i  
jest spokój. Bo pomyśleć tylko, ile

czasu się traci przy — .... _ -
systemie rozdziału pojedynczych o 
tów. ilu  ludzi zajętych jest przy H I ' 
których można by było zatrudnić P v 
bardziej potrzebnej pracy. Zwoleniami 
kina czuli by się również lepiej * P 
niej, mając do swej dyspozycji kup 
ny, a nie „despotyczne”  bilety.

Już wyobrażam sobie, jakbym my 
brał odpowiedni dzieli, podszedł do 
sy, wymienił kupon na bilet i 
w królestwie X  Muzy przyjemne 2 9 
dżiny. Nie byłoby nawet tragedii, gdy 
by żona w kolejce przypomniała 
nagle, że zostawiliśmy niewyłąc*°m 
maszynkę w domu. Wracamy, wyląc*. 
my maszynkę i  idziemy na spacer, 
do kina wybierzemy się jutro, p<v® 
trze, czy za trzy dni.

Stanowczo jestem za kuponami.
j .  k o w a l s k i

O sprawiedliwy podział

Świadczenia Opieki Społecznej
ureguluje Centralna Kartoteko

W końcu lutego nastąpi oficjalne 
otwarcie Centralnej Kartoteki Spo
łecznej. N ieoficjalnie Kartoteka speł
nia swoje zadanie już od k ilku  mie
sięcy w specjalnie wyremontowanym 
z funduszów m iejskich 1 M inisterstwa 
Pracy 1 Opieki Społecznej, lokalu 
przy ul. Belgijskiej 4.

. PO CO?
M niej więcej za rok wszystkie oso

by korzystające z jakie jkolw iek porno 
cy społecznej będą zarejestrowane. 
Chodzi o kontrolę pomocy świadczo
nej przez różne instytucje, o to, żeby 
pomoc ta świadczona była w  sposób 
jak .najbardziej racjonalny, żeby nie 
zdarzały się wypadki takie, że ktoś 
bierze np. buty z k ilku  miejsc jedno
cześnie i z tego powodu dla kogo in 
nego może ich już zabraknąć. Zdarza

Upraw a zależy od zamówień
Warzyw i owoców dostarcza miastu Agril

CUKIERNIA BEZ UPRAWNIEŃ
Właściciel cukierni przy u l. Marszal 

kowskiej 61, ob. Gessler nie posiadał 
uprawnień na prowadzenie handlu. 
Cukiernię opieczętowano.

EKSMISJA Z ZAGR020NYCH 
DOMÓW

Na podstawie orzeczenia Inspekcji 
Budowlanej, Starostwo Grodzkie War 
szawa — Śródmieście, przeprowadziło 
w  dniu wczorajszym eksmisję z do
mów przy ul. Piusa X I n r 60, Leszno 
27 i  77 oraz przy u l. Wspólnej 56, 53 
i  79.

NIEPOPRAWNI RZE2NICY
Dopiero co skończyły się nadużycia 

w sprzedaży mięsa wołowego, a już 
zaczęły się inne. Kolej przyszła na 
boczek. Cena 1 kg ¿boczku bez żad
nych dodatków wynosi 270 zł.

Tymczasem:
ob. Fryc Władysław, Nowogrodzka 

37 zażądał za 1 kg boczku z dodat
kiem 10 dkg kości 270 zł. Ob. Paszkow 
ski Władysław, właściciel budki n r 
40 w  H ali przy Koszykowej, 1 kg 
boczku sprzedał za 300 zł. Tak samo 
postąpili: ob. Tuszyński Edward, bud
ka n r 106 przy u l. Pańskiej, ob. Pollm  
to Ludw ik, Mokotowska 63 oraz ob. 
Żórawski Stanisław, Mokotowska 67.

Wszystkie te sprawy odesłano do 
Kom isji Specjalnej. "

W ostatnich dniach Społeczna Ko

misja K ontro li Cen Warszawa — 
Śródmieście, dokonała takie lustracji 
bufetów na balach PPR i  PPS w  Ro
mie, u elektryków oraz na balu stra
ży ogniowej. Protokół sporządzono 
straży ogniowej, która zapomniała u - 
mieśclć cen w  bufecie. (m,).

Na ostatnim posiedzeniu, Prezy
dium Stołecznej Rady Narodowej zle 
ciło Zarządowi M iejskiemu wydać roz 
porządzenie, aby wszystkie instytucje 
m iejskie jak: szpitale, Ośrodki Zdro 
w ia, schroniska, przedszkola, zakła
dy, subsydiowane przez miasto, oraz 
stołówki pracownicze m iejskie zao
patryw ały się w  warzywa i przetwory 
owocowo-warzywne w  Agrllu.

W związku z tym  wyżej wymienio
ne instytucje w inny zgłosić swoje za
potrzebowania — kontrakty do dnia 
1 marca br.

Kontrakty te posłużą A grilow i do 
właściwego zaplanowania upraw wa
rzywnych. Zaopatrywanie się w  owo 
ce, warzywa i przetwory owocowo- 
warzywne na wolnym rynku może

I I
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Szkoła Nr7 pod opieką wojska
W szkole N r 71 im. Wojsk« Polskie 

go, przy u l. Chałubińskiego 9, jest 
ty lko  5 procent dzieci pochodzących 
z rodzin wojskowych.

Ale szkoła dm. Wojska Polskiego 
nie jest nią ty lko  z nazwy. Opiekują 
Się nią żołnierze.

Brak sali rekreacyjnej Podczas 
pauz dzieci z konieczności muszą zo
stawać w klasach, lub przebywać na 
dość ciasnym korytarzu. MON obie
cał z wiosną wystawić obok drugi 
barak, w  którym  będzie sala rekrea
cyjno - widowiskowa.

Boisko... Miejsce jest, uporządko
wane przez dzieci żołnierze dokonają 
reszty.

To nie „obiecanki cacanki“ , bo za
interesowanie się wojska *4eh“  szko
łą objawiło się już niejednokrotnie J 
to w  formach bardzo konkretnych.

TEATRY- K IN A -R AD IO
TEATRY

TE A TR  P O LS K I: (Karasia 3): dziś

o godt.

R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska 
8): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia  .

OPERA: o godz. 19 „M adam e B u tte r f ly  . 
TE A TR  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  M ). 

o godz. 19 „Św ierszcz za kom inem  .
TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 69), 

o godz. 19 „M ą *  1 4ona“  T re d ry . 
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20)

“ t E A T R *  NOW Y (Puławska S»)=
nie o godz. 18.30. a w  n iedzie le o godz. 
15 1 18-30 „R e w iz o r"  Gogola.

P O LS K A  Y M C A : o godz. 17 I 18.3« „D u b y

‘ “ p l a c ó w k a  (K ró lew ska I I ) .  C odz ienn i, 
o g. 18.15 „B u rz a "  Szekspira z A dw en - 
łow iczem  1 W ęgrzynem  w  ro lach g łó w -

n y W R O BELEK W A R S Z A W S K I" (Zygm un
tow ska 8): o godz. 19.15 re w ia  hum oru , 
s a ty r?  1 tańca* p t. „ A  w ie lka  czw órka ra-

d COMOED1A (Ul. Szwedzka. , ,o d *
Nie i era sie 2  m iłością  M usseta. 

TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y : o godz. 1! 
„D r  D o litt le  i Jego zw ierzę ta  .

K IN A
K in o  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „A a  w y -

^P o c ^  ’  seansów o godz. 1* 15.17. * * • * * ;
K in o  P A L L A D IU M  (Z łota 7-8). „N ie p o 

trzebn i mogą ode jść". , „

K in o  P O L O N IA °(Marszałkowska 66) „M ę t

CZKm ó ” A K T U A LN O Ś C I (M arszałkowska
H2I now y program  aktualności o godz,

Cpoczb '*seanśów “ ‘godz. 12.10, 14.80,

21Kl'nod llT Y T o W Y W' (M arsza łkow sk i 112): 
„p ię k n a  p rzygoda ". '

pocz. seansów o godz,

K in o  SYRENA (Inżyn ie rska  2): .,»Ur**

Pocz. seansów n »odz »  11 » 1 X1
K in o  TĘC ZA (Suzina) „B a ry le ezka  
Pocz. seansów o godz t* . 1»- *7. *» t 91. 
K in o  A K T U A L N O Ś C I N I  *  W STERNIE 

Inżyn ie rska  Z. P rog ram  N r. 1M 8 początek 
godz. 13 w  nledz. 1 św ięta o 11. Cena b i-

„polo

Ogrodzono teren siatką. Następnie 
szkołę zradiofonizowano. Kiedyś dzie 
ci dostały w  prezencie od „dobrych 
wujaszków“ żołnierzy cytryny i po
marańcze, a „dobre ciocie" — żony 
wojskowych, ofiarowały 10 tys. zł 
na słodycze na gwiazdkę.

W święta Bożego Narodzenia przy 
szła w  odwiedziny cała kompania 
żołnierzy, a ponieważ m ili goście nie 
zm ieściliby się w  baraku, uroczysto
ści odbyły Się w  Kasynie Żołnierskim, 
przy ul. Koszykowej. Tam też urzą
dzono bal (dorosłych), z którego do
chód w  sumie 42 tysięcy złotych prze 
znaczono na bibliotekę szkolną.

m-kar.

być dozwolone jedynie w tym  w y
padku, jeśli A g ril nie będzie mógł do 
starczyć zamówień.

W interesie więc wszystkich insty
tuc ji, mających prawo korzystania z 
usług A g rilu  leży, aby kontrakty by
ły  dostarczone na czas i rzeczowo 
skalkulowane. ¿ar.

Kogo najpierw1

się, że jedno dziecko wyjeżdża kilka  
razy za granicę, a inne wcale. Insty
tuc ji, udzielających pomocy społecz
nej jest wiele. Liczni są również spry 
darze, którzy bez żadnych skrupułów 
biorą skąd się tylko  uda. To rodzaj 
zawodowych żebraków.

JAK?
Jasna poczekalnia, okienka. Tu o- 

trzym uje się tzw. kartę świadczeń, 
czyli rodzaj legitym acji, na podstawie 
przedstawionego dowodu osobistego.

Legitymację taką może dostać każ
dy, ale nie upoważnia ona jeszcze do 
otrzymania pomocy. To ty lko  form al
ność — rejestracja. Natomiast żadna 
instytucja nie udzieli pomocy nikomu, 
kto  takiej ka rty  nie przedstawi.

Jeśli pomoc zostanie udzielona, 
trw ały je j ślad w  postaci adnotacji— 
co i  kiedy — oraz stempelka instytu
c ji, która coś dała — zostanie na le
gitym acji.

Centralna kartoteka nawiąże kon
takt ze wszystkim i instytucjam i. Po
moc udzielona komuś zostanie więc 
również na karcie przy ul. Belgijskiej.

Dzieei będą m iały ka rty  oddzielne.
DLACZEGO A 2 ROK?

Na reprezentacyjnym balu Automo
bil Klubu Polskiego wynajęto bufet 
właścicielowi baru „Krokodyl”  przy 
ulicy Wspólnej. , ,

Bufet ten prosperował znakomicie. 
Za litr  gatunkowej wódki liczono 2.500 
zł (cena przepisowa 1.000 — 1.200 zł).

Rachunki płacone na balu Automo
bil - Klubu równały się dwumiesięcz
nej pensji dyrektora Departamentu. 
Jeden z panów (podobno właściciel ga 
binetu dentystycznego przy ul. Mar
szałkowskiej ) zapłacił za leonsumeję 
30.000 zł.

Należałoby się tylho zastanowić kim 
powinna się zainteresować najpierw 
Komisja Specjalna — właścicielem o a 
ru, cz y tymi, którzy mogą płacić tak 
wygórowane rachunki.

Warszawski pucybui
m

Setów 35 zł.

n il '
Zam kn ię te  aeense d la  Z w . Zaw . 
11" i  „P a lla d iu m " o god*. « .  

innych  k inach  o god*. t i .
R A D I O

SKODA, U luty iwa r.
6.00 Sygnał cza iu , pieśaft „K ie d y  ranne 

W iadom ości po łudniow e. 12.20 Z  m l 
■ i ju "  re po rta *. 18J0 K o n -13.03

krn fone m  po k ra ju "  re po rta *. U  JO K o n - i Srt s*a nSodzleby. W .0 0  D *. popo łudn io wi. 133$ „Ś w ia t Ja łt P iękny 1 c ie ka w y  , 
nogad. d la  dz iec i etarasyeh. 10J8 A u d . d la j 

n .M  K o n ce rt p o pu la rny  w y k . im łodzieży.
O rk ie eha  P B  w  B y d g o jw jy - iL - -

WÆ  o W l ^  l  I
18.15 L u d w ik  Yen B e c łh O Y ^  - -  ktmce-. ; 
smyczkowy' P -d u r op. 18 w  w y k . K w « t  :

11.
10.10,

U , I ł  17, 1» 1 SI,

18.45 „S za lona" J ó S fn  Tgnacegp K ra«“ « - 1 
akioffo 19 00 „P ra w o  a la  w s i w  op rać . 
m gr?  H en ryka  F ija łko w sk ie go . 10.18 Lekcjfc 
Języka rosy jsk iego. 18.30 R ec ita l organow y 
jiK u c h a ra k le g o . 20.00 D t W l ę c z o i ^ J T ^  
A ud . Chopinow ska W w y k . ,D n e w le c
kiego. 21 JO „ U  naazych p rz y ja c ió ł" . „ Z  t y  
cla JugoatawU". 21.50 „Gawędy n £ * ? * L L ;  
23.00 M uz. z p ły t .  33.00 Ostatnie w iadom o
ści. 23.30 X  aud. z c y k lu  „M u zyka  Dawna 
z p ły t. 24.00 H ym n.

D ńś rec ita l
Ryszarda Baksta

W środą, dn. 11 lutego b r. o godz- 1» W - I 
stap ł w  saU Instytutu Fryderyka Chopina i 
w  W arszawie doskonały planista, Ryszard,
Bakst.

Obecnie rejestrują się korzystający 
z pomocy Ośrodków Współdziałania^ n ^c frie iń ic y  Pomdrur. 
Społecznego — od lite ry  A  do H.

Rejestracja wszystkich potrwa 
m niej więcej rok. Obliczmy: dziennie 
można zapisać przeciętnie 300 osób.
Miesięcznie 7.500. W przeciągu 12 mle 
sięcy — 90 tysięcy. Tyle m niej więcej 
ludzi korzysta z pomocy społecznej w 
Warszawie.

WIĘCEJ KOBIET.
W kartotece prowadzi się szczegóło 

wą statystykę. Na razie to dopiero po

czątek, ale statystyka już zac 
„przemawiać“ . W ogólnej liczbie 
rejestrowanych dotychczas osób, Pra'  
wie 75 procent stanowią samotne ko
biety z dziećmi Jest to rzeczowe P 
twierdzenie tego, o czym piszemy °r 
dawna: udzielenie pomocy kobicde 
samotnej, obarczonej dziećmi, jest J*' 
dnym z najbardziej typowych i  nar 
pilniejszych do rozwiązania zagadnie® 
Warszawy. (m-kar)

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

Z E B R A N IE  N A U C Z Y C IE L I PPR 
K O ŁO  ŚRÓDMIEŚCIE

E gzekutyw a K o ła  zaw iadam ia, te  w  P*J' 
tek , dn ia  13 lu tego b r. o godz. 16.30 w  » * *  
lu  K D  Śródm ieście (M okotowska 48), od»« 
dzle się zebranie ko ła . Obecność obowląŁ 
kow a.

ZE B R A N IE  K O Ł  PPR I  PPS
Dziś, 11 lu tego, odbędzie alę zebranie kój 

PPR  1 PPS p rzy  ośrodku p racy: ó godz. »' 
S zp ita l Dz. Jezus (O czki 6).

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  I  
K O LP O R TE T0W  K O Ł  PRODUKCYJNYCH 

D Z IE LN . P O ŁU D N IE  
Dziś, 11 lutego, o godz. 18.30 w  loka lu  K® 

(W illow a  8-10) odbędzie się zebrania

W ę g i e l
na karty opałowe

Resort P rs e m y s lu ,  Handlu I  Zaop* 
trżenia komunikuje, że posiadać*8 
ka rt opalowych „A “  i  „B " otrzymaj* 
w  lutym  br. na kupon 2 tychże k*r ł 
po 100 ks węgla na osobę. ,

Z  s a li  s ą d o w e j

2 lata więzienia za zmianę narodowości
Wydział Specjalny Sądu Okręgowe

go w  Warszawie rozpatrywał sprawę 
Leokadii W irth. W irth  mieszkając w 
okolicach Łodzi, na terenach przyłą
czonych w czasie okupacji do tzw. 
Reichu, w  1941 r. podpisała volkslistę.

Świadkowie, badani w  toku przewo
du sądowego zeznali, iż W irth  została 
zmuszona do zmiany narodowości i  
nie korzystała z żadnych przywilejów, 
przysługujących z rac ji je j przynależ
ności do narodu niemieckiego. Do lu 
dności polskiej W irth ustosunkowała 
się lojalnie, w  miarę możności poma
gając Polakom. Między innym i W irth, 
jako właścicielka obwodu rybackiego, 
zatrudniała u siebie tylko  Polaków, 
uprzedzała ich o łapankach, interwe
niowała pomyślnie w  w ielu wypad
kach wywożenia Polaków na roboty 
do Niemiec.

Sąd biorąc pod uwagę korzystne 
dla oskarżonej zeznania świadków, 
uznał ją  winną tylko — podpisania 
volkslisty i wym ierzył Jej najłagodniej 
szy wyrok — 2 lata więzienia.

*
Przed Wydziałem Specjalnjrm Sądu 

Okręgowego w Warszawie stanął 
Adam Rosner.

Rosner, zamieszkały w  Mszczonowie, 
do r. 1939, zaraz po wkroczeniu wojsk 
niemieckich do Mszczonowa, przyjął 
poddaństwo niemieckie i  stał się zacle 
kłym  wrogiem Polaków. Po ukończe
niu specjalnej szkoły Schutz-polizei 
w  Warszawie, w stąpił Rosner do żan
darm erii i  pe łn ił służbę w  Warszawie.

Po niedługim  czasie wyjechał do K r* ' 
kowa, gdzie do r. 1942 pracował *  
„Sonderdienst", po czym w rócił 
Mszczonowa i  tu został komendant«® 
żandarmerii i  wyższym funkcjonariu
szem S.A.

Świadkowie zeznając w  Sądzie, oP°' 
biadają o okrucieństwach, jakich do
puszczał się Rosner w  stosunku 
Polaków

Rosner nie przyznał się do zarzuca
nych mu przewinień.

Rozprawa została przerwana do 2* 
bm. w  celu przesłuchania nowy®® 
świadków, powołanych zarówno prz^1 
prokuratora, jak i  obronę. <Ł) 

------o------

To nieta dnie!
» u
/ , IMfMIIJW))
• » M l . »1 #»» I » • • » »1

vat*? p e m  0 „ m
UVCH pjUfftCdef&y

Ogromny plalcat o ostatniej impre
zie artystycznej ¿)o góry nogami”  w 
Romie. Plakat — owszem, owszem. 
Kolorowy gęsto zadrukowany, zredaga 
wany z humorem.

Po spisie aktorów, biorących udział 
i w imprezie, zdanie w nawiasie: „W y- 
i żej wymienieni aktorzy me grali w 
i „jasnych Łanach” ,
i Obywatele aktorzy filmowi i organi 
i zatorzy imprez nie wyciągajcie swych 
antagonizmów na forum publiczne.

PRACOW NICY DROGOW I R A D ŻA
W W arszawskie j Radzie Z w iązków  

iłow ych , odbyło  się w a lne  w yborcze zebr* 
n ie  Z w iązku  Zawodowego P raco w n i*0 
D rogow ych.

R efe ra t na tem at sy tu a c ji m iędzyna*0®. 
w e j i  s y tu a c ji gospodarczej w yg ło s ił P*-», 
w odn iczący Stołecznej Rady Zw iązków  
w odow ych, poseł Rusteckl.

W  d ysku s ji na aktua lne  tem a ty  zw lą**:L  
w e domagano się m . In . w g lądu przedsw 
w ic le li zw iązku w  rozdzia ł m ieszkań W ° . 
mach w ybudow anych  d la  p ra co w n i*0 , 
przez poszczególne przedsięb iorstw a 1 «*1 .. 
tu c je  oraz w ysun ię to  postu la t dalszej w» ) 
k i  o ca łkow ite  z likw id o w a n ie  spekul® ‘ 
b ile ta m i do k in .

R EFER AT V  P R A W N IK Ó W
Zarząd O ddzia łu W arszawskiego Z r*e *m ( 

n !a P ra w n ikó w  D em okra tów  zaw iad*n’L ,  
ie  w  d n iu  13 lu tego w  W arszawie p r z i- g .  
Hożej 41 m . 12 zostanl ewygłoszony r *Sa 
re t  p ro ku ra to ra  M ariana M adeya p t- :, y f.-  
m is ja  Specjalna i je j  d w u le tn ia  dzla,a

Z W IĄ Z E K  B. W IĘ ŹN IÓ W  P O LITY C ZN Y 0® 
BU D U JE DOM

P o lsk i Zw iązek b. W ięźn iów  P o litycy0” gu 
(O kr. w o j. warszawskiego) przystępuj®, j j ,  
odbudow y dom u p rzy  u l.  C hm ie lne j n * ^  
N ow oodbudowana siedziba Przeznu (v c f  
będzie dla s ie ro t po b . w ięźn iach  P°"i5« i«  
nych . Zn a jdą  się tam  św ie tlice  d la  
ży  szkół w szystk ich  s topn i oraz war» 
ty  p racy d la  podopiecznych Zw iązku . t

Zw iązek zwraca się do społeczeństw g - 
pomoc w  odbudow ie D om u W ięźnia ¿ L i 
tycznego. O fia ry  w płacać można w e p j jo  
s tk ich  urzędach pocztow ych na konto „ge  
— Warszawa — N r  kon ta  1-6917. Nazwa «a 
ta : „B ud ow a  D om u W ięźnia P o llty c5 L n -  
O kr. W o j. W arszawskiego Polskiego z. 
zku  b . W ięźn iów  P o lity czn ych ".

O D C ZYT Z  P R ZE ZR O C ZA M I r f» f
Sekcja Kobieca p rz y  K o le  Grodzki o: 

szawa Północ Polskiego Z w iązku  iUt* ' 
n ló w  P o litycznych  urządza w  d n iu  13 k)Ii» 
go 1948 r .  (p ią tek) o godz. 19 w  *a® oC* * l 
„Tęcza“  na Ż o lib o rzu  odczyt z Prze „go * ’ 
m l na tem at: „W  50 rocznice nierwsz?*,,« - 
m ow an la  w  lodach B ieguna .
go“  (w ypraw a sta tku  „B e lg le a " l 83. ,  
r .) . O dczyt w yg łos i je j  uczestn ik  Pro f;

W  50 jo c z n .e e  P ^ w ^ e ;

T l #
________________________ , «§¡5»
ca b. W ięźn ia rek up rze jm ie  p ros i o 
p rzybyc ie  członków  i  sym patyków  “  _
ku . W stęp w o ln y . . -

to n i E olesław  D obrow o lsk i. Sekcja_
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Olbrzpie nakłady inwestycyjne w rolnictwie
10 bm. Sejmowa Komisja Planu 

'■»ospod. obradowała nad inwestycja- 
i w dziedzinie rolnictw a i leśnictwa. 

Prawy te referował tow. pos. Blinów 
•k i (PPR);

inwestycji rolniczych w części 
™nisterstwa Rolnicwa i  M inisterstwa 
da+?t 0dzyskan jch  obejmuje ty lko  wy 

inwestycyjne państwa na cele 
ogólno - rolnicze, na nakłady, w dzia- 
“Ch podlegających bezpośredniemu za 
ządowi państwa i na pomoc w gospo 

carstwach indywidualnych. Główna 
^ a k ż e  część inwestycji rolniczych 
óDywać się będzie poza planem, stąd

^P lanie figurować będzie suma s^no
procentJ^ca zaledwie kilkanaście 

‘«etycznej sumy nakładów. Wynika 
jąd brak obrazu dynamizmu inwesty 

w rolnictw ie.
Charakterystyczną również cechą pla 

Inwestycji rolniczych jest to, że do 
;pSą one wydatków wyłącznie na pro 
“*cję roślinną i  hodowlaną, jest jed 

‘‘fk cały szereg innych nakładów, któ
'W sposób pośredni łączą się z tym i

fa ła m i produkcji. Np. problem nawo 
sztucznych (w planie inwestycyj

n i  Bułgarii dział ten figuruje w 
®^sci M inisterstwa Rolnictwa, u nas 
i  ^ćści M inisterstwa Przemysłu). To 
®nio dotyczy problemów e lektryfika- 

ia inwestycje na te cele figuru  - 
i*  w planie M inisterstwa Przemysłu, 

Przecież zagadnienie to łączy się ści 
z produkcją rolniczą. Przemysł cu 

~®Wniczy ma bezsprzecznie charak- 
Przemysłu hodowlanego, ponieważ 

‘worzy bazę paszową.
Uchwycenie całości obrazu inwesty- 

rolniczych jest trudne, ponieważ 
Poszczególne pozycje są rozsiane po 
^szystkich resortach. Jeśli jednak 
ograniczyć się wyłącznie do inwestycji, 
Których wpływ na rozwój krajowej 
Produkcji rolnej jest bezsporny, to u- 
y ^^d n ia ją c  ty lko  poważniejsze po- 

otrzymany, że ogólne suma tych 
j yc ji stanowi około 30.000.000.000 zł 

•tanowi 15,8 proc. ogólnej sumy pla 
W ten sam sposób obliczone in-

w  planie na rok 1947 wynosi 
I  °koło lO.OOO.OOO.OOO zł. Tak więc in -
^ ty c je  w  tym  dziale wzrosły o 87,5

Inwestycje rolne M inisterstwa Rol- 
y^rwa i  M inisterstwa Ziem Odzyska
j ą  wynoszą łącznie 17.604.000.000 zł 
"°bec 9.533.000.000 zł w  ub. r. W pla- 
« e tegorocznym nastąpiło pewne prze 
unięcie w  stronę przetwórstwa rolne 

*° i  przemysłu środków inwestycyj - 
°ych dla rolnictwa.

Nie należy zapominać, że punkt cięż 
*®śel zagadnienia wzrostu produkcji 
Rolniczej nie leży w  kredytach planu, 
kióry jest ty lko  jednym z ogniw ogól 

w alki o wzrost te j produkcji, 
duszne jest podniesienie pewnych po 
^ c ji W planie, błędną 1 szkodliwą by 
■®by walka o zmianę miejsca inwesty 
^  rolnych w ogólnej konstrukcji pla 
l? i  przekreślenie ustalonej w nim 
«Krarchii zagadnień. Na czoło progra 
(^  inwestycyjnego w okresie ciasno- 

talowej muszą być wysunięte 
kirri y charakteryzujące się wyso- 
ęJr Współczynnikiem efektu produk- 
¿¿¡Jego i  posiadające podstawowe zna 

dla rozwoju na przyszłość całej 
8 “Podarki narodowej, 
t o l *  ulega wątpliwości, że postęp w 
j| p łetw ie uwarunkowany jest w  du - 

I Gderze rozwojem przemysłu, wpły 
•Jącego rewolucjonizująco na stan 

‘'«hnlkl rolniczej.
u pan inwestycyjny w rolnictw ie o - 
iph iu je : i)  inwestycje o charakterze 
.solno - rolniczym, 2) nakłady mająt- 
..°'v Państwowych, oraz 3) pomoc pań 
lWa d ia gospodarstw chłopskich. 

to W łączając sumę na likw idację od- 
l¿ w, blisko połowa ogólnych wydat 
in? planu stanowi pomoc państwa dla 
shi "^dualnych gospodarstw chłop - 

Łączna suma te j pomocy jest 
/JW e  dokładnie równa udziałowi 
hnu8itwa w Podatku gruntowym, s ta - 
J p iłc y m  jedyne bezpośrednie obciążę 

wsi. Jeśli dodać do tego kredyty 
U .°dhudowę zagród i  elektryfikację, 

wiadczenia państwa w efekcie o* 
•kł u®  necz gospodarstw chłop - 

będą z górą dwukrotnie większe 
bezpośrednie świadczenia wsi na

rzecz państwa. Fakt ten jest bardzo wy 
mowny i wykazuje, jak pilną i  palącą 
sprawą było wciągnięcie do finanso - 
wania planu również indywidualnych 
oszczędności chłopskich.

Zasadnicze założenia, tegorocznego 
planu sprowadzają się przede wszyst
kim  do: 1) likw idac ji odłogów, 2) sze
rokiej pomocy dla gospodarstw osadni 
czych, powstałych z parcelacji i znisz
czonych podczas wojny, 3) zagospoda
rowania majątków państwowych, 4) 
kontynuacji prac melioracyjnych oraz 
5) dals2ej intensywnej akcji w  kierun 
ku przebudowy struktury gospodarki 
rolnej. Takie same były założenia pla 
nu zeszłorocznego, jednakże w bież. 
roku wzrost kredytów na akcję lik w i
dacji odłogów jest blisko trzykrotny, 
podczas gdy inne pozycje wztastają w  
mniejszym stopniu.

Podstawowym problemem naszej 
produkcji rolnej jest zapewnienie na
rodowi w najbliższym czasie samo - 
wystarczalności żywnościowej i  przej 
śc*e do eksportu. Da się to osiągnąć 
przez wydatny wzrost produkcji ro 
ślinnej, której wielkość jest prostą 
funkcją obszaru pod zasiew oraz uro
dzajności z jednego ha. Na ogólny ob
szar powierzchni ornej 16.5 m ilionów 
ha, ogólny obszar odłogów nadających 
się pod uprawę wynosi ponad 1.5 m i
liona ha, przeciętna urodzajność z 1 
ha wynosiła w  1947 r. 7.5 q przy ca 
1.5 q przed wojną (należy pamiętać o 
w ybitnie nieurodzajnym roku 1947)

Praktyka rolnicza na całym nieo - 
mai świecie wykazała, że na ogół wzię 
cie pod uprawę gruntów świeżych przy 
obecnym stanie technologii daje w ięk 
szy efekt produkcyjny niż lokowanie 
kapitałów w tereny Już uprawiane. 
Należy więc uznać prym at likw idacji 
odłogów w planie inwestycyjnym za 
bezsporny. Zagadnienie te j likw idacji 
uwarunkowane jest obok względów o- 
gólno - finansowych stanem siły po 
ciągowej. Nasze możliwości w  te j dzie 
dzirie  nie pozwalały na sporządzenie 
większego planu.

Na całość akcji mecńanizacj: d rob
nych i średnich gospodarstw plan 
przewiduje zaledwie 100 000.060 zł. 
.Test to nawet przy naszych ograniczo 
nych możliwościach finansowych kwo 
ta nie wystarczająca.

Następnie pos. Blinowski przeszedł 
do omówienia programu prac w  po
szczególnych dziedzinach.

Program likw idac ji odłogów obej
muje zaoranie i  zagospodarowanie 200 
tys. ha odłogów na sumę 7.336.000.000 
zł, z czego 5.950.000.000 zł przypada na

koszty bieżące akcji, m ilia rd  na zakup 
z importu 500 traktorów  i 4.000 koni, 
186 m ilionów na inwentarz m artwy i 
wreszcie 200 m ilionów na odbudowę 
budynków, urządzeń gospodarskich, 
m elioracji itp . Obszar wzięty z odło - 
gów pod uprawę w roku 1948 oblicza 
się na około m ilion hektarów. Rozmia 
ry  akcji zostały określone przez stan 
siły pociągowej dysponowanej przez. 
ZPNZ i możliwej do otrzymania z im 
portu według szacunku w momencie 
sporządzania planu. Przyjmując nor - 
mę 10 ha uprawy odłogowej, dla lik w i 
dacji 200.000 ha odłogów, trzeba, aby 
m ajątki państwowe otrzymały dodat - 
kowo 20.000 jednostek pociągowych.

Krajowa produkcja i  remont trakto 
rów nie zaspokajają całkowicie te j po 
trzeby; musi być ona uzupełniona z im 
portu. Jak wiadomo, w  rezultacie za
w artej ostatnio umowy z ZSRR otrzy 
mamy w br. dodatkowo 210 silnych 
traktorów  radzieckich. Traktory te, 
które będą zastosowane przede wszy
stkim  dla likw idac ji bardziej ciężkich 
odłogów w Lubelszczyźnie urealniają 
nakreślony plan likw idacji odłogów i 
nawet stwarzają możliwość pewnego 
przekroczenia planowej normy.

Mówca podkreślą, że jeśli akcja l i 
kwidowania odłogów ma przynieść 
maksymalne korzyści, winna ona być 
ześrodkowana przede wszystkim na 
glebach najmocniejszych, to znaczy w 
Hrubieszowszczyźnie, na Żuławach i 
w  okolicach Pyrzyc.

Całkowita pomoc dla gospodarstw 
osiedleńczych, poparcelaeyjnych i znisz 
czonych przez wojnę wyniesie w  br. 
3.620 m ilionów zł, z czego 2.723 m ilio 
nów zł, zostanie rozdysponowane 
przez M inisterstwo Ziem Odzyska
nych, reszta zaś w  sumie 897.000. GOO 
zł przez M inisterstwo RolnictWa.

Zagadnienie gospodarstw osiedleń
czych i pomocy dla nich nie ograni
cza się tylko do Ziem Odzyskanych. 
Pomocą tą objęte są również części 
województw: lubelskiego S rzeszow
skiego, a nawet krakowskiego. Należa 
ło  by większą nieco uwagę zwrócić na 
teren Białostocczyzny.

Ostatnią pozycją w  dziale pomocy 
dla gospodarstw indywidualnych jest 
kwota 100 m ilionów zł przeznaczona 
na sfinansowanie organizacji 100 o- 
środków maszynowych Związku Sa
mopomocy Chłopskiej. Jest to pozycja, 
w stosunku do której mówca zgłasza 
wniosek o zasadniczą rew izję planu, 
gdyż zagadnienie ośrodków maszyno
wych Samopomocy Chłopskiej, jako 
form y podnoszenia gospodarstw drób.

nych i średnich przy zachwaniu ich 
indywidualnego charakteru na wyższy 
poziom techniczny, posiada niesłycha
nie doniosłe znaczenie dla całego roz
woju na przyszłość naszej gospodarki 
rolnej i kształtowania się oblicza spo
łecznego wsi.

Oczywiście nie można w  te j chw il! 
postawić zadania stworzenia tylu  o 
środków, ile  ich rzeczywiście w kraju  
potrzeba. .

Można już jednak obecnie uważać 
za realne zorganizowanie ośrodka ma 
szynowego w co drugiej gminie, to zna 
czy zorganizowanie łącznie z już is t
niejącymi 1.700 ośrodków maszyno
wych w  całym kraju. Na ten cel po
trzebne jest wstawienie do planu do 
datkowo 500 m ilionów zł z kredytów 
bankowych.

Wydatki związane z przebudową 
struktury rolnej zostały ustalone w 
planie tegorocznym na 1.168 milionów 
zł. Sumą tą Objęte są akcje parcelacji, 
regulacji, hipotekowania i komasacji

Z kolei referent przystąpił do omó
wienia inwestycji w  leśnictwie. W ub. 
r. łączne wydatki planu na ten ,cel za 
mykały się sumą 1.710/000.000 obecnie 
mają wynieść 2.852.214.000 zł. Porów
nanie tych 2 pozycji wykazuje, iż na
wet uwzględniając wzrost cen, roz
m iar inwestycji rzeczowych W porów
naniu z ub. r. wydatnie wzrośnie.

Podobnie jak w  ub. r. podstawowy
m i założeniami Min. Leśnictwa po
zostają: 1) Zwiększenie produkcyjnej 
powierzchni leśnej przez zalesienie 
zrębów wojennych, nieużytków i  nega 
tywnych gruntów rolnych, 2) racjona 
lizać ja wykorzystania drewna, 3) u- 
sprawnlenie i potanienie transportu, 
odgrywającego bardzo istotną rolę w  
kosztach własnych produkcji d rew -

Przemysł metalowy przekroczył plan
106,6°/o planu w 1947 r.

Państwowy Przemysł Metalowy 
wykonał w  1947 r. 106,6% zakreślone 
go planu prokducyjnego. Ogólna w ar
tość produkcji wyniosła 783.401.500 
zł. (wg. cen z 1937 r.), a ogólna w ar
tość produkcji zakładów, które zosta
ły  przydzielono dodatkowo CZPN w 
ciągu drugiego półrocza, wyniosła 
18.985.800 zł. (wg. cen z 1937 r.) od 
momentu włączenia do CZPN.

Z nadwyżką wykonało plan Zjedno 
czenie Przemysłu Obrabiarkowego 
produkując za 38.635.790 zł.

Przemysł Narzędziowy dostarczył 
nam wyrobów za 14.666.300 zł. Prze
mysł ten w  r. ub. m iał wiele poważ
nych trudności do pokonania, np. fa
bryki w Bydgoszczy pozbawione były 
przez kilka  miesięcy dopływu gazu 
do pieców hutniczych. W związku z 
tym  musiano przebudować piece har
townicze na paliwo płynne.

Z nadwyżką również wykonał swój 
plan Przemysł Precyzyjno-Optyczay, 
Wartość jego produkcji wyniosła 
12.627.300 zł.

Przemysł Maszyn Rolniczych wyko 
nal maszyn i narzędzi rolniczych na 
łączną sumę 38.848.300 zł.

Ogólna wartość produkcji Przemy
słu Taboru i  Sprzętu Kolejowego wy 
niosła w ub. r. 311.764.200 zł. Prze
mysł ten m iał trudności spowodowa
ne brakiem korka — artykułu izola
cyjnego niezbędnego przy produkcji 
wagonów osobowych i chłodni.

Plan produkcji Przemysłu Maszyno 
wego został wykonany z nadwyżką, 
wartość produkcji wyniosła 48.350.500 
złotych.

Przemyśl Motoryzacyjny wyprodu
kował w 1947 r. sprzętu na sumę
31.474.900 zł.

Wartość produkcji Przemysłu Od
lewniczego wyniosła 56.134.300 zł. 
Śrub, nitów  i  części kutych wykona
no w przemyśle metalowym w ub. r. 
na łączną sumę 49.861.800 zl. Plan 
produkcyjny obu tych branż znacznie 
przekroczony.

Przemyśl wyrobów z blachy zgrupo 
wany w dwóch zjednoczeniach osiąg
nął wartość produkcji 43.171.700 zł. 
Przemysł ten, musiał w ciągu ostat
niego roku pokonać w ielkie trudności.

Drutu i  gwoździ wykonano w Prze
myśle Metalowym za 51.842.100 zł. 
Plan produkcyjny został znacznie prze 
kroczony.

M ebli stalowych 1 okuć budowla
nych wykonano na łączną sumę
11.605.900 zł.

Ogólna wartość przemysłu kotlar
skiego, którego produkcję wykonano 
ponad plan wyniosła 50.164.500 zł.

Przemysł budowy maszyn w łókien
niczych wyprodukował sprzętu za 
14.254.090 zł., przy czym przekroczył 
swój plan produkcyjny o ok. 50%.

Przypomnieć należy, że Państwowy 
Przemysł Metalowy swój plan produk 
cyjny na r. 1947 wykonał już 9 grud
nia ub. roku.

Przy tych samych założeniach ogól
nych konstrukcja wewnętrzna planu 
tegorocznego różni się zasadniczo od 
zeszłorocznej. O ile  w ub. r. zasadni
czy nacisk położony był na odbudowę 
transportu, o tyle w  tym  roku wysu - 
nięto na pierwsze miejsce inwestycje 
przemysłowe.

Podstawowym problemem, stojącym 
przed naszą polityką leśną jest walka 
z brakiem drewna na potrzeby gospo
darstwa narodowego. Ponieważ istnie 
jący drzewostan nie może dostarczyć 
niezbędnych ilości m ateriału , użytko
wego jedyną metodą w alki z deficy
tem na okres najbliższy jest maksy - 
małne wykorzystanie Istniejącego 
drewna.

Targi Poznańskie
budzą powszechne za in teresow anie

Drugie powojenne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, które odbędą się 
od 24 kw ietnia do 9 maja br. wzbu
dziły duże zainteresowanie zarówno 
w . kra ju  jak i  zagranicą. Jakkolwiek 
od otwarcia Targów Poznańskich dzie 
11 nas jeszcze trzy miesiące, to jednak 
większość stoisk 1 powierzchni tar
gowych jest już wynajęta, a na tere
nach targowych panuje już obecnie 
ożywiony ruch przygotowawczy.

Rola i znaczenie Targów Międzyna
rodowych jest olbrzymia, gdyż nie 
tylko  przynoszą one konkretne ko
rzyści dla wystawców w postaci bez
pośrednich zamówień na zasadzie wy 
stawionych eksponatów, ale dają

SPÓŁDZIELCZY PRZEMYSŁ SPOŻYWCZYLT %*V "I

Odpowiednikiem trzech Central
nych Zarządów Państwowego Przemy 
słu Spożywczego jest w  spółdzielczo
ści przemysł podległy wydziałow i pro 
dukcji „Społem“ , będący jak  gdyby 
Centralnym Zarządem Przemysłu Spo 
źywczego w  spółdzielczości. Temu Za 
rządowi podlega 67 zakładów, posia
dających 93 oddziały branżowe i za 
trudniających 5.500 pracowników. Nie 
które zakłady stanowią kombinaty 
pod jednym kierownictwem np: 10 
fabryk branżowych w kombinacie 
kieleckim, 2 fabryki cukrów w  Gdsń 
sku, 4 kwaszarnie kapusty w  Kato
wicach, 3 fabryki branżowe w Elblą 
gu.

Wydział produkcji „Społem“ ma 5 
działów odpowiadających dyrekcjom 
technicznym: dział cukierniczy, kon- 
serwowy, namiastek i  odzywek d l3 
dzieci, fermentacyjny, artykułów  go 
spodarstwa domowego.

Z punktu widzenia planu państwo 
wego, jest bardzo istotne, że wydział 
produkcji „Społem“  jest organizacją 
zwartą, dyspozycyjną we wszystkich 
ogniwach kierującą się szczegółowo 
opracowanym planem, którego wyko 
nanie jest w  każdym miesiącu kon
trolowane. Dzięki temu np. kombi
nat kielecki zaoszczędził w  1947 r. 
20 m il. z ł przez stosowanie ścisłych

norm wydajności 
zmniejszenie manka

materiałowej, 
strat oraz z li

kwidowanie wszelkiego m arnotraw
stwa.

Organizacja pracy w  wydziale pro 
dufceji „Społem“  w  ciągu ubiegłych 
3 la t zdała egzamin. Wszystkie fab
ry k i zostały uruchomione, 80 proc. 
fabryk,pracuje z nadwyżkami, masa 
wyprodukowanych towarów wzrosła 
czterokrotnie w  porównaniu z 1945 r.

Wydział produkcji, istnieje od 1920 
r., ale rola jego przed 1939 r. była 
niewielka, podlegało mu bowiem ty l
ko 5 fabryk.

W warunkach państwa ludowego 
wydział produkcji „Społem“ rozw i
nął się szybko, dając jednocześnie 
praktyczny dowód możliwości pro
dukcyjnych spółdzielczości. Rezulta
tem tego rozwoju jest poważny wkład 
w odbudowę zniszczonego przemysłu 
i  dostarczenie sklepom spółdzielczym 
potrzebnych towarów. Obok państwo 
wego przemysłu spożywczego, głów
nie przemysł „Społem“ bierze udział 
w masowym i planowym nasyceniu 
rynku w niezbędne artykuły spo
żywcze. Od uspołecznioneego prze
mysłu płynie do świata pracy po
tężny nurt towarów.

M iarą udziału spółdzielczości w  od 
budowie przemysłu na Ziemiach Od

zyskanych jest" uruchomienie na tych 
ziemiach przez wydział produkcji 
„Społem“  24 fabryk. N iektóre z fa
bryk zostały podniesione dosłownie 
z gruzów jak np. nowoczesna fabry
ka dawnego koncernu Oekter w  O li
wie, odbudowana kosztem 10 m il, 
złotych i  mogąca sama jedna pok
ryć zapotrzebowanie całego rynku kra 
jowego w  proszki do pieczenia, wa- 
nilocukier i  budynie.

Głównymi kierunkam i produkcji 
„Społem“ są: przetwórstwo owoco
wo - warzywne, przemysły cukier
niczy namiastek i  odżywek opartych 
o skrobię owsianą 1 kartoflaną oraz 
przemysł octowy. Stosunkowo mniej 
szą rolę mógł spełnić wydział pro
dukcji w  przemyśle konserwowym, 
mięsnym i rybnym, olejarskim  1 zie
mniaczanym, ze względu na małą 
Ilość podległych sobie fabryk.

Do najważniejszych osiągnięć w 
przetwórstwie owocowo - warzyw
nym w 1947 roku należy zaliczyć u- 
ruchomienie fabryki w  Brochowie 
koło Wrocławia i  rozbudowę produk 
c ji w  Dębnie nad Odrą i  w  M ile jo
wie Lubelskim. Kwaszarnie Kapusty 
w  Katowicach wyeksportowały do 
Czechosłowacji 1.300 ton kapusty k i
szonej za sumę 42 m il. zł. Trzeba za 
znaczyć, że przetwórstwo owocowo-
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zagraniczny.
Zwiększenie zdolności produkcyjnej 

osiągnięto przez uruchomienie 9 wy
tw órni. Podczas gdy ilość wyproduko 
wanych wyrobów gotowych w roku 
1945 stanowiła zaledwie 14 proc. ilo 
ści wyprodukowanej w  roku 1938, to 
już w  roku 1947 ilość wyprodukowa 
na przekracza produkcję 1939 roku o 
17 proc.

Równolegle do wzrostu produkcji 
zwiększa się także sprzedaż. W okre
sie 3 lo t od roku 1045 — 1947 sprze
dano:
Cygar 40.6141. szt
Papierosów bezustnik. 18.361.546 „ „

„  Z ustnlkiem 2.030.728 „ * 
Tytoni fajkowych 583.038 kg
Tabaki 72.596 kg

Z Ilości tych przypada procentowo 
na rok 1945 — 6,5 proc., na rok 1946— 
3,1 proc. i  na rok 1947 — 62,4 proc. 
Wartość wyrobów tytoniowych, który 
m l w  samym tylko roku 1947 zaopa
trzy ł Polski Monopol Tytoniowy kra
jowych konsumentów, wyniosła oko
ło 30 m iliardów złotych.

Ilość osób zatrudnionych w Polskim 
Monopolu Tytoniowym wzrosła z 
5.366 w roku 1945 do 12.500 w roku 
1947, co odpowiada stanowi zatrudnię 
nia w  roku 1938.

Osiągnięte w yniki wpłynęły bardzo 
’-ydatnie na zaopatrzenie rynku kra
jowego w wyroby tytoniowe oraz na 
znaczne zwiększenie dochodów Skar
bu Państwa.

warzywne było na przełomie 1946- 
1947 w  impasie na skutek błędnej ro 
zdudowy produkcji marmolady i  su- 
fzów warzywnych. Konsument kra
jowy ustosunkował się niechętnie do 
tych wyrobów. Ale pozostaje nadal 
ważne zagadnienie w  ja k i sposób wy 
zyskać nasze bogactwo owoców i wa 
rzyw. Przetwórstwo owocowo-warzy 
wne szukając tego wyjścia przestawi 
ło się w  1947 r. na produkcję kiszo
nek i  szlachetniejszych konserw o- 
wocowych.

W przemyśle cukierniczym zosta
ły  odbudowane fabryk i w  Gdańsku, 
Szczecinie i Wrocławiu. Uruchomiono 
produkcję wyrobów czekoladowych 1 
kakao. Dział ten wyeksportował do 
Palestyny 25 ton miodu sztucznego 
za 5 m il. zł. Poważną rolę w  pro
dukcji „Społem“  grają buliony i  od
żywki dla dzieci, produkowane w K ie l 
each, Poznaniu i  Oliwie. Przemysł lca 
wowy „Społem“ wzmaga rentowność 
gospodarstw w iejskich w  Lubelskiem, 
ponieważ kontraktuje uprawę cyko
r ii  u 1.860 drobnych rolników  na o- 
bszarze 500 ha. Suszarnia cykorii W* 
Lublinie zamierza wyeksportować w 
bież. roku 600 ton Suszu cykoriowe
go. Duże rezultaty m iał przemysł oc
towy „Społem“ . W 1947 r. 10 fabryk 
spółdzielczych wyprodukowało 6,8 m il. 
litró w  octu 6-proc. W myśl wskazań 
Mimsterstwa Przemysłu i  Handlu 
przystąpiono do budowy nowej fabry 
k i octu spirytusowego w Rzeszowie 
o zdolności produkcyjnej 80.000 l i 
trów  octu 6-proc. miesięcznie. Poz 
w oli to zaradzić deficytowi octowe
mu w województwach wschodnich i 
zlikwidować kosztowne przewozy, 
Przemysł piwowarsko -  słodowniczy 
„Społem“  odbudował i  uruchomił fa 
brykę słodu eksportowego w  Chojno 
wie k. Legnicy.

Łącznie 67 zakładów „Społem“ wy
produkowało w  1947 r. 38.450 ton 
towarów (na wagę) i  1.530.000 sztuk 
towarów sztukowych (la lk i, zabawki, 
bateryjki ltp .) wartości ogólnej 5 
m iliardów  zł.

Plan ilościowy został w  1947 r. wy 
konany w  119 proc.

Plan na 1948 rok jest bardzo am
bitny, ponieważ wynosi: 56.000 ton 
towarów i  1.637.000 sztuk towarów 
Sztukowych, łącznej wartości 8.5 m i
liarda złotych. M. in. planuje się 
podniesienie produkcji octu o 38

Jako najważniejsze wytyczne pracy 
na rok 1948 zostały ustalone: rozsze 
rżenie współzawodnictwa pracy na 
wszystkie fabryki, przy czym jako 
kryterium  służyć będą normy teclv 
niczne, pogłębienie oszczędności przez 
zmnlejszr iie  strat materiałowych i 
podniesienie wydajności produkcji; 
przeprowadzenie korekty w  rozmie
szczeniu fabryk i produkcji określo
nych r rtykułów ; wzmaganie produk
c ji i na eksport, szkolenie majstrów 
i robotników; współpraca z państwo 
wym przemysłem spożywczym w  ce
lu  koordynacji wspólnych gałęzi prze 
mysłu i uniknięcia zbędnej lokaty 
środków.

Mgr Zbigniew Ziółkowski 
połnomcictoik „Społem"

możność pokazania naszego dorobku 
— w ramach Trzyletniego Planu Go
spodarczego.

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
są bardzo poważnym czynnikiem 
wpływającym w znacznym stopniu na 
zdobycie rynków zagranicznych. Ży
wo interesująca się Wystawą Polonia 
zagraniczna rozsiana po szerokim 
świecie jest nie tylko poważnym kon 
surnentem polskich towarów, ale i 
najlepszym ich propagatorem wśród 
obcych.

Z okazji tegorocznych Targów Poz
nańskich przygotowywane są zbioro
we wycieczki polskich kupców i rze
mieślników, pracujących od la t na 
obczyźnie.

Poza korzyściami gospodarczymi 
wynikającym i bezpośrednio z transak 
c jł targowych, goście zagraniczni bę
dą m ie li okazję do poznania naszej 
rzeczywistości, co niewątpliw ie przy
czyni się do rozwiania fałszywych 
opin ii 1 uprzedzeń, w ynikłych z wro
giej nam propagandy.

WIADOMOSCIi
ß o s p o o M c n

STAN GÓRNICZY ROŚNIE 
W wyniku akcji werbunkowej pro 

wadzoncj przez przemysł węglowy 
stan załóg górniczych zwiększył się 
w 1947 roku o ok. 15.500 osób.

Równolegle z werbowaniem pra
cowników przemysł węglowy pro
wadzi akcję, mającą na celu zapew 
nienie górnikom odpowiednich wa
runków mieszkaniowych. W w yni
ku te j akcji wybudowano kilkanaś
cie kolonii robotniczych i  przepro
wadzono remont tysięcy mieszkań. 
Lokalne braki w załogach produk 
cyjnych również częściowo z likw i
dowano, przenosząo pewną liczbę 
pracowników, zatrudnionych dotych 
czas przy robotach ubocznych, do 
produkcji.

POLSKA NA WYSTAWIE 
ROLNICZEJ W PRADZE 

W maju br. odbędzie się w Pra
dze Czeskiej Ogóinosłowiańska Wy 
stawa Rolnicza. Rolnictwo nasze re 
prezentowane przez M inisterstwo 
Rolnictwa i  Reform Rolnych zajmo
wać będzie dwa stoiska. W w ielkim  
reprezentacyjnym ogólnosłowiań- 
skim pawilonie wystawimy nasz do 
robek i  osiągnięcia w te j dziedzinie 
w postaci plansz i  wykresów. Na 
terenach zewnętrznych urządzona 
będzie wieś polska, gdzie w czasie 
trwania wystawy zespoły młodzieżo 
we w strojach regionalnych produ 
kować będą tańce i  pieśni ludowe. 
Na Wystawę Praską przewidziane 
są wyjazdy wycieczek z kraju.
I  M ILIARD ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 

Bank Gospodarstwa Spółdzielcze
go przystąpił już do organizowania 
dobrowolnych oszczędności świata 
praoy. Oszczędności te będą do cał 
kow ltej dyspozyeji wkładców z tym  
że pożądane Jest lokowanie na 
okres nie krótszy niż sześć miesię
cy.

Prócz 200 własnych placówek 
BGS zorganizował Jeszcze około 2 
tysięcy innych punktów przyjm u
jących w płaty na książeczki wkład
kowe. Akcja ta według przewidy
wań da około m iliarda złotych.
PRODUKCJA ZBÓŻ SELEKCYJ

NYCH W POLSCE 
W r. 1948 projektuje się podwo

jenie dotychczasowego obszaru 
upraw zbóż selekcyjnych. W r. 1947 
zakwalifikowane do uprawy poszczę 
gćlnych zbóż selekcyjnych grunta 
zajęły: zboża ozime 22.000 ha, zboża 
jare 16.000 ha, ziemniaki 7.000 ha 
buraki cukrowe 2.500 ha, buraki 
pastewne 500 ha, strączkowe 2.000 
ha.

Produkcja nasion uszlachetnio
nych wyniosła: zboża ozime 22.000 
t., zboża jare 15.000 t., ziemniaki 
200.000 t., strączkowe 2.000 t„  bonu 
k i cukrowe wysadld 30.000 i
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wygrali polscy robotnicy i technicy

Tranzyi ze Szwecji pójdzie przez polski port
Tranzyt ze Szwecji do Czechosło

wacji, Rumunii i  innych krajów  za
przyjaźnionych z nami stał się od pew 
nego czasu ważnym problemem, gdyż 
stosunki gospodarcze między tym i 
państwami stają się coraz ściślejsze.

Krokiem wstępnym do nawiązania

ną, czyniąc dalsze starania w  kierunku 
przejęcia tranzytu i  przygotowywali
nadal przystań.

Rozpoczęła się więc pewnego rodzą 
ju rywalizacja obu portów, odnośnie 
terminu zakończenia koniecznych 
prac.

Punkt załadunkowy pociągów na prom na stacji Odra (Świnoujście). Nowa 
ta Unia skróci podróż z Warszawy do Szwecji o 8 godz. w porównaniu 
z komunikacją przez Gdynię. Tędy przejdzie też kolejowy tranzyt czeski.

Stacja zostanie otwarta.

łączności była komunikacja promem, 
przychodzącym przez Bałtyk do Gdy
ni. Jednakże lin ia  Trolleborg — Gdy
nia nie była najkrótszą drogą między 
Skandynawią a południowym brze
giem Bałtyku. D la Szwedów stanowi
ło  to oczywiście niedogodność, zale
żało im też na zdobyciu nowej przy
stani dla promu.

SASSNITZ C ZY  ŚW INOUJŚCIE
W iadomo, że państwo, przez które

go teren przechodzi tranzyt, czerpie 
j  tego znaczne korzyści. Dlatego Pol 
ska, mając poważne możliwości, zaczę 
ła ubiegać się o to, by prżystań dla 
promu szwedzkiego powstała na jej 
* f r m »rh i  na ten cel zaproponowano 
port Świnoujście.

Jednocześnie Niemcy zaofiarowali 
aa ten sam cel port Sassnitz, położony 
na wyż* pic Rugil. Trzeba nadmienić« 
że odległość z Trolłeborga do Sassnitz
Jest nieco nawet krótsza niż do Świno

Szwedzi Jednak wybrali przystań w 
Świnoujściu, ustalono więc termin u- 
kończenia prac przygotowawczych na 
1 grudnia 1947 r., przesunięty następ
nie na 20 lutego 1948 r.

N IE M C Y  N IE  DJLLI 
Z A  W Y G R A N Ą  

Niemcy jednakże nie dali za wygra

Teren na budowę przystani w Świ
noujściu wybrano w miejscu, gdzie 
dawniej zawijał mały prom z jednego 
brzegu Odry na drugi. D la promu w iel 
kiego trzeba było w  niezwykle kró t
kim czasie wykonać cały szereg prac 
budowlanych i wodnych. Natomiast 
przystań w Sassnitz wymagała stosun
kowo małych przysposobień i zmian.

Z W Y C IĘ S T W O  ZA S ŁU ŻO N E

Sanse w alki o tranzyt były nierów
ne i  ażeby zwyciężyć trzeba było o- 
siągnąć nie tylko  najwyższe tempo pra 
cy, ale przede wszystkim podjąć ten 
ogrom wysiłku z całkowitym samoza
parciem i głęboką wiarą w  trwałość 
zwycięstwa.

Ekipa polskich inżynierów, techni

ków i robotników zrozumiała należy
cie swoje zadanie oraz korzyści, jakie 
m iały stąd płynąć dla Polski.

Prace w Świnoujściu były zakrojo
ne na ogromną skalę. Trzeba było 
przede wszystkim wybudować odpo
wiednią przystań, ponadto trzeba było 
wykonać pomosty, polery i dalby, 
ściankę szczelną na długości 120 m, po 
głębić basen z 4 m na 7 m i redy z 4 
m na 7,5 m, zbudować budynek dwór 
cowy na stacji Odra, gospodarcze bu
dynki stacyjne, wieżę ciśnień, nastaw
nię, parowozownię, drogę dojazdową 
i perony stacyjne i  doprowadzić to ry 
na odległość kilkudziesięciu km i zbu 
dować dwa mosty kolejowe.

Z  PO LSKIM  R O ZM AC HEM

Przy pogłębianiu basenu stawały na 
przeszkodzie silne prądy wodne, za
mulające dno, oraz częste sztormy zry 
wające przechodzące na tej trasie kab 
le telefoniczne i elektryczne.

W  twardym i ilastym gruncie trze
ba było nieraz używać niezupełnie od 
powiedniego sprzętu pogłęhiarskiego.

W szystkie trudności zostały jednak 
przezwyciężone, dzięki niezmordowa
nej pracy robotników oraz sprawnej 
organizacji.

Z  in icjatyw y pracowników stworzo 
no system, nie spotykany zagranicą, 
zgodnie z którym  wszelkie większe 
roboty musiały być z góry w  szczegó 
łach rozplanowane i  odpowiednio 
przygotowane. System ten polegał na 
pewnej dowolności in icjatyw y w w y
padkach trudnych, gdy wszelkie braki 
mogła zastąpić tylko sprawna organi
zacja, szybka orientacja i  iście polska 
zdolność improwizacji. N iekiedy trze
ba było planowanie odrzucić na bok, 
gdyż pochłaniało ono zbyt dużo dro
gocennego czasu.

Przezwyciężono także talde trudno
ści, jak przerzucenie części sprzętu po

głębiarskiego drogą morską w okresie 
sztormów jesiennych z Gdańska do 
Świnoujścia. Było to nie lada ryzykiem 
ze strony kierownictwa robót, zwła
szcza, że nastąpiło to w czasie, gdy 
jedna z poglębiarek zatonęła, idąc do 
remontu ze Szczecina do Gdańska.

DOBRA W SPÓŁPRACA

Ogólnie biorąc, zgranie wszystkich 
ośrodków dyspozycyjnych i  wykonaw 
czych było bardzo trudne, ze względu 
na to, że cała akcja rozpoczęła się na 
początku września, a więc w  chw ili 
tworzenia się Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych i  Podwodnych.

N ie można też pominąć faktu, że 
dobre w yniki zostały osiągnięte na 
skutek zgrania robót czerpalnych z ro 
botami inżynieryjno - morskimi, w y
konywanymi przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj 
nych.

N IE  AM ER YKAŃ SKIE 
A LE  POLSKIE TEM PO

Tam gdzie niedawno widniało pu
ste pole, stoją dziś liczne budynki sta 
cyjne i  mieszkalne, widnieją linie to
rów  i nowa, duża przystań.

Tempo pracy, w ielokrotnie większe 
od przysłowiowego amerykańskiego, 
dało swoje rezultaty. Zakreślony plan 
został wykonany. Roboty czerpalne 
zakończono nawet na 5 dni przed ter
minem. 23 stycznia odbył się już prób 
ny wjazd promu z przedstawicielami 
Szwedów i władz polskich, który 
wypadł znakomicie. 16 lutego nastąpi 
ostateczny komisyjny odbiór, a od 20 
bm. zacznie kursować prom.

Tak zakończył się zwycięsko dla 
nas pierwszy po wojnie wyścig na ni
w ie gospodarczej między robotnikiem 
i  inżynierem polskim a Niemcami.

Dal.

Prom „S tarke ’ wkrótce zawijać będzie do Świnoujścia.

Nierozerwalny est so;us' roboíníczo-cih 'í psM
Przemówienie wicepremiera Korzyckrego na Zjeździe $ t

k ie ro w n **W czasie obrad I I I  wojewódzkiego 
zjazdu Stronnictwa Ludowego w 
Gdańsku wygiosii reierat wicepre 
Hlier ob. Korzycki. Po naświetleniu 
sytuacji międzynarodowej w obliczu 
której zaczynają się coraz bardziej 
cementować siły demokratyczne na
rodów, prelegent omówił osiągnię
cia w odbudowie Polski.

Dzięki — powiedział wicepremier
— ostatnio zawartemu układowi han 
dlowemu ze Związkiem Radzieckim 
będziemy w stanie przyśpieszyć tem 
po odbudowy.
Z kolei wicepremier zanalizował 

przemiany, jakie zaszły w ruchu chłop 
skim ód chw ili powołania KRN.

Droga Stronnictwa Ludowego roz
poczęta w konspiracji, będzie w dal
szym ciągu drogą nierozerwalnej 
współpracy z całą klasą robotniczą
— a więc z PPR i  jednolitofrontowy 
m i rzeszami PPS. Stronnictwo Ludo 
we będzie na każdym odcinku współ 
pracować z partiam i robotniczymi i 
konsekwentnie walczyć z tym i, któ 
rzy zechcą sojusz robotniczo-chłop
ski poderwać. W oparciu o robotnika 
siły chłopskie wzrosną, podobnie jak 
wzrasta procent dzieci chłopskich w 
szkołach i  wyższych uczelniach oraz 
udział chłopów w rządzie i w życiu 
politycznym 1 gospodarczym. 
Następnie prelegent omówił stanowi

sko SL wobec odnowionego PSL. Głów 
nym celem SL jest zjednoczenie ruchu 
ludowego, dlatego też w ita  ono z za
dowoleniem wszelkie pociągnięcia, 
zmierzające do oczyszczenia szeregów 
PSL.

Czym
— tym

węgiel
ryba na

na
M azurach

Współzawodnictwo pracy na wsi
Pow. gnieźnieński przystąpił do 

współzawodnictwa pracy, wzywając 
jednocześnie do ryw alizacji rolników 
powiatu źnlńskiego i  mogileńskiego. 
Rolnicy pow. gnieźnieńskiego zobowią 
zali Się m. in. podnieść plony zbóż 
chlebowych •  >5 proc. i zwiększyć o 
BO proc. obszar opraw oleistych.

Powiat Nowy Tomyśl wezwał oo 
współzawodnictwa roników pow. 
olsztyńskiego« zobowiązując się do wy 
tępienia w 100 proc. chwastów oraz 
terminowego wykonania zasiewów.

■ o-----

Znikają pozostałości
mi ołajczykowskich rządów

W czasie przeprowadzonej ostatnio 
lustracji okręgu bydgoskiego PNZ 
przez Inspektorat Główny Państwo
wych Nieruchomości Ziemskich rząd
cy, wyróżniający się zdolnościami, 
pracowitością i osiągniętymi wynika
m i pracy, wysunięci zostali na stano
wiska administratorów zespołowych, 
a włodarze i  inn i długoletni pracow
nicy, odznaczający się wymienionymi 
zaletami, mianowani zostali rządcami 
folwarków.

Zwolniono natychmiast pewną licz
bę niesumiennych pracowników, w 
te j liczbie 10 adm inistratorów i 3 za
stępców adm inistratorów zespoło
wych. Zwolnienia objęły również nie
sumiennych księgowych i  magazynie
rów. Wakujące stanowiska powierzo
no nowym siłom, wyszkolonym na ze
szłorocznych kursach dla kandydatów 
na administratorów w W oli Bledowej, 
Objezierzu i Sobieszowie.

W oj. R ada P P S
potępia

prowokacyjne wystąpienie Biuma
Wojewódzka Rada PPS w Bydgosz

czy zadeklarowała całkowitą solidar
ność z uchwałami 27 Kongresu PPS, 
który zatw ierdził dotychczasową jed- 
nolitofrontową lin ię  polityczną CKW 
PPS. W uchwalonej rezolucji, Rada 
stwierdza, iż podpisany w Moskwie 
układ gospodarczy polsko - radziecki 
otw iera możliwości szerokiej odbudo
wy gospodarczej kraju. Uchwalono 
również rezolucję, potępiającą prowo
kacyjna wystąpienia Biuma w sto
sunku do naszych Ziem Odzyskanych.

PODOBNIE jak ro ln ik  przeżywa 
okres siewu i  okres żniw, jak i 
rybak, aby zbierać plon musi tro 

szczyć się o należyte zarybienie eksplo 
atowanyeh przez siebie wód. Czas od
łowu to dla rybaka czas zbierania plo
nu, który będzie tym bogatszy, im  le
piej, im  racjonalniej zagospodarowany 
jest jego warsztat pracy—rzeka, staw, 
jezioro.

Województwo olsztyńskie, zwane
krainą tysiąca jezior, posiada olbrzy
mie bogactwo wód, wynoszące około 
100.000 ha jezior. Jest to największa w 
Polsce baza produkcyjna rybołówstwa. 
Wody te w  okresie wojny leżały od
łogiem i  były mocno dewastowane. Je 
szcze kilka  la t takiej gospodarki, a je
ziora mazurskie zostałyby zupełnie 
wyrybione. Niemcy poza pewnymi eks 
perymentami hodowlanymi nie dbali 
specjalnie o rybołówstwo, pozostawia
jąc tę gałąź gospodarki Inicjatyw ie 
miejscowej ludności rybackiej.

Pierwsze polskie ekipy rybackie po 
przyjeździe na te ziemie od ra |u  zo
rientowały się w sytuacji,! potrzebach 
rybactwa. Rybactwu nadano formy 
spółdzielcze dla łatwiejszego zaopatrzę 
nla rybaków w  konieczny sprzęt, zor
ganizowania handlu oraz budowy za
kładów wylęgowych i przetwórczych.

P IERWSZYM sukcesem hodowla
nym było uruchomienie już w  1945 

roku sztucznej wylęgarni w  Szwader- 
kach, z której na wiosnę 1946 roku po
szedł do jezior pierwszy wylęg. Wypro 
dukowano wtedy i  puszczono do jezior 
4 i  pół m iliona sztuk wylęgu sielawy, 1 
1 pół m iliona szczupaka oraz 2 000 szt 
sandacza. Przy takiej masie wód wy, 
czyn ten m iał znaczenie raczej symbo
liczne, ale pobudził on władze rybac
kie do dalszych wysiłków, których re
zultatem było, potrojenie narybku w 
roku następnym. Efekt bvl już w ięk
szy i stał się widoczny nawet przy od
łowach. Rybacy zaczęli natrafiać na 
duże ilości tzw. „młodzieży“

Ale same wylęgarnie nie rozwiązują 
jeszcze problemu zarybiania jezior. Na 
rybek bowiem, przeniesiony z basenów 
wylęgowych wprost do jezior, pada w 
dużym odsetku pastwą szkodników wo 
dnych i  żarłoków rybnych. Wpierw 
trzeba narybek wylęgowy podchować 
i  przysposobić do nowych, jakże roz
ległych i niebezpiecznych warunków 
życia. Szkołą, w której rybie „niemo
w lęta“ uczą się swego abecadła 
życiowego i uodpajmdają na przy
szłe trudy, są stawy podchowowe. Ma- i 
zurskie Towarzystwo Rybackie w O l- | 
sztynie, które jest organizatorem go- '

spodarki rybnej w województwie, u- 
kończyło w  ub. roku budowę pierw 
szych stawów podchowowych przy O- 
środku K u ltu ry  Rybackiej w  Szwader- 
kach, koło Olsztynka, w pow. Ostróda.

PROCES chowu trw a przez miesią
ce letnie do późnej jesieni. Stawy 

napełnia się wodą na 10 dni przed 
wrzuceniem narybku z wylęgu sztucz
nego. W ielkim  szkodnikiem narybku 
jest ptactwo, a zwłaszcza mewy. Ce
lem zabezpieczenia narybkti prżed ty 
m i ptasim i żarłokami pokrywa się sta
wy na całej ich powierzchni siatką 
drucianą. Mewie, która ma zwyczaj 
ostro pikować na swe ofiary, odchodzi 
raz na zawsze ochota do polowania na 
stawach podchowowych, jeśli zetknie 
się z drutem.

Woda w stawach jest prawie stoją
ca, gdyż przypływ  i  odpływ jest m in i
malny. Na jesieni następuje odłów. 
Odłowiony narybek idzie jeszcze na 
k ilka  dni do odpijalni i  tam ulega o- 
czyszczeniu z cząsteczek mułu. Odpi- 
ja ln ie są to małe stawki, całkowicie 
wydamiowane, wysłane jakby kobler 
cami z murawy i  dobrze zdezynfeko
wane. Oczyszczenie narybku z mułu 
ma na celu zapobiec śnięclu w czasie 
transportu do jezior. Po kilkudnio
wej kwarantannie w odpijalniach na-
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Sztuczna wylęgarnia ryb »a S z wader koch.

rybek jest rozwożony do wyznaczo 
nych jezior. Do jezior ryba idzie w 
stanie dobrze podchowanym, bowiem 
w okresie od wiosny do jesieni podro
sła wcale nieźle i  gdyby ktoś ośmielił 
się nazwać ją teraz smarkaczem, mo
głaby się śmiertelnie obrazić. Gdy wio 
sną ważyła jakiś tys. zaledwie ułamek 
grama, teraz waży już 100 gr. i za
licza się do młodzieży dorastającej. 
Skończyła właśnie wykształcenie śre
dnie, rżuca łaskawy chleb ludzki i wy 
pływa na szerokie wody, aby zacząć 
samodzielny żywot. Z człowiekiem ze
tknie się jeszcze raz w życiu — na 
półmisku.

Po odłowie stawy opróżnia się z wo 
dy i  dezynfekuje przy pomocy wapna. 
Dalszą formą dezynfekcji jest mróz, 
gdyż stawy na zimę pozostawia się w 
stanie suchym.

Stawy w  Szwaderkach zostały wy
budowane sposobem gospodarczym 
niew ielkim  kosztem 2 i pół m iliona 
złotych. Przy budowie -pracowała wy
łącznie ludność miejscowego pochodzę 
nia, w  pracy wyróżnił się kierownik 
techniczny robót, Warmiak — Józef 
Michalczyk, stary bojownik polski, 
prześladowany dawniej stale przez 
władze niemieckie za przynależność do 
Związku Polaków w Niemczech. Dzi
siaj legitymacja tego Związku jest je
go dumą i bezspornym dokumentem 
jego polskości. Ob. Michalczyk jest du 
mny jeszcze z jednego powodu: doczc 
kał się na tej ziemi przyjścia Polski, 
dla której żył i  dla której całe życie 
walczył.

ABY zdać sobie sprawę z doniosło
ści stawów . podchowowych dla 

.zwiększenia produkcji rybnej, Wystar
czy wspomnieć, że drogą tarła natu
ralnego otrzymujemy w odłowie zale
dwie 4 sztuk narybku na i.000 sztuk 
złożonej ik ry , gdy tymczasem efekt 
odłowu po uprzednim przeprowadze
niu tarła przez wylęgarnię i podchowa 
niu narybku w stawach daje 25 proc. 
złożonej ikry. Jeśli narybek z wylę
garni pójdzie wprost do jezior, z po
minięciem stawów, otrzymamy w re
zultacie tylko 5 proc. w stosunku do 
ilości złożonej ikry.

Wracając ze Szwaderek, mam głowę 
pełną' cyfr, projektów i podziwu dla 
dokonanej już pracy. Mam również 
pewność, że gospodarka rybna w wo
jewództwie olsztyńskimi poszła dobrą 
drogą i  będzie dla kraju  wysoce ren
towna. Lecz jeśli ma przynieść zyski, 
musi być włączona w ogólnopaństwo- 

I wy plan likw idacji odłogów już w 
j bieżącym roku. Bo tak jak w rolnic- 
I twie, tak i w rybactwie są jeszcze 
i w ielkie odłogi.

Ktoś wym yślił slogan: „Czym wę
giel na Śląsku, tym  ryba na Mazu
rach“ . Jest w tym  sloganie głęboka 

JPrzygórsld

Działalność obecnego ---- „
ctwa PSL jest pozytywna, co jedna 
nie zwalnia ludowców z obowiąz®  ̂
czujności w terenie, która zapobieí' 
nie przenikaniu elementów m ikołaj 
czykowskich w szeregi bloku del»0' 
kraiycznego.
Z kolei prelegent omówił zadam8’ 

stojące obecnie przed ludowcami. Za' 
daniem SL jest uświadomienie ch> 
pa, ażeby nowa myśl demokratyczn 
dotarła do każdej chaty i  otworzy»8 
oczy tym wszystkim, którzy jeszd 
trwają w błędzie.

Na odcinku gospodarczym najwaZ' 
niejszym postulatem S.L. musi by 
walka o najwyższy plon z hektara.

W tym celu należy wszędzie P°' 
dejmować i  zrealizować bas* 
współzawodnictwa pracy. ,
Dalszym dążeniem S.L.-u musi by 

wzrost ku lturalny na wsi i  dobroW' 
tu, który osiągnie się przez krzewią* 
nie oświaty, uruchomienie stacyj ń1®' 
szynowych, elektryfikację i radiotom' 
zację wsi, rozwój Samopomocy Chłop 
skiej, budowę domów ludowych 
szkól rolniczych.

Na zakończenie zjazdu powzięta 
stała rezolucja, w której wojewódzki 
zjazd statutowy w ita z radością ®' 
chwalenie przez Radę Naczelną S. 
wytycznych ideowych, zawierający00 
jasny i  wyraźny program radykalne* 
go ruchu ludowego w Polsce.

Zebrani wyrażają całkowite zań' 
fanie dla władz naczelnych, rsan' 
żujących ścisły sojusz % robotn ik*' 
mi, będący podstawą radykalne** 
ruchu ludowego.

W itając deklarację PSL zjazd 'ttl 
raza nadzieję, że oczyszczone szef* 
g i te j p a rtii przystąpią do realńfl 
budowy Polski Ludowej.

Zjazd z zadowoleniem w ita utw°* 
rżenie Biuro Informacyjnego 9 P8*̂  
tU Robotniczych. Rolnik polski, P1®* 
nący trwałego pokoju, potępia 
żegaczy wojennych. Zjazd przesy»8 
pozdrowienia walczącym o wyzw»' 
lenie spod ucisku kapitału między' 
narodowego, narodom Grecji i Chi® 
oraz chłopom i robotnikom franc»' 
skim walczącym o swe prawa. Ze' 
brani w itają z zadowoleniem i uz»* 
niem rozpoczęcie 1 przeprowadzeni* 
akcji współzawodnictwa na w*»’ 
W oparciu o aktywną działalność 
każdego członka SL. i Związku Sa* 
mopomocy Chłopskiej, chłopi z W° 
jewództwa gdańskiego wypełń'* 
całkowicie swe zadania polityczne ' 
gospodarcze.
Ponadto uchwalono szereg w ni°' 

sków, domagających się m. in. wiek'
szych kredytów na zagospodarowani* 
Żuław i  techniczne udoskonalenie 
pracy rolnej i  szereg innych. (A)

----- o-----

A
«

tego wtedy, kiedy

Z  w ić
M IKOŁAJ KANONIK M IAŁ STAŁA 

TAKSĘ
Czasem prag®** 

się żeby dom, " 
■■'órym się mi** 
a był zniszczony 
tardziej niż i eS* 

to znaczy żeb* 
i i zniszczony ®*
w rzeczywistość ■
! '•  na papier**,' 
'  gnie się z8* 
się płaci Państ»' 

świadczenia od stanu użytkowego "
dynków. Na zaspokojenie tych PraA] 
nień m iał niezawodną radę Miko*** 
Kanonik, przewodniczący Kom**8
Szacunkowej we Wrocławiu. Je®, 
taksą było—500 zł od łebka, a 
na łebka, tzn. na każdego członka 
m isji. Pewne poprawki w te j ta1“ * , 
wprowadziła delegatura Kom isji 
cjalnej, polecając aresztować K»B® 
nika.
A  W ARIATA NIE ROB Z TATA
Czy można wyobrazić sobie fa j, 

istnienia zwierzchnika, którego * 
nigdy na oczy nie widziało, który 
daje przez telefon bezapelacyjne 
rządzenia i który w dodatku W Pe' ' ? 
nym momencie znika jak  kam i0/ 1* 
A  przecież istnieniem takiego wła*0 
zwierzchnika tłumaczy Bogdan S*® , 
ke, kierownik składnicy katów»0"* 
fabryki żarówek „Helios” fakt 
nięcia ze składów 10.000 
przeznaczonych do rozprowadź*®" 
między instytucje, zakłady pracy ’ 
Kto mu uwierzy? Komisja Specja»® 
ł  tóra go aresztowała napewno 
A my wszyscy, którzy w głowę %

,  ni*- 
zad»4---n tU iA J  W ^1U V» \  ~

dzimy skąd na wolnym rynku SĄ, yjg 
rówki, jeżeU nie ma Ich w skład*®  ̂
państwowych — deszcze mniej-

t
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H. M m n  W S K I ~  Doświadczenia ro k u  w a lk i
H ~  K ilk a  uw ag o zagadnieniu plac
M P n o r ? '  Oblicze „W io sn y  L u d ó w “
I .  SAT r a i  *~ Podstawowe tendencje  ro zw o ju  w spółzaw odnictw a pracy 
iń i  . r J “ IC Z  ~  W spółzaw odnictw o p racy w  przem yśle w ęg low ym  
D“ V B - K R U P IŃ S K I — In te lig e n t — W aligóra
H. n n r  ~  Niel<:tó re  aspekty socja lne w spółzaw odnictw a pracy,
ł  ¿ T " iĄ N S K I — N arada w ie low arsz ta tow ców  — założenia, w n iosk i.T P atoÍ “ '10*'’1 — N arada w ie low arszta tow ców

L A K  -  F IN D E R O W A  — O rganizacja p a rty jn a  a w spółzaw odnictw o pracy.Wl- " ^ u n d ł k o w a  — o rgan iza c ja  p a rty jn a  a
WŁ S ® N k ° W S K I -  P rob le m y p o lity k i k u ltu ra ln e j.  
a t. “ O K O R S KI — U dz ia ł k lasy  robo tn icze j w  budow an iu  k u ltu ry  narodow e]. 
Z — Zagadnienie p lanow an ia w yd a w n ic tw

u la  SA — Ideologiczne ob licze p o lsk ie j tw órczości m uzycznej.

PR O BLEM Y I  ID EE

R ^ w S ^ K O W S K I  — P ra k tyka  i  teo ria  d e m okra c ji ludo w e j 
*• "E R F E L  — O w y jaśn ie n ie  zasadniczych zagadnień, 
j '  K O LM A N  — N ie k tó re  p rob lem y filo zo ficzn e  f iz y k i współczesnej. 
i '  — Z  zagadnień gospodarki kap ita lis tyczn e j po U  w o jn ie  św ia tow e j. 

■ u r e is e R  — Lo g ika  mego życia.

S. S. R. R.

W. r - — D yskusja  filozo ficzna .
W '  M IC H A JŁO W  — Tw órcza dyskusja  o da rw ln izm le .
„ • B. — Zn ies ien ie  system u ka rtkow ego  i  re fo rm a  pieniężna w  Z.S.R.R. 
1 «U R A W IC K I — Przegląd czasopism radzieck ich.

W ID O W N IA  M IĘ D ZY N A R O D O W A
1 „
. ’ %• ■— „O  trw a ły  pokó j o dem okrację  ludo w ą".

LA T O R Z Y C K I — Na m arginesie sesji ONZ i  k o n fe re n c ji lond yń sk ie j. 
B ¿ AR S K I — F ranc ja  ,,pod op ieką“  S tanów Z jednoczonych.

• Ma r k  — Sprawa Palestyny.
*• JĘD RYC H O W SKI — V I  K ongres W łosk ie j P a rtt l K om un is tyczne j.

N O TY

»• * •  — L is topadow e p lenum  K . C. Z . Z .**• KtTPAno-vrt rw at ty ~ a .s t  *fpROCZJCO — Z. N . P. na now ych  drogach rozw o ju, 
j  Ż Ó ŁK IE W S K I — W roc ław sk i Z jazd L ite ra tó w .
• S IE R A D ZK I — N auka o Polsce i  św iecie współczesnym na wszechnicach. 

V N IE M IE C  — Spółdzielczość w  r .  1948.
— z ja z d  p racow n ikó w  P. O. B . w  Szczecinie.

B . G A JE W S K I — Z jazd  N aczelnej O rgan izac ji Technicznej. 
1 — R uch w ie low arsz ta tow ców  w  przem yśle w łók ienn iczym .

S B Y C IA  P A R T D

*■ DRŁOW SKA — O p racy p a rtu  w śród kob ie t.

R E C E N Z J I I  K R Y T Y K A

»■ JA S IO R O W S K A  — Eug. K w ia tk o w s k i: Za rys  dz ie jów  gosp. świata.
*• K . — M . A n h a lt: Ź ród ła  postępu technicznego w  kap lta liżm ie . 
t  * •  — H . Dobb: S tudies in  the  developm ent o f cap ita lism .

J. — E. W illia m s : C apita lism  and s lavery.
5" P O ZN A Ń SK A  — P rzegląd zagranicznej p rasy m arks is tow sk ie j, 
j  ■ O. — W ydaw n ic tw a  po lsk ie  w  X X X  rocznicę R ew o lu c ji L istopadow ej. 

• «O R S K I — N a m arginesie ks iążk i „W stęp  do teorU  m arks izm u“ .
S5B-B

W INA D O L N O Ś L Ą S K I E
O W O C O W E
G R O N O W E

P I W A

POLECA

P A Ń S T W O W Y C H  
B R O W A R Ó W  
O K O C I M  • Ż Y W I E C  
TYCHY * G R O D Z I S K  
W R O C Ł A W  I Innych
P O R T E R Y

Państwowy Przemysł Fermentacyjny
W ñ R S Z A W A NARBUTTA 7

OGŁOSZENIA DROBNE
ZA G U B IO N O  dowód osobi
s ty  i  k a rtę  R K U  na na zw i
sko K u b ia k  H e n ryk , K obu- 
szyn, p -ta  Szreńsk, pow. 
M ław a. 143

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję
służbową 0248, książeczkę 
w ojskow ą, leg itym ac ję  ty m  
czasową PPR na nazw isko 
Kacpura Franciszek 130

O s t r z e ż e n i e !
„P O L IM E X “  Polskie  Towa 
rzys tw o  Eksportow o - Im 
portow e Maszyn i  Narzędzi 
Sp. z og r. odpow.. W arsza
wa, u i.  Daszyńskiego 11, 
ostrzega przed nabyciem  
maszyny do liczen ia  (a ry t
m om etru) O rig ina l-O dhuer 
Nr, 21/231844. 158

AR TY STY C ZN E  W yroby— 
W ładysław  M ieczn ik—W ar
szawa, M arszałkow ska 108, 
p rz y jm u je  zam ów ienia: ro 
b o ty  g raw ersk ie , zdobni
cze, b rązy (m in ia tu ry  pom 
n ików ) ryc ie  he rbów  w  ka
m ien iach. N agrody sporto
we. 62

PO ŻAR N IC ZE narzędzia,
gaśnice, d rab iny , syreny a- 
la rm ow e — „S tra ża k “ , Zgo 
da 12. 59

AR YTM O M ETR,

do, M arszałkow ska 5ś, v. 
ście od K oszykow ej, :

SREBRO kup u jem y , 
tw órn ia  W yrobów  i 
nyeh, S. a . Kulesza, Lesz
no 92.

PRZED SPR ZED AŻĄ, LUB 
KU PN EM  maszyny do licze- 
i la  - pisania, a ry tm om etru , 
poradź się bezpłatn ie me
chanika Grzechocińskiego 
Złota 46, teł. 8 - 3 4 5 6

komenda Główna M ilic ji Obywatelskiej 
ogłasza

K ZETA K O  NIEOGRANICZONY
°*  Wykonanie remontu budynku oficerskiego 

Golędztaowie, przy ul. M odlińskiej N r 3/5.
Oferty w  zalakowanych kopertach z w /w  na

pisem należy składać w K. G. M. O. u l. Ka- 
*t*wa N r 14/16, pokój N r 101 do dnia 18 lutego 
19*8 i .  godz. 11, w  którym  to czasie nastąpi 
otwarcie o fe rt Do oferty należy dołączyć kw it 

wpłacona wadium W,, od tu rn i ofertowe!.wpłacone wadium 2% od sumy ofertowej.
Informacje i  ślepe kosztorysy można otrzy

mać w  Komendzie Głównej MO, pokój N r 101. | 
Komenda Główna M ilic ji, Obywatelskiej za- |  
9wzega sobie dowolny wybór oferenta lub unie j  
'^ża len ie  przetargu bez podania przyczyn l . j  

kosztów. 887-K |

. ^ARz ą d  M IEJSKI w  m. st. Warszawie po- 
N ei że z dniem 10 lutego 1948 r. przeprowa- 
jr?  Biura Szefa Resortu Gospodarki Ogólnej 
'  ”  ydłdału Finansowego z dotychczas zajmowa- 

lokalu przy A l. gen. Sikorskiego 1 (gmach 
na u l. Kredytową N r 3. Na dawnym 

“ cjscu pozostają chwilowo:
Kasa Główna Zarządu Miejskiego 

w m s t Warszawie, oraz
Referat podatku od lokali,
Referat podatku od nieruchomości. 
Referat podatku od psów,
Referat podatku gruntowego,
Referat egzekucyjny. 388-K

Ukazał się Nr ¡6-3 (55/56) dwutygodnika

«PORAD IK SPOŁECZNY»
ja w n ie j „Poradnik Pracownika Społecznego“ ) 

treść numeru składają się między innym i 
następujące artykuły:

» jesienna sesja sejmowa — A. Borkowski 
4 Państwowy Plan Inwestycyjny na rok 1948

m «*. ▼ .»  ___. wgr J. Marzec 
“■ Słowa i  Pakty — K. W olicki 
s 2l0!!w6J wewnętrznej sytuacji Francji — 

wykonanie ¿łanu w  przemyśle — A. Barnabę! 
System planowania w  naszym przemyśle 

7 ~~ toż. Z. Zelczak
■ perspektywy aprowizacyjne — St. Knauff 

“ ■ Świetlica ludzi pracy — M. Kowalczykowa 
Ponadto stałe działy kron iki, nowe w y
dawnictwa itd . W następnym numerze 
„Poradnika Społecznego“ , k tó ry ukaże 
się 15 lutego 1948 r. czytelnik znajdzie 
m. innym i następujące artykuły:«*• u rn a m i

w zór współpracy międzynarodowej —
M . w ----------------- *—,  M. Kassyanowicz „ __ , ,

,  w przededniu Wiosny Ludów — Z. M łynarski 
3- Dostojna Jubilatka — Arm ia Wolności — 

O. Staszewski
“ łtonia — płód planu Marshalla — M. H. 

s- Osiągnięcia gospodarcze w r. 1947 umocniły 
Polskę Ludową *— Z. M ilewicz 

b Służba Polsce — Szkoła Wychowania Oby
watelskiego — K. Walczak

„PORADNIK SPOŁECZNY" zawiera 
Przegląd najważniejszych wydarzeń ży
cia politycznego 1 gospodarczo - społecz
nego kra ju  i świata. .

„PORADNIK SPOŁECZNY“ daje obfi
ty  m ateriał informacyjny- niezbędny w 
pracy nauczycieli, oświatowców, działa
czy społecznych i  pracowników adm ini
stracji państwowej.

Ceną numeru pojedynczego około 100 kolumn 
^ u k u -  20 zł.
z  „P o r a d n ik a  S p o łe c z n e g o " w y s z ła

G ru k u  b ro s z u ra  p t . :

„GRECJA W ALCZY O WOLNOŚĆ"
S S ; jest do nabycia we wszystkich księgar

zach oraz Adm inistracji „Poradnika sPoi<* r - 
Warszawa, ul. Rakowiecka Nr 4a. 

£•409-62 lub 409-94 wewn. 17.
£ * * *  b r o w a r y  _  z ł  30.—  W 0 ' P

Codziennie świeże, gw arantowane, gotowe 
do smażenia lub  gotowania

tanie mięso rybie bez ośei
smaczne, pożywne, lekkostraw ne 
N ieustępująee na jw yższem u g a tunko w i m ięs* i  d ro 
b iu . Sprzedaż detaliczna „R Y B A K “ , W -w a, P iusa X I, 
K oszykow a 83-59. Restauracjom , s to łów kom  i  skle
pom dostarcza po cenach h u rto w ych .

—POLBYB“ , KOSZYKOWA W-35.
389-K

Przotargnisograniszony
Dyrekcje Okręgowa Kolei Państwowych, Ód- 

dzlał I  Drogowy w  Warszawie, u l. Chmielna 73 
ogłasza przetarg nieograniczony na dzień 20 lu  
tego 1948 r. na godz. 10, nai

L  Wykonanie półek i  wieszaków dla maga
zynu Aprow izacji i  Zaopatrzenia N r 2.

2. Wykonanie okien letnich lub zimowych w 
Radzieckim Punkcie Żywnościowym na 
st. W-wa Zachodnia.

3. Wykonanie półek i  szuflad dla Laborato
rium  Farmaceutycznego PKP przy AL Je
rozolimskie N r 101.

Bliższe Informacje i  podkładki przetargowe 
mogą firm y otrzymać pod w /w  adresem w  re
feracie budynków.

Dyrekcja — Oddział I  Drogowy zastrzega so 
bie prawo podziału robót na części pomiędzy 
k ilku  oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy 
bez względu na cenę, prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów oraz prawo 
przeprowadzenia w  okresie ważności o fert do
datkowego przetargu pomiędzy wybranym i ofe
rentami.

Naczelnik Oddziału I  Drogowego 
386-K ______

AR YTM O M ETRY, maszyny
do pisania, Uczenia. K u p 
no — sprzedaż. Mechanlcz 
ne w arszta ty , napraw y. 
Jan Jaw orsk i, Warszawa, 
Chm ie lna 26, te l. 88-330.

12«

IN Z . M A R IA N  CUDNY 
S-ka, P rzedsięb iorstw o In 
żyn ie ry jno -B u dow lan e , W ar 
szawa, N ow ogrodzka 6a m. 
20, w yko n u je  w szelk ie  ro  - 
bo ty  in ż yn ie ry jn e . u *

»TRYBUNA WOLNOŚCI«
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C  2  H  Y
przynosi w  numerze 4 (IGO)

Roman Zam browski — Rok wspólnej w alk i.
S tanisław  Nocuń — Jeśli mamy wykonać zadanie
B. W. — W sidłach ta jn e j p o lic ji am erykańskiej

w  Europie.
Zygm unt M łynarski — Joachim Lelewel
Z. G. A . — W alka o wolność i  jakość
Zofia  W ojtow icz — K ryn ica  już  b liże j — ale k to  z n ie j

skorzysta
Tadeusz Sopociński — B laski i  cienie Pafawagu
Celina Budzyńska — Gdynia pachnie morzem...
VassosGeorgiu — Bankructwo „D o k tryn y  Trum ana"
Bolesław Dudziński — N ie „beczka prochu“  — lecz tw ierdza

pokoju
W. Sz. —  Komu służy „Trzecia S iła"
M. K . — Nauka w służbie narodu

Z tygodnia na tydzień —- Z całego k ra ju  —  Kolum na ku ltura lno-
lite racka  — Na w idowni m iędzynarodowej —  Buch robotniczy za

granicą —  W olna Trybuna —  S port —  Kolumna Hum oru
290-B

KONIFTA“ nsilepsze i najpoczytniejsze
JtUoIuff pismo kobiece w Polsce.

N a k ł a d  15 0 . 0 00  e g z e m p l a r z y
: D O  N A B Y C I A
3

W K A Ż D Y M  K I O S K U

B U T E L K I kw a te rkow e  do
m leka, szeroki o tw ó r, oraz 
watę szklaną kup ię  „M o rs " 
P iastów  4. 91 Sg

„ S w u S u t  M f o c f c f c f t * *
czyta id  w szyscy: m i o d z i e ż  i s t a r s i  
0 O  N A B Y C I A  W K A Ż D Y M  K I O S K U

C e n tra la  H a n d lo w a  
Przemyślu Cukrownicze
W a r s z a w a ,  AL N i e p o d l e g ł o ś c i  161
T E L E F .  Nr 40080, 40081, 40082, 40083, 40084, 40085

A D R E S  T E L E G R A F »  C Z N Y:  
CUKROZBYT - W ARSZAW A

Zbył no prawach wyłqcznośćl 
całe] produkcji cukrowniczej

W p r o w a d z a  w k r é t c e  
D O  S P R Z E D A Ż  Yl

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Pańswowej Kom unikacji Samocho

dowej, Warszawa, u l. Grójeck¡#42a ogłasza 
przetarg na dostawę:

500 par kierunkowskazów dużych do samo
chodów cięż. i  autobusów — 6 volt.

150 par kierunkowskazów dużych do samo
chodów cięż. i  autobusów — 12 volt.

200 par kierunkowskazów dużych do samo
chodów cięż. i  autobusów — 24 volt.

800 lusterek zewnętrznych samochodowych.
100 lusterek wewnętrznych samochodowych.
500 szt. wycieraczek kompletnych do autobu

sów i samochodów cięż. — 6 volt.
100 szt. wycieraczek kompletnych do autobu

sów i samochodów cięż. — 12 volt.
200 szt. wycieraczek kompletnych do samo

chodów cięż. — 24 volt.
Term in dostawy możliwie jak najwcześniej

szy O ferty składać można na całość dostawy, 
względnie je j części. Inform acje i  szczegółowe 
warunki przetargowe otrzymać można w  W y- 
dzUde Zasobów D yrekcji PKS, pokój N r 65 w 
eodz. 10—12. O ferty należy składać w  koper
tach zalakowanych bez znaków firm owych z 
naoisem „Przetarg na kierunkowskazy, wycie
raczki i  lusterka" w  Wydziale Zasobów Dyrek- 
c ii PKS pokój N r 59, względnie nadesłać pocz- 
t l  w  term inie do dnia 25 lutego 1948 r. do 
sodz. 10 po czym o godz. 10.30 tego dnia na- 
ftą p i konüsyjne otwarcie kopert Wadium w 
ujvsnkoácl 05 proc. sumy ofertowej należy 
S c i ć  przed przetargiem do PKO na konto 
m  I-lO lO p- n. Państwowa Komunikacja Samo 
chodowa, Dywkcja Warszawa, a k w it dołączyć 
do oferty.

Dyrekcja PKS zastrzega sobte prawo .m to- 
ważnienia przetargu bez podania p rzyw ra  oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jak ic teo lw ek od
szkodowań z tego powodu, Praw0 ^ ? 0™ ° í : ' 
renta bez względu na w ynik przetargu, prawo 
uznania, te przetarg nie dał dodatniego w yni 
ku, prawo zwiększenia względnie zmmejszenia 
ilości dostawy. 391’ K

K R Y S Z T A Ł
R A FIN O W A N Y PUDER J

w

S P R Z E D A N Y
S A M O C H O D Y

N A  CHODZIE NIEDROGO

3 .
4 .
5 .

1. Adler —  Junior sportowy
2. Plim uth — Klaisler 6-do oso

bowy
Opel —  kadet 
G.M.S. ciężarowy 5-eio t. 
Betford p. ciężarowy % 1  

0. Chewroiet p. ciężarowy % 1
7. Fenomin Kareta
8. Gaz p, ciężarowy 1 ^  t
9. Dodge p. ciężarowy %  1

10. Karoseria z motoru Hanza
11. Karoseria z podwoziem i moto

rem Hanomag
12. Karoseria z podwoziem i moto

rem Polski • F ia t
13. Karoreria z motorem Anstro- 

Dalmler

wiadomość Garaże W-wa AL Róż 12
874-B

Centralo Zbytu Produktów Przemysłu Węglowego

DZIAŁ PRZEŁADUNKÓW MORSKICH
Gdańsk - Wrzeszcz, uł. Baiorego 26 

zatrudni w Szczecinie, Gdyni i Gdańsku

l IŻ T H IE B d W  i TECHNIKÓW ,
m echaników  dróg i  m ostów , e le k trykó w

S Z Y P R A  I  LUB I I  KLASY
na sta tek b u n k ro w y  „C oa l“

D Ź W I G O W Y C H  
KSIĘGOWYCH i RACHMISTRZÓW
P O 0 W I A D C Z O N Y C H

E L E K T R O M O N T E R Ó W
i  p rak tyką pray ¿Unikach na prąd om lenny.

M I E S Z K A N I A  Z A P E W N I O N E
Z g ło s z e n i a  p r z y j m u j e  Biuro Personalne wa Wrzeszczu

344- K



Str. E GŁOS ! UDU Nr 42 (11451

Krzywy Róg-bogata skarbnica rody żelaznej ZSRR
W styczniu br. została zawarta pol \ 

sko -  radziecka umowa gospodarcza. \ 
W , ramach umowy Związek Radziec- ! 
k i dostarczy Polsce ’maszyn oraz ttrzą j 
dzeń przemysłowych. Wspaniały roz-  j  
wój przemysłu budowy maszyn za
wdzięcza ZSRR między innym i nie
wyczerpanym złożom rud żelaznych 
oraz wysiłkowi inżynierów i  górników 
Zagłębia Krzyworożskiego. Pragnąc 
zaznajomić naszych czytelników osią 
gnie darni i  z przeszłością te j skarb
nicy bratniego nam narodu radziec
kiegozamieszczamy poniżej artykuł 
I .  Kiziajewa, nadesłany nam z Mosk
wy.
Krzywy Róg jest jednym z rejonów 

Zw. Radzieckiego najbardziej boga
tych w złoża rud żelaznych. Rozpoczął 
on okres świetnego rozwoju dopiero 
od chw ili zwycięstwa W ielkiej Rewo
lu c ji Październikowej.

W starym, przedrewolucyjnym 
Krzywym  Rogu przeważały drobne ko 
patnie, wydobywające rudę prym ityw  
nym, ręcznym sposobem. Wokół tych 
kopalń gnieździły się ubogie ziemian
k i i Szare, ponure baraki. Rząd car
skiej Rosji oddał bogactwa Krzywego 
Rogu angielskim, francuskim  i belgij
skim kapitalistom , którzy ciągnęli 
stąd olbrzymie zyski.

Ci cudzoziemcy, amatorzy łatwych 
„zarobków“ — wcale nie troszczyli się 
o robotnika pędzącego nędzny żywot

po 16-godzinnym dniu ciężkiej pracy.
Pękły wreszcie okowy caratu i do 

Krzywego Rogu przyszli nowi ludzie. 
Zagłębie ożywione ideą socjalizmu 
rozpoczęło swój w ie lk i dzień. W cią
gu 10 — 12 lat, zagłębie zmieniło się 
nie do poznania. Pobudowano tu  dużo 
nowych, potężnych kopalń, stare zmo 
dernizowano i  zaopatrzono w nowy 
sprzęt górniczy.

W przededniu drugiej wojny świa
towej w Krzyworożskim Zagłębiu 
pracowało ok. 80 kopalń, z których 
wydobywano m iliony t. rudy, co sta 
nowi prawie 70 p. całego wydobycia 
rud żelaznych w Związku Radzieckim. 
Wraz z rozbudową kopalń, został też 
rozbudowany przemysł pomocniczy, 
jak fabryka sprzętu górniczego i inne.

Z ubogich ziemianek i koszar górni 
cy przeprowadzili się do wygodnych 
domów w  nowoczesnych osiedlach. 
Dla nich zostały wybudowane pałace 
ku ltu ry, kluby, teatry, b ib lio teki i sa 
natoria.

H itlerowscy najeźdźcy przerwali po 
koj ową pracę radzieckich obywateli 
Po zajęciu Ukrainy, niemieccy faszyś 
ci snuli daleko idące plany zagrabie
nia Krzywego Rogu na pożytek „naro 
du panów“ . Bohaterska Arm ia Ra
dziecka zmiotła krwawego okupanta. 
Cofając się, niemieccy żołdacy znisz
czyli kopalnie, miasta i osiedla Krzy
worożskiego Zagłębia. Górnicy, wraca

SPÓŁDZIELNIA WYDAWiGZA „KSIĄŻKA”
BIULETYN WYDAWNICZY Nr 17

Warszawa, dnia S lutego 1948 r.
CUVjLIER ARMAND — WPROWADZENIE DO SOCJOLOGII, str. 204, 

zł 250.— (Przekład z francuskiego dra T. Żebrowskiego). Przed
mowa prof. J. Chałasińskiego.

Książka ta jest dużą pomocą w zdobywaniu socjologicznego 
wykształcenia. Wypróbowana najpierw  na Uniwersytecie Łódz
kim, jako skrypt maszynowy, wydany w r. 1945 przez Polski Insty
tu t Socjologiczny dla wewnętrznego użytku, okazał asię bardzo 
pożyteczna w oparciu o lekturę i  kierownictwo pedagogiczne.

GARAUDY ROGER — KOMUNIZM I  MORALNOŚĆ, str. 112, z! 150.— 
(Przekład z francuskiego Pawia Hertza).

Znany marksista francuski, po przeprowadzeniu w swej książce 
k ry tyk i różnych systemów moralnych, daje świetny zwięzły 
wykład marksistowskiej teorii moralności. Książka Garaudy sta
nowi niewątpliwie cenny wkład w skarbnicę m yśli marksistow
skiej.

KONOPNICKA M ARIA — OLIMPIJCZYK, str. 246, zł 400. — (Opowia
danie historyczne dla młodzieży z czasów Peryklesa, podług Oska
ra Hoeckera. Okładka i  rysunki Leopolda Buczkowskiego).

Opowiadanie to przenosi czytelnika w  złoty w iek Peryklesa, 
w epokę sławy i  w ielkości Aten, która jest zarazem epoką naj
wyższej cyw ilizacji starożytnego świata. „Oby ta powieść — 
pisze autorka w przedmowie — która powstała na gruncie pra
cowitych i źródłowych studiów, pozyskać sobie mogła licznych 
młodych przyjaciół dla których zabawy i nauki jest przezna
czona“ .

LAMPE ALFRED — M YŚL/ O NOWEJ POLSCE, str. 152. zł 180.— 
s:_ Jako Zbiór artykułów  jednego z czołowych działaczy ruchu

-M ir komunistycznego w Polsce sanacyjnej,: wieloletniego Więźnia poli
tycznego, organizatora Związków Patriotów  Polskich na ziemi 
radzieckiej. A rtyku ły  Lampego drukowane w latach 1942 — 1943 
w „Nowych Widnokręgach" i  w  „W olnej Polsce“ , organach ideo
wych demokracji Polskiej w Związku Radzieckim, zebrane dziś 
po jego śmierci w jednym zbiorze, pisane pięknym, jasnym 
i  przekonywującym stylem uderzają swą aktualnością, głębią 
m yśli, dalekowzrocznością.

POTOCKI WACŁAW — WYBÓR WJERSZY, str. 84, zł 100.— Biblioteka 
Pisarzy Polskich i  Obcych N r 29 pod redakcją Kazimierza Bu- 
dzyka. Opracował Kazimierz Czachowski. Wstępem opatrzył 
Kazim ierz Budzyk.

SIENKIEWICZ HENRYK — BARTEK ZWYCIĘZCA, str. 94, zł 60.— 
Mała Biblioteczka „Książki“  N r 2.

SOKOŁOWSKI W. — OŚWIADCZENIE W SOJUSZNICZEJ RADZIE 
KONTROLI, str. 36, zł 40.—

Jest to tekst oświadczenia marszałka Związku Radzieckiego 
złożonego w dniu 21.XI.1947 r. w Sojuszniczej Radzie Kontro li. 
Składa się ono z trzech części zatytułowanych: 1. Dem iiitaryza- 
eja Niemiec nie jest przeprowadzona. 2. Sabotowanie uchwal 
o demokratyzacji Niemiec. 3. Odrębne zarządzenia angielsko- 
amerykańskie wiodące do likw idac ji Niemiec.

jący na wyzwoloną ziemię zastali
wstrząsający obraz zniszczeń.
ŻYCIE POWSTAJE NA GRUZACH

Z zapałem zabrano się do dzieła od 
budowy. Jeszcze trw ała wojna, a już 
na ruinach powstawały nowe zabudo
wania.

Dzisiaj w  Krzywym Rogu pracuje 
już znaczna większość kopalń, urzą
dzonych technicznie jeszcze lepiej niż 
przed wojną. Pracuje rejonowa elek
trownia i fabryka sprzętu górniczego. 
Stworzone zostały wszystkie warunki 
dla przyspieszenia odbudowy. Fabryki 
Leningradu przysyłają tu  maszyny, 
lin y  stalowe i kable. Moskwa daje e- 
lektrowozy, kompresory i  łożyska. 
Swierdłowsk dostarcza motorów, tran 
sformatorów i urządzenia tłuczkar- 
sko - sortujące dla fabryk. Z Kuź- 
nieeka idą szyny kopalniane, z Kostro 
my — eskawatory, a z Białorusi las... 
Cały Związek Radziecki pomaga 
Krzywemu Rogowi szybciej zaleczyć 
rany.

Ruda — to metal, maszyny i towa
ry codziennego użytku. Dobrze to ro
zumieją górnicy, z całym zapałem wal 
czący o przedterminowe wykonanie 
planu pięcioletniego. Wielu górni
ków wykonało już normy produkcyj
ne za trzy, cztery i pięć lat. Ich zapał 
uzupełnia się nowoczesną techniką i 
pierwszorzędną organizacją pracy.

Oddano już do użytku . ponad 390 
metrów kwadratowych pomieszczeń 
mieszkalnych. Z prowizorycznych zie 
mianek górnicy znowu przeszli do no 
wych domów. W mieście Krzywy Róg 
tysiące dzieci pobiera naukę w 44 
szkołach. Pracują przedszkola, żłobki 
i- 'szpitale.. V. ■ ) c/.o - hi..;.’ .Yśryj 
nym, pedagogicznym i budowlanym 
i. ..... ucie uczą s.e nowe luuiry .-.pe 
cjalistów.

Pośród zabudowań kopalnianych 
wyrosły piękne gmachy trzech pała
ców ku ltury. W piętnastu odbudowa
nych klubach zawrzała praca, wyświe 
tla  się film y, wystawia obrazy scenicz 
ne, pracują amatorskie zespoły tea
tralne.

Równocześnie z budową nowych ko 
palń - gigantów powstają zakłady 
remontu samochodów i inne fabryki.

SZLACHETNY WYŚCIG
Pomiędzy górnikam i Krzyworoża i 

Uralu rozw ija się socjalistyczne współ 
zawodnictwo pracy o przedterminowe 
wykonanie planu pięcioletniego. W 
swych noworocznych , zobowiązaniach, 
krzy .yorcżanie bolec: 1 i pół roku przed 
terminem zakończyć pięcioletni plan 
wydobycia rudy, podwyższyć w ydaj
ność pracy, zwiększyć mechanizację 
procesu pracy itd .

W M ci '.«ym roku krzyworożanie 
zobowiązali się wydobyć ó 4.2 m ilio 
na ton rudy więcej niż w roku ubie
głym. W  ciągu dwóch następnych la t 
zobowiązali się wybudować nowe 
domy o powierzchni mieszkalnej 42 
tysiące metrów kwadratowych, sie
dem przedszkoli, cztery szkoły śred
nie i  tyleż zawodowych, poliklin ikę, 
dom wypoczynkowy itd .

Każdy sukces i osiągnięcie pojedyń 
czego robotnika, kopalni, zakładu, fa
bryki — jest z radością witane przez 
wszystkich obywateli Związku Ra
dzieckiego. Górnicy Krzywego Rogu 
z uwagą czytają o pracy polskich gór 
ników i są dumni z ich osiągnięć. Po
stęp i  demokracja są dziełem rąk ro
botnika, chłopa i wszystkich ludzi pra 
cy i cieszy i łączy ich to, właśnie, co 
dzieli świat kapitalistyczny — zdoby 
cze i dobrobyt klasy robotniczej bez 
względu na narodowość i przynależ
ność państwową.

Przez PI. Sapoleona idzie nowa lima trolteybusowa. Ci młodzi luuue robią 
konkurencję M Z K  i  są zupełnie zadowoleni ze swego pojazdu.

f W i l i
Popularyzacja łyżwiarstwa wśród młodzieży

— oto najważniejsze zadanie PZŁ
B. tmistrz Polski w jeździe figurowej 

na lodzie Bolesław Staniszewski. który 
powrócił po kilkuletniej nieobecności 
do kraju, nadesłał nam ciekawe uwagi 
na temat obecnego łyżwiarstwa w Pol
sce. które w całości zamieszczamy.

Trudno jest pisać o łyżw iarstw ie w 
Polsce, a szczególnie o jeździe figuro
wej, gdy nie niamy sztucznych lodo
wisk, a zima płata nam nieprzyjemne 
figle.

Łyżwiarstwo figurowe — to sport 
trudny, wymagający długiego i  pilne 
go treningu. W naszych warunkach 
jest to nie tylko trudne, ale wprost 
niemożliwe. Nie należy jednak zała
mywać rąk i usuwać się z czynnego 
życia sportowego lub z pracy organi
zacyjnej, lecz właśnie tak, jak przysta 
ło na prawdziwych sportowców, z 
przysłowiową polską zaciętością — 
pracować i nie pozwolić na zupełny 
upadek tego pięknego i zdrowego spor 
tu. Sytuacja jest przykra, ale nie tra 
giczna. Naturalnie, że nasze kadry za
awansowanych figurowców opierają 
się wobec takiego stanu rzeczy na za
wodnikach przedwojennych, tj. ta
kich, którzy m ie li możność dojść do 
pewnej klasy, korzystając z możliwo
ści treningowych na sztucznym torze 
w  Katowicach oraz tych, których prze 
szkoliłyby lodowiska: Wiednia, Buda
peszt!» lub Londynu.

Liczba tych łyżw iarzy i  łyżw iarek 
jest mała, ale wystarczająca na to, by 
sportem tym  zainteresować szersze 
kręgi naszego społeczeństwa, a w  głó
wnej mierze zachęcić młodzież do u- 
prawiania te j dziedziny sportu.

Nie wystarczą tu jednak łyżwiarze, 
nie wystarczy nawet inicjatyw a nie
strudzonego wiceprezesa P.Z.Ł. lnż. 
Janusza Kalbarczyka — powinniśmy 
otrzymać pomoc od wyższych władz 
sportowych oraz samorządowych.

Jeżeli chodzi o naszych czołowych 
figurowców, to po moim przyjezdnie 
do kraju oraz w eryfikacji łyżwiarzy 
śląskich w  osobach byłych mistrzów 
Polski: Groberta i Breslauera Pawła 
oraz zaawansowanych już — Standzl- 
ny Józefa, Osadnika Leona i  Leszczy
ny Janiny, łyżwiarstwo nasze dostało 
nowy zastrzyk, k tó ry bardzo podnie
sie poziom każdych zawodów krajo
wych.

Nasze zawodniczki: Bursche - L in 
de r oraz siostry Dąbrowskie stoją beS 
sprzecznie na wysokim poziomie 1 wal 
ka między nim i będzie bardzo cieka
wa.. Najwięcej szans na osiągnięcie 
klasy międzynarodowej ma Hanna Dą 
browska, która pracując w  ambasa
dzie R. P. w  Londynie ma możność 
trenowania na sztucznym lodowisku 
w gronie doskonałych łyżw iarzy i  pod 
okiem trenera. W jeździe parami ze
szłoroczni m istrzowie Polski: Owcza
rek — Kaniewska posiadają już po
ziom, który może dać widzom wiele 
przyjemnych wrażeń.

Pozostaje jeszcze zeszłoroczny 
m istrz Polski Kosiorek, którego jazda 
dowolna jest pełna ekspresji, a pirue
ty stoją na wysokim poziomie.

Oto byłby przegląd naszych czoło
wych łyżw iarek i  łyżwiarzy,, którzy 
już w niedługim  czasie spotkają się_w 
walce o zaszczytne ty tu ły  mistrzów 
Polski.

Tyle o czołowej klasie, a teraz coś 
o naszych najmłodszych... i tu  dopiero 
zaczyna się tragedia sportu łyżw iar
skiego, tych „najważniejszych", choć 
najmłodszych w  łyżw iarstw ie figuro
wym nie mamy zupełnie. Tu jest ab
solutna pustka.

Gdzie należy doszukiwać się w .e 
Czy w obecnym podejściu, czy n ^  
są to niedociągnęcia o rg an izacy jn . 
szych klubów jeszcze z czasów P** 
wojennych? , jf

Rzeczywiście, musimy przyzna.  ̂
poza brakiem sztucznego lodu i 
tu, w łyżw iarstw ie pokutuje „ 
przedwojenny pielęgnowania ^  
z pominięciem akcji popularyzaG 
wiarstwa figurowego wszerz i P° 
gania mas. . «

W klubach łyżwiarskich, gdzif  0- 
ruktorzy, tre”  
ślizgawkach P.0 

watnych (szczególnie na ¡¡¡e

w ykw alifikow ani instruktorzy, 
wały jednostki, a na ślizgawka^ ^  
watnych (szczególnie na provn ^  
udzielali lekc ji dobrze płatn i, ®̂ÍTsycí 
mający pojęcia o łyżw iarstw ie k l s 
nym „domorośli trenerzy“ . uSi)

Ten błąd powinniśmy nareszcie 
nąć i  Polski Związek Łyżwiarski ^  
swoją inicjatywę powinien skier° 
obecnie na młodzież. Należało  ̂
cze zainteresować tą sprawą 
czynniki sportowe, a nawet i w‘ 
samorządowe.

Nasze „gwiazdy" zaś w inny zT°â . 
mieć, iż ich zadanie, to nie tylko * 
cesy i  przyjemne wyjazdy zagra” 
chociażby one m iały poprawić i e ^  
mę. Ich zadanie to wykorzystanie » 
dego dnia lodu na trening, starty > ^  
kazy w  celu szerzenia i  populary** 
łyżw iarstwa w Polsce.

Jest już „pięć m inut przed 12“ 1 G 
śli w  jak najszybszym czasie nie P  
dziemy na ich miejsce adeptów 
trudnego sportu, to stanie on się 
terą martwym, uprawianym tylko 
„własnym podwórku“ . ,z#

Każda złotówka wydana na sta* 
pokolenie, to chwilowe i połowi*2*̂  
sukcesy oraz w ątpliw y prestiż na P . 
lu  międzynarodowym. Nie należy 
obrażać się i  wycofywać się z cZf 
nego życia sportowego mimo 
nych trudności, choćby pozorna 
ność była po stronie zawodników 
organizatorów. Należy stattować °e 
względu na wszelkie trudności.

Poświęcenie swoich aspiracji 
dobra sportu łyżwiarskiego w  od*00*, 
nej i  nowej Polsce — oto cel, 
powinien świecić nam „starym 
gc*n“ łyżwiarstwa figurowego. a 
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Polski Związek Tenisowi
przeniesiony do Warszawy

KRAKÓW (Obsł. w t).
Obradowało tu  roczne walne 

nie Polskiego Związku Tenisów®*^ 
pod przewodnictwem prezesa h°n°J<, 
wego Olchowicza. Wniosek WKS ićL 
g il“ o przeniesienie siedziby Zar^T, 
Głównego Związku Tenisowego i .  
Warszawy przeszedł olbrzymią 
szością głosów. Nowy zarząd ukoO»" 
tuował się następująco:

Prezes w icem inister gen. Jaro*2̂  
wicz, wiceprezesi Waydowski, Szełr. 
bek i  Jonszta; sekretarz O lszo^*\ 
skarbnik Zawadzki, członkowie Zi 
rządu Niestuchowsfci, Z a rż y j 
Herbst. Ponadto wybrano koH>i"J 
sportową, sąd honorowy i  korni«!® r  
w izyjną.

Walne zebranie ustaliło następ07’ , 
ce term iny ważniejszych imprez: fó 
rodowe mistrzostwa Polski w  dni»
9 — 13 czerwca w Szczecinie; 711 4 
dzynarodowe mistrzostwa Polski ^ 
połowie czerwca w  Katowicach; 
niej międzynarodowy w  lipcu 1 
sierpniu w  Sopocie.

Z ro b iła  mi się zimno na myśl, że gdybyśmy nie za
trzym ali się z koniem w  moczarach, wpadlibyśmy pro
sto w  łapy Niemców. W aśka szczękał zębami i prze
żegnał się parę razy.

— A  moich nie było tutaj? — zapytałem usiłując za
chować spokój.

— B yli wasi — rzekł Andrzej. — Szef waszego szta
bu. a z nim pięciu młodych chłopców. Szef sztabu ze
brał. ich po zrzucie i  według mapy przyprowadził tutaj. 
Szukali was, powiedziałem im, że byliście u mnie, więc 
Z początku postanowili zaczekać na was. W ieczorem 
27 września wym ienili w  Stajsku u pewnego chłopa 
dwie owce za jedwab spadochronowy. A  ten, zauwa
żywszy, ie  poszli w  stronę Krasnej Łuki, poszedł su
kinsyn do Niemców z doniesieniem. W asi owce za
rżnęli, skóry podarowali mnie, a sami poszli w  stronę 
Olchowego. Ledwie wasi z podwórza wyszli, jak na
deszli Niemcy. Rozumiecie: skóry owcze, jeszcze świe
że wiszą w  mojej piwnicy. W ięc najadłem się strachu! 
N o, myślę sobie, Niemcy je znajdą! A le wszystko po
szło dobrze. Zdążyłem przez chłopaka uprzedzić wa
szych o niebezpieczeństwie. Niezwłocznie w ró c ili do 
Stajska i  jak powiadają ludzie, zrobili porządek ze 
zdrajcą. N iem cy zostali u mnie trzy dni. P ytali wciąż, 
dokąd poszli partyżanci i  dopiero przed waszym przy
jazdem odeszli. D ziw ię się, żeście nie natknęli się' na 
nich na skrzyżowaniu dróg.

O zmierzchu zbliżyliśmy się do wąwozu przed wsią 
Krasnołuczka. W  tym rozległy się za nami dwa 
w ystrzały z nagana i  okrzyk „Stójcie, chłopcy!“ . 
Obejrzałem się. Biegło za nami pięciu ludzi. W aśka 
jak spłoszony zając, pomknął przez zorane pole 
w stronę lasu i  zn ikł za drzewami. Stoczyłem się do 
wąwozu i  schowałem za krzakiem. Prześladowcy za
trzym ali się. Na jaąnym niebie w idniały ich sylwetki. 
Jeden miał automat. K tóryś powiedział niepewnym 
głosem: •

— N a pewno jest tutaj.
W stałem i powiedziałem:

G .  L I N K Ó W 10)

Wojna na tyłach wroga
— Tak, jestem tutaj, chodźcie.
W  mgnieniu oka zabrano mi kompas, zegarek, 

maurer i opróżniono kieszenie. Człowiek, k tó ry  trzy
mał rewolwer nad moim uchem, zaczął ordynarnie 
przeklinać.

Zrozumiałem: za chwilę padną strzały. Opuściłem 
ręce i zacząłem kląć najwymyślniejszymi przekleń
stwami, zagłuszając ich własne. Chłopcy ucichli nie
co. Wówczas spokojnie, pewnym siebie tonem po
wiedziałem, ie  gdybym nawet był niemieckim szpie
giem, powinni najpierw przesłuchać mnie jak się na
leży, a potem dopiero zastrzelić.

Zaproponowałem, żeby zaprowadzili mnie do swej 
kwatery.

— Byle draństwa nie prowadzimy do siebie •— 
oświadczył żołnierz z rewolwerem.

— Sam jesteś draniem, jeśli chcesz zastrzelić o fi
cera Czerwonej A rm ii.

T o  zadecydowało o mokn losie. Odprowadzili 
mnie do Kożar i  zw olnili za poręczeniem Żajcewa. 
Kiedy odeszli, powiedział m i Zajcew, że b y li to 
członkowie oddziału partyzanckiego Szczerbiny. Ze 
słów Zajcewa wynikało, że Szczerbina to  dzielny do
wódca, ale m łody jeszcze i  me pod sobą przeróżną 
zbieraninę.

N ie  bacząc na śmiertelne zmęczenie wyruszyłem 
niezwłocznie do lasu w poszukiwaniu W aśki, k tó ry 
miał moją broń — browning. Poszukiwania nie da
ły  wyniku. W aśka znikł bez śladu. Nazajutrz ran
kiem obudził mnie Zajcew.

— Był tu  u mnie przed chwilą pewien człowiek

PRZEKŁAD ADAMA GALIKA

> Kusznlerówki — zakomunikował m i Zajcew — i  za
wiadom ił, źe szuka was Kuleszów. N ie  powiedzia
łem mu oczywiście, że znajdujecie się tutaj. Opowia
da, że Kuleszów rzekomo za zezwoleniem Niem
ców odwiedził matkę i  przyw iózł jakieś ważne wia
domości dla was. A le bądźcie ostrożni. Kuleszów coś 
knuje — uprzedził Zajcew.

Nastąpił pochmurny, ciepły dzteft. Dalsze pozosta
wanie w  osiedlu groziło niebezpieczeństwem, posta
nowiłem przeczekać do wieczora w  olszynce za wsią. 
Padał drobny kapuśniaczek. Trudno było określić 
godzinę bez zegarka, czas w lók ł się niesłychanie w ol
no. Odzież przemokła, lecz pod nią było ciało ludz
kie przyzwyczajone do chłodu i w ilgoci. Po za
padnięciu zmroku przekradłem się do Kusznlerówki, 
wstąpiłem do stodoły, gdzie miałem schowaną ko- 
burę od mauzera i  powiesiłem pod marynarką tok, 
by spod poły wystawał koniec kobury. W izyta  
u Kuleszcwa bez broni była ryzykiem.

Kuleszów pow ita ł mnie fałszywym uśmiechem. Pń 
chw ili wahania, powiedział niepewnym głosem, ie  
znalazł moich ludzi. Opanowałem wzburzenie i  za
cząłem chwalić jego energię. Kuleszów wyraźnie po
weselał i stał się rozmowniejszy. Opowiedział m i, ie  
gdy wyjeżdżał z sąsiedniego rejonu, napotkał w  le- 
sie dwóch żołnierzy.

— Jeden miał taką samą czapkę jak w y — Ku
leszów wskazał m  moją głowę. — Zapytałem tego 
żołnierza „z  Moskwy?“ . Spojrzał Ha mnie i  powia
da „Idź  do diabła“ . Zapytałem wówczas „A  towa
rzysza B. znasz?“ . Ledwie mu automat nie wyleciał

z rąk. Skoczył do mnie i  zaczął rozpytywać, co ^  
o B. Przyrzekłem, że pokażę was, żywego i  ,
go. W czoraj by ł tu wasz komisarz z k ilku  
rzami. A le was nie było. Nieomal podejrzewali 
jestem prowokatorem. Przyrzekli, ie  przyjdą 
pojutrze. Proszę was, poczekajcie na nich. A  0 ° ' * 
nie przyszli, te  znaczyłoby, że poszli na u x n 6 ^° j 
miejsce spotkania. Aha, czy nie ma W aśki z 
Pytał tu o niego intendent, jego znajomy fVĆ 
gdyby mimo chodem powiedział Kuleszów. - -  
łem zdziwienie: W aśka na pewno pow rócił do * * *  
towarzyszy, do Kusznierówkt

Cztery dni spędziłem w  lesie pod K u**ni€*^*i? 
w  dręczącym oczekiwaniu. N ie  zjaw iał »ię 
W aśki też jeszcze nie było. W idocznie błąkał «1®
lesie nie znając drogi. A le przyjaciele W aśki
c ię li mnie podejrzewać o zdradę. Przestawali 
rzyć, że czekam na jakichś swoich ludzi i 
b yli rozprawić się ze mną przy pierwszej sposobu0 
M oi towarzysze m ieli przyjść wieczorem dziewi®1* ^  
października. Lecz nie przyszli ani dziesiątefl0 *^  
jedenastego. T o  znaczy, że poszli do jezioza 
ia  ryckiego. W yp ływ a ł stąd wniosek, że i  K  
menem znów ruszyć w  te strony, bec mapT’ 
kompasu, półnagi i  bezbronny. ^

Noc była ciemna, zaczął się le lś ti .
Szedłem orientując się według gwiazd i  okreś'-»! 
czas według księżyca. Odpoczywałem w  1*® 
Chłód dokuczał m i bardzo.

Dwunastego października rano znalazłem «K P ,fi 
chutorze Kułuaduka. Nasze konie pasły się *  
teraz nie mogły się wydostać bez pomocy czk> , 
ka, aż do zamarznięcia H ot. Obszedłem znów 
wionę miejsca spotkania. W ia tr szumiał w 
opuszczonych 8 domów Olchowego, ■— nigdzi« ^  
wej duszy. U  Andrzeja moi ludzie nie z j a W i K „  
więcej. Ponure myśli p iąta ły się po głowie: 
biłem swoich ludzi i  nie znajdę ich więcej (4- c‘
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